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K U R I E R  W I L E Ń S K I
*

Rzeczy słuszne i niesłuszne
Wczorajsze posiedzenie senatu to nie 

była tytko debata nad pełnomocnictwa 
ani. kazdv wiedział, że pełnomocnictwa 
zostaną uchwalone. Ale wczorajszo po 
siedzenie obfitowało w momenty ba rdzo 
silne ze wzgKdów ubocznych Ubocz­
nych. ale najbardziej zasadniczych.

Toczy się debata nad pełnomocnict 
wami. 1 oto w przemówieniu senatora 
Hejman - Jareckiego padły pytania, 
k tóre paść nie powinny. Senator Rzeczy 
pospolitej Polskiej pyta, czy prawdą 
jest że komisja dewizowa, odmówiła 
warszawskiemu towarzystwu kredyto­
wemu ziemskiemu zezwolenia na prze­
kazanie pieniędzy na obsługę kuponów 
obligacyj. ulokowanych na rynku fran 
cuskim, -i Se-odmówiła przekazania do 
St. Zjednoczonych kwoty na obsługę po 
życzki ullenowsikicj.

Na te ‘.Iowa zrywa się gen Skład- 
kowski ze słowami: czy pan długo la 
kie deletystyczne pytania ma zamiar 
sta wiać wt ciężkiej sytuacji państwa? 
Wstyd!

Sen. Hejman - Jarecki: mc widzę...
Gen. Składkowski: pan nie. widzi, ale 

ja  w idzę dużo rzeczy.
Sen. Hejman - Ja rock;: muszę się 

zwrócić do pana marszałka o obronę 
mówcy. (Po chwili) wobec tego skończę 
*woje przemówienie tomi pytaniami, k!ó 
re skierowałem.

Gen. Skhidkmyski: to są pytania.
.Sen. Hejman - Jareek': mie rozu­

miem pana generała.
Preimjer Składkowski: no, ale ja co 

z u m i e m . '
O co chodzi?
Tu nie są sprawy wewnętrzne Pol 

ski, chodzi o stosunki międzynarodowe, 
chodzi o kwestję spłaty długów. Można 
pytaniami stworzyć suges-tję. Wiemy 
dobrze, że nie Każde zaprzeczenie olic 
jalne uspakaja Czasem, gdy się zaczyna 
czemuś gwałtownie zaprzeczać, gdy za 
C/.vnają etiodzić dementowane clioch v 
pogłoski, budzi się nicpokoj, budzi się 
obawa. Pamiętamy wszyscy, jak wiosną 
wychła panika tezauryzacyjna, która 
była zupełnie nieuzasadniona. IJemen 
towanie, rzadko zabija pół okreJonę su 
gestje Obywatel pdbki nie ma prawa 
robić szkodliwych sugestyj, nie ma pra 
wa, choćby zwalczał dany rząd. To ro 
zumie każdy. Sen. Hejman - Jareck. t;. 
kie właśnie sugeMjt pytaniami sweini 
szerze Dlatego od gen. Składkowskiego 
usłyszał wy kr z min ik: Wstyd! Dlatego 
min. Kwiatkowski mówił o pytaniach, 
wywołujących ujemne skutki zagram- 
cą.

Pytania jaiK pytania. Ale są rzeczy,
0 kiore się nie pyta Nie pyta się nikt, 
czy żołnierze mają karsfeiny. A tu nagle 
wstaje członek Senatu Rzeczypospolitej
1 pyta, czy Polska będzie płaciła długi 
zagraniczne. Wstyd.

Drugim momentom sensacyjnym by 
ło przemówienie p. min. iwiatkowskie 
go. P. min. wystąpił przeciwko zakła

Ambasador Lukasie* ici opuścił 
MoskwęŁ-

MOSKWA (Pat.) Ambasador R. P. 
w Moskwie p. Łukasiewicz po przeszło 
3 -letmm pobycie , opuścił wraz z mał 
żonką Moskwę. Odjeżdżającego ambasa 
dora Lukasiew .cza zegnali na dworcu 
przedstawiciele Ludowego Romisarjatu 
Spraw Zagranicznych z szefem protokó 
łu Darkowem i dyrektorem Departamen 
tu Zacnodniego Bieriozowym, liczni 
członkowie korpusu dyplomatycznego 
oraz personel ambasady in < orporc z rad 
cą Jankowskim.

mauiu n.ektói3cli elementów wielko 
przemysłowym ii głoszących walkę z eta 
tyzniem.

W .erzymy w twórczą rolę inicjatywy 
prywatnej. Gotowi jesteśmy wy" tąpie 
przeciwko posunięciom' władz, klóreby 
tę rolę chciały barnu wać. Jednakże u- 
ważamy. że min. Kwiatkowski miał słu 
*ziu o ś ć .

inicjatywa prywatna zakłada istnie 
nie dwóch elementów: poszukiwania zy 
sku oraz gotowości do ponoszenia ryzy 
ka. Przedsiębiorcy XIX w., którzy stwo 
rzyli wielki przemysł, dążyli do zysku

\Va RSZAA\A (Pał). 26 bm, o godz 
12 w pohid'"e odbędzie dę plenarne po 
siedzenie Sejnni.

GDAŃSK. (Pat). 25 bm. przybył re 
da gdańska krążownik niemiecki „Leip 
zig*‘. Lzk nastąpią wizyty z flotą poi 
ską Dowóelca krążownika „Ićpzig ko 
mandor Scherk złożył wizytę w senacie 
następnie wizytę komisarzowi generał 
nomu RP., oraz odwiedził prezydenta 
rady portu p. Nederbragfa. O godz. 15 
komisarz generalny RP. min. Papce re 
wizytował dowódcę krąż o wnika „I.eip 
zig". Wieczorem min. Pappee wziął u 
dział w ubiedzie dla oficerów krążow 
nika ,.Leipz>ig“, wydanym przez sem t 
W M. Gdańska.

BERLIN. (Pat). Jak (lonosi niemiec

leci: również umieli ryzykować. U nas 
jest bardzo liczna warstwa ludzi którzy 
pragną zysków, lecz ryzyka ponosić nie 
chcą. Własną inicjatywy rozumieją oni 
jako inicjatywę zysków7 przy przerzucę 
niu ryzyka na państwo. Te sfery .-.lano 
wią jedno z głównych źródeł etatyzmu.

Incy-dent z zaproszeniem na koncert 
do mieszkania p. Hejman - Jareckich 
może się wydać komuś niepotrzebnem 
ponPzanietm spraw czysto osobistych. 
Ma on jednak również swoje strony za 
sadnicz.e.

Stanowisko znjęte przez min. Kwiat 
m m m m a m m a m m m m a m m tm a m m m m m

Na porządku d/aciuiy 01 znajduje się 
poprawka .Senatu do szeregu rządowych 
projektów u.staw.

kie biuro informacyjne: po przybyć.u 
niemiickiego krążownika „Leipzig do 
Gdańska nie złożono, jak to jest we zwy­
czaju odwiedzin wysokiemu komisarzo 
wi Ligi Narodów

Powodem tego był wypadek, który 
zdarzył się podczas ostatniej zeszlorocz 
i<ej wizyty floty niemieckiej w Gdańsku. 
Komisarz Ligi Narodów7 zaprosił wtedy7 
równocześnie z niemieckimi oficerami 
przedstawicieli kół, które zawodowo 11 
praw la ją agitację przeciwko dzisiejszym 
Niemcom, a szczególnie przeciwko han 
clerzowi i głównemu wodzow sił zbrój 
pych.

kowskieg-o miało może formę brutalną, 
jednak było kotnsekw entnem ze strony 
wicepremjera rządu, głoszącego konie 
czność surowego życia. Polowania, rau 
ty, koncerty i obiady w tych warunkach 
muszą być sprowadzone do minimum.

Polowania i rauty7 stanowią swego 
rodzaju niebezpieczeństwo polityczne. 
Sitwnrzają one wrażenie pewpego towa 
rżysk 1 ego zrastania się szczytów warst 
wy rządzące, ze szczytami arystokracji 
rod owo j * finansów-ej. Powodują, że po 
kraju pełznie stugębna plotka o tein, 
jak ludzie skądinąd ofiarni i zasłużeni 
ulegają sugestji snobizmu tow-arzyskie 
go.

Jesteśmy7 dalecy od klasowego punk 
łu widzenia. I bcielibyśmy aby minisfro 
wie Rzeczypospolitej, b \ii  bliżsi chatom 
wieśniaczym niż pałacykom myśliwskim 
utytułowanego ziomiaństwa, bliżsi dom 
kom robotniczym, niż salonom wielko 
przemysłowym

Jeżeli nawet towarzysko rzecz bio 
rac wystąpienie min. Kwiatkowskiego 
w7 tej sprawie było nietaktem, sądzimy 
jednak, że był to nietakt politycznie po 
zyte-c zny

\  teraz trzecia sprawa. Mm. Kwiat 
kowski ostro wystąpił przeciwko prasie 
kon.,erw7aty-wnej, przede w^zystkiem
przeciwko „Czasowi1** i „Słowu**. Kryły 
ka, którą te pisma uprawiały, była nie 
jednokrotnie ubrana w- formy bardzo 
niesmaczne była niejednokrotnie nie 
kulturalna, zawierała wycieczki osobi 
ste i wiele epitetów7, nie należących do 
normalnego arsenału argumentów dzień 
tokarskich wysokiej klasy7.

Z drugiej jedinak strony nie może 
my się zgodzić na to, że prasa nie ma 
prawa krytykowania posunięć1ministra 
Oczywiście chodzi o formę. Oczywiście 
chodzi o to, by ten, kto krytykuje, speł 
niał swoje obowiązki. Jeśli jednak cho 
dzi o płacenie podatku dochodowego, 
sprawa wygląda trochc groteskowo: tył 
ko pism,a brukowe są dziś pismami, po 
siadającemi niewr.tphw y doehud.

A gdyby nawet...! Obowiązkiem 
władz skarbowych jest ściągać podatki, 
a obowiąziekm dziennikarza — wypo 
wiadać szczerze swoje zdanie. '  ie maż 
na tych rzeczy łączyć,

Gen. Składkowski powiedział w sej 
mie, że chce krytyki, że unikanie? kryty­
ki doyyodzi słabości rządu. Krytyka mu 
si być dopuszczalna, jest nawet pożyte 
czna, jest konieczna.

Byle nie była ona jałową negacją, 
lecz zawierała także elementy twórcze.

{ T r fp f  od lołnsn koresp. z W arszaw y)

W  najb liższych dniach będzie przejeżdżał 
przez P olskę praw osław ny m etropolita rum uń­
ski Miron. U daje s ię  on a  o ficja lną  w izytą  
do Londynu, która będzie odpow iedzią  na u- 
dział przedstaw icieli kościo ła  an glikań sk iego  w 
k onferencji, joksi się odbyła  w roku ab. w  Bu­
kareszcie *

W sferach są d o w y m  spodziew ane jest. że  sta 
nowLsko prezesa Sądu A pelacyjnego w Krako­
w ie  obejm ie p. K azim ierz R udnicki, dotyulicża  
Mi wy prokurator Sądu Apelacyjnego w W ar­
szaw ie.

M inisterstwo Snraw ied liw ośei przychyliło  się  
d o  podania sędziego Parylew ioza prezesa Sądu  
A p e l a c y j n e g o  w K rakow ie i zw oln iło  go od  ■ a 
jęe służbow ych  Przen iesiony 0 11 zostanie praw  
dapodobnle w stan spoczynku.

•

P. T adeusz B łaszk iew icz, naczelnik W ydz. 
MSZ został m ianow any konsulem  itzp litej w 
M oskwie. H enryk SlebelskS, drugi sekretarz im  
basao w Paryżu został m ianow any radcą tejże  
am basady. Ponadto do centrali MSZ. o d w o ła li  
m da li Stanisław Eska radca amba: aily w Mo­
sk w ie  i  Jerzy K łopotow ski k o n su l f  lieratny  
w T y lih ie .

Flota francusKa na manewrach

Z djęcie  nasze p rz ed s ta w ia  e sk ad rę  f ran c u sk ie j  fioły w o jen n e j  k ló ra  p rzy b y ła  Gosoblanki ,  dla 
t w zięc ia  udz ia łu  w w ie lk ich  m a n e w ra c h  ś ró d z iem n o m o rsk ich .

Dziś plenarne obrady Sejmu

Wizyta sojernej marynarki szwedzkiej w Polsce
Bl)\ NI A, (PAT). Dziś przybyły do 

Gdyni z wizytą do polskiej mary narki 
wojennej dwa szwedzku- s/ikolm- okrę­
ty żaglowe „Najaden-* i „Jarramas". Do 
wódcą całości jest komandor porucznik 
P E. Mablen, dowódcami zaś poszczę 
gólnycli okrętinv są kapitan marynarki 
K Tos.se i kapitan mar S Klingensl- 
jerna. Na każdym Maliku znajduje się • 
t>0 chłopców w wieku od lat 15 do 16 
pod dowództwem oficerów i podofice­
rów k tórzy szikolą k u try  młodzieży na 
za w odo w yc h p c K11 >f ic e r ów

O godz. 12,50 oficer komplimentacy.i 
ny i łącznikowy por. mar. W yrostek po 
witał przed Helem przybywających go 
ści, poczern o godz. 14,80 Szwedzkie ok­
ręty zawinęły do portu.

PO przybyciu dowodi y szwedzkich 
okrętów złożyiii wizytę u koimila genie 
ralnego Szwecji p. Korzona, który rewi 
żyłował gości. Ze względu na spóźnioną 
porę v, izyty u dowódcy floty polskiej 
ora/ u komisarza rządu zostały odłi.źo 
ne do jutra.

Krążownik niemiecki „Leipzig“
w Gdańsku



Min, Becfc przybył d )  Genesy
GENEWA (Pat). Dziś o godz. 12.30 

przybył tu mini.der spraw zagranicz­
nych Józef Deck wraz z towarzyszące- 
m nm osobami. Na dworcu p. ministra 
powitał delegat R. P. przy Lidze Naro 
dów. min. Komamicki oraz członkowie 
delegacji.

Komisje sejmowe w p a t r u j ą  
poprawki Senatu

\Y'ARSŹ WY A. ( P a t )  Dziś r a n o  odbyty  się p o ­
siedzenia  k i lku  kom isy j  se jm ow ych  d la  załatw .e 
n ia  p o p raw ek  senack ich  do rządow ych  p ro jek  
tów ustaw.

-\a  posiedzeniu  „e j in o w e1 ko m is j i  ro lnej pod 
p rzew o d n ic tw em  posia  Kielaka przy.jęjo wszy.st 
kie  p o p raw k i  do  n as tęp u jący ch  r z ąd o w y c h  pro 
jek tó w  ustaw : o  zm ian ie  us taw y  o wyścigach 
konnych ,  w sp raw ie  zm iany  ro zporządzen ia  Pre 
zyden ta  o p rz e jm a w a n iu  na  w łasność  g run tów  
za n iek tó re  na leżności  pieniężnie, o raz  o zalesie 
n iu  n iek tó ry ch  n ieuży tków .

Xa posiedzeniu  kom isji  so raw  zagraniczny 1 
pod  przewodnictw £ m w icem arsza łka  Srlr ieizhi 
rozpalryiwano p opraw ki  senaekiL d o  ustawy o 
p a sz p o rtach .  Komasja od rzuc i!  m. in. p o p ra w  
kę Senatu ,  uzałożn ia jącą  wydanie  pasznortu  ul 
gowogo w- celach hand lo w y ch  laib p r z e m y t o  
wych  ty lko  o d  decyzji  m in is t ra  sp ra w  we wnętrz  
m  h  bez konieczności  s a m o rzą d u  gospodarczo
go-

Na posiedzeniu kam ic ' ;  budowkwiej od rzuco  
11 0  dw ie  popraw k ! senack ie  do art.  Ot o raz  
174 noweli  o p raw ie  in idow lanem  i zabudow a  
nii: osiedli.

Loinicy łotewscy w Pucku
PUCK (Pat).  E sk a d ra  lekkich  b om bow  

ców łotewskich, z łożona z t rzech hydrop lanuw  
b.rwit.i na  Ioilr:sku m o rsk iem  w Pucku  i była  
p o d e jm o w a n a  b a rd zo  gościnnie  przez m orsk i  dy 
v,izjon lotniczy.

Lotn icy  ło tewscy  po zw iedzeniu  wybrzeża ,  
■wystartc wali d 0 dalszego lolu okrężnego doko 
ta  Bałtyku. k ie ru jąc  się b u  brzegom  niemiee 
kun .

Wylosowaoe bony fuudnsiu 
h i e s ty c y jn e g o

WARSZAWA. (Pak i  U rząd  Długów P ań s tw a  
k o m u n ik u je ,  że w- d n iu  2.1 cze rw ca  1936 r. 
w y losow ane  zosta ły  do  u m o rz e n ia  bony fundii 
szu  inw estycy jnego  -o znaczone  na.  nr 1800, 
25001. 20011, 27171, 11614, o2/<0 i 31910

Na F .O M
K O W EL (Pat.)  Rad-a m ie jska  w Kowlu po 

s ta n o w i ła  w y a sy g n o w a ć  kw otę  zl. 1100 na l u n  
dusz  O b ro n y  Morskiej.

efófda warszawska
WARSZAWA. (Pat.) W a lu ty :  Belgi belgij 

sk ie  89.98; d o la ry  a m e r y k a ń s k ie  5.32; do lary  
k a n a d y jsk ie  5.30; f lo reny  h o len d e rsk ie  360.12; 
f r a n k i  f ran c u sk ie  35.08; f ran k i  sz w a jca rsk ie  
173.11; fun ty  angicUkic  20.76; gu ideny  g d a ń ­
sk ie  100.20; k o ro n y  czeskie  19.90; k o ro n y  duń  
sk ie  119.44; k o ro n y  n o rw esk ie  134.58; k o ro n y  
szw edzkie  138.03; liry włoskie  31; m a rk i  fiń 
sk ie  11.80; m a rk i  n iem ieck ie  1Ż.7; pese ty  h isz ­
p ań sk i!  03; szylingi a u s t r ja c k ie  99; m a rk i  niiem. 
srebrni:  145.

Z konferencji morskiej 
w Montreux

Poseł  tu reck i  w i .o n d y n io K e th i  O k y a r  i 111 rocki 
m in, sp. ai.gr. Riitsztii  A r a s  (na p raw o) na  hol 

konie  hotelu.

27 cieMtccf, ww k i  m  u  i m i e n i n

*1%
X. B i s k u p a

WŁADYSŁAWA
BAN DURSKI EG O

Staraniem Komicetu Uwiecznienia Jego Świetlanej Pamięci i Wojska odbędzie się 
o godz. 10-ej rano w Kościele Garnizonowym Św. Ignacego uioczyste nabożeństwo żałob­
ne, na które zaprasza przedstawicieli Władz, ZwiązKÓw, Organizacyj i całe Społeczeństwo

K O M I T E T

Przyjaźń angielsko-francuska
jest nieodzowną Koniecznością

PARYŻ, (PAT). — Wczoraj wieczo­
rem od był sic; bankiet towarzystwa Iran 
cos ko - brytyjskiego. Przewodniczył 
Markiz de Yoguc, a jako prezes lionoro 
wy zańa-dł brytyjski minister wojny 
Duffcooper. Rząd francuski reprezento 
wali — Ghaup'tem|ps, Gasnkr— Duparc, 
SpinasiC, Yienot, i de Tessan

Po toaście Marikiiza de Yogtie, zabrał 
głos minister brytyjslki Ihiff—Cooper, 
który wygłosił przemówienie o psychn 
logji narodów francuskiego i angielskie
g o .

Przyjaźń angielsko—francuska — 
mówił minister — nie jest kweMji) sen 
tymentów, am dowolnego wyboru, jest 
nieodzowną konieeznośtią. jest sprawą 
życia lub śnuerei dlii łych dwóch na 
r o«tów \ I i.i i i - ter występuje przeciwko
przesadowi, panującemu wśród części 
społeczeństwu angiel.il;tego. iż W elka 
iiryfanja przystąpiła w r. 1014 do woj 
ny z diduasgo serca. Przystąpiliśmy do 
wojny — mówił minister — bo nasze 
interesy żywotne były zagrożone.

Ignorancja tylko może Slkłaniać pew­
nych Anglików m  wypowiadania się za 
zmianą naszej polityki zagrań.eznej i za 
doborom nowych sprzymierzeńców. Nie 
rozumieją oni, że państwo nie może do 
bicrać sobie sojuszników dowolnie. Sb

pisze są narzucane przez fakty.
Mówca przypomina słowa premjera 

Raldw-ina; nasza granica jest nad R< - 
m at i mówi; są sprawy jeszcze poważ 
liiejsze od tej granicy, które nas łączą; 
są to wspólne ideały wolności i pokoju, 
stanowiące 'nasz eel i hasło.

.Na wszy.stlkie stromy głosi się, że 
wojna jest pożądana i że młodzież win 
na być przepojona przekonaniem, iż 
wnika l e ż y  w naturze ludzkiej, a śmierć 
na polu walki ma stainowić naszą naj 
wyższą ambicję. Tego rodzaju pojęci) 
są dla nas nie do przyjęcia. Stanowią 
one groźne niebezpieczeństwo i mogą 
sprowadzić na świat katastrofę, o ile 
dopuścimy do ich triumfu. Oto dtacze 
go twierdzę, że metyIko li.pzt* granice, 
ale wspólnie nasze ideały są zagrożone 
śmiertelnie.

Minister zakończ^ następu jącemi 
słowami: pakt Ligi Narodów stanowi 
wyraz Serdecznego porozumienia dwóch 
narodów, złączonych .na zawsze przez, 
potoki krwi przelanej we spólnej spra 
wie. W’ okresie tak niidiezpieczmym jak 
obeem n'e możemy lepiej przyczynić 
się dla sprawy pokoju powszechnego, 
niż dając świstu doVody naszej sofrdut* 
.tośd, przyjaźni i jediuisci Frant*ji i Wiol 
kiej Itrytanji,

Negus dzięKuje Anglikom
za serdeczne przyjęcie

LONDYN. (Pat.) W yjeżdżają!- z L ondynu  
ao  G enewy, negus ośw iadczył: O puszczając Lon 
dynu i udając się  do G enewy ca lem obrony słu  
s in e j  spraw y naseego narodu, ślem y narodow i 
brytyjsk iem u gorące podziękow ania za liczne  
m anifestacje .synipatji podczas naszego pobytu  
w Angłji, które nas pocieszają i tlodują nam  
odw agi poczynien ia  w Genewie w ysiłków  celem  
uzysk,.m ii ;  spraw ied liw ości należnej narodow i 
ubisyńskiem u.

P oselstw o ah isjń sk i.- opublikow ało  kom uni­
kat g łoszący, żi podczas ostatn iej rozm ow y  
negusa z  m inistrem  Edenem , om aw iano różne  
zagadnienia.

YV. Brytanja udzieliła  zapew nień, że nadal 
bęrfuie przestrzegała pali iii l.g i N arodów  i nie 
uzna ancksji Abisyuji przez W łocby.

Negus dat wyraz sw em u rozczarow aniu spo- 
wodu zniesienia san kpy j przez YV B rytanję i 
ośw iad czy ł E deuow i, że ma zam iar energicznie  
protestow ać w L idze N arodów  Brzeeiwko znie- 
steniu sankcyj. Z drugiej strony negus n;a tza- 
m iar zażąiVic zastosow ania  w szelk ich  środków , 
przew idzianych paktem  1 Igi, które, jego zda­
niem , stanow ią jedyną gw arancję bezpieczcńst 
wa w iclkich i m ałych narodów  oraz pokoju  
św iatow ego.

„Złodziej — w dmo“
NOW Y YORK. (Pat). P o szu k iw an y  od  szere 

gu  lal przez policję, t. zw., „złodziej W id m o “ , 
po s trach  niiLjonerów dzielnicy Longislarul,  doko 
nu t  ubiegłe j nocy na L ocus t  VaM*y z u ch w a łe j  
kradzieży ,  p rzyczem  łupem  jego staty się kosz 
towno.ści na  sunnę pól m il jona  dolarAw

Złodziej w ta rgnął  m ianow ic ie  do  pa łacu  Wfl 
l iania R. Coe znanego w całej  Ameryce, jako  
właściciela wiotkiej słaji ii  wyścigowej i na j

Konferencja społecina
YV dn iu  25 czerwca b. r. rozp o czę ła  się n ad  

jez io icm  Narocz ilz iesięciodniowa konfe renc ja  
społeczna dla p rzewodniczących  w ydziałów  pra  
cy społecznej  związku nauczycie ls tw a polskiego 
i  lori nu  w o je w ó d z tw : wileńskiego, nowog'rńdz 
kiego, poleskiego, wołyńskiego, ta rnopolskiego i 
śląskiego, a  żalem  z w ojew ództw  w yłączn ie  
ziem wschodnich .

W  d n iu  rozpoczęcia  k onfe renc ji  w o b radach  
wzięli  udzia ł  przedstawicie le  46 pow ia tów , w  
następnyc li  d n iac h  k o n fe re n c j i  m a  p rzy b y ć  re- 
szla u czes tn ików ..  Zaznaczyć  p rzy tem  na leży ,  
żi k o n fe ren c ja  ta została zwołana  na podstaw ie

wciąż nieuchwytny
w spania lsze j  nudow!j s torczyków. Bez wzgtędh 
na  obecność 52 silużąeyeh, p ry w a tn y ch  dedokty 
w ó'w i slrażiniikow o raz  12 wielkich duńsk ich  do 
gów, gd\ zaproszeni  goście gcali w p a rk u  w 
briitige'*, ztoóziaj przedosta ł  się przez w erandę  
d o  syipialni ni i l jonera ,  skąd  zab ra ł  w sp an ia ły  
naszy jn ik  z pereł i inne kosztowności.  J a k  zaw 
.szo „złodzie j v-idrmo“ zdołał  ujść nie ]K>zostawia 
jąc  żadtnejpo .ślulir.

Zw. N. P, nad Naroczą
u c h w a ły  walnego z jazdu żwiązlu i  Nauczycielst 
wa Polsk iego W W arszaw ie ,  zo b o w iąz u ją c e j  Z a­
rząd  G łówny d o  zw oływ ania  tego rodzaju  k o n  
f e ra io y j  społeezaiych.

Celem konfe renc ji  jesi  zajioznSińie się z kie 
nmikiuni i nioloilami i usta len ie  porLIem alyki  z 
zakresu  p racy  społecznej nauczycie la  i Związku 
Nauczycielstwa Eolskiego, jak  również  wvrów 
nać  niedociąginięcia  w p ra c y  społecznej w obec 
liej chwili.

Konferencja  o d b y w a-s ię  w Schron isku  Szkol 
nem n ad  jez io rem  Narocz.

Kronika telegraficzna
—  NA FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ —  

(FOM) ZEBRANO do  dn .  30 k ie tn ia  r. b. w go ­
tówce 3.499.773 zł. 80 gr,, w- p a p ie rac h  w a r to ­
śc iow ych  452.730 zł. 25 gr., w k u p o n a c h  199.184 
zł. 50 gr R azem  n a  F. O. M zeb ran o  4.151.688 
zł. 55 gr.

L iga  M orska  i K o lo n ja ln a  z am ó w iła  łódź 
p o d w o d n ą  ku uczczeniu  pamięci  M arsza łka  .1«. 
zefa  P i łsudsk iego  i w płaciła  puż  3515.000 zł.

—  MIN. EDEN W YLĄDOW AŁ 25 B. M. po
p o łu d n iu  na  lo tn isku  Le Bourget.  Z P a ry ż a  
min. Eden  u d a je  się do Genewy.

— IRLANDJA W YBIERZE GLOWE PAN 
STW A. W e  środę  w ieczo rem  De v a le ra  ośw iad  
c z j ł  w p a r la m e n c ie  i r la n d z k im ,  że zgodnie  z. 
no w ą  k o n s ly lu e ją  u rz ąd  g e n e ra ł -g u h e rn a to ra  
zosta je  zn ies iony  i g łow ą p a ń s tw a  s tan ie  się 
w y łoniony  z wyborów w ybran iec"  n a ro d u .

—  KRÓL LEOPOLD PRZYJĄŁ DZIŚ NA 
AUDJENC.il P O SIA  R. P. JACKOWSKIEGO.
k tó rzy  p rz ed s ta w i ł  k ró low i  a t t a c h e  w o jsk o w eg o  
p o se ls tw a  płk .  Fydę.

—  W OSTATNIM TYGODNIU W NIEM­
CZECH I-II OSÓB ZNALAZŁO ŚMIERĆ W  WY  
RADKACH SAMOCHODOWYCH W  tym  sa ­
rn) m czasie 4.522 osoby  zosta ły  r a n n e  z tej  
sam ej  p rzyczyny .  W tarlze  a p e lu ją  do  kierow­
ców, by jechali  jak n a jo s t ro ż n ie j  a  cykliści 
i p rzechodn ie  w zyw an i  są usilnie  (lo z a c h o w a ­
nia  o-Yroziiośei.

—  W  YIEKLEMBURG.il ZAKAZANO POLI 
CY.INIE OSOBOM  PONIŻEJ LAT 18 PALENIA  
PAPIEROSÓW I CY'GAR na u l icach  i w l o k a ­
lach  publicznych.  Sklepom  ty to n io w y m  w y d a  
no zak az  sp rz ed a w a n ia  w y ro b ó w  o so b o m  po 
niżej 18 lat.

—  ŻYDZI Z POLSKI, MIESZKAJĄCY W  
RANDZIE, zorgan izow al i  się w Związek Żv 
dów  Polskich  w Kanadzie,  k tó ry  za ee! wy 
tk n ą ł  sobie  p om oc  Żydom w Polsce.

—  W PALESTYNIE. W p o b lizu  wsi Kabalau. 
na  d rodze  Nab los— R am alla li  doszło do krw:a- 
wego s ta rc ia  pom iędzy  p o w s ta ń c am i  a rab sk im i  
a polic ją  i od d z ia łem  żo łn ierzy  bryty jsk ich .  
P o w stań cy  ponieśli  znaczne  s t ra ty .  Na p o iu  
walki  pozosta ło  4 A rab ó w  zab i ty ch ,  a  3 ciężko 
ra n n y ch .  W  ręce żo łn ierzy  b ry ty jsk ic h  d o s ta ła  
się p ew n a  iluść k a ra b in ó w  i am unic ji .

D ruga  u ta rc zk a  b y ła  s toczona  n a  tej s a m e j  
d rodze  w pohliżu  a ra b sk ie j  yysi A kraba .  Jed en  
żołn ierz  b ry ty jsk i  odniós ł  c iężkie rany .  Dwóch 
ArAbów zosta ło  zab itych ,  jeden  jest  ran n y .

P o g r a n ic z n e  in c y d e n ty

TOK.iO. (Pat.) Agencja „Dom ei" donosi * 
ll.siiig Kingu. Patrole .sowieckie ostrzela ły  dniu  
6 ezerw ea japońsk i patrol gru<nirzny w pohliżu  
ni. Kaciunczuii

14 ezerw ea ze .strony sow ieck iej ostrzelani) 
z karabinów  m aszynow ych patrol japońsk i w[K» 
bliżu  in, W usekuo.

Fabryka „Ardai" 
nie dotrzymuje umowy

Juk s ię  dow iadujem y, dyrekcja fabryki 
,,Ardnl” w Lidzie wbrew um ow ie arbitrażow ej 
nie w ypłaca staw ek przew idzianych w urnowi" 
arbitrażow ej. Eakt ten dotyczy w yłączn ie ro­
botn ic, które dyrekcja puprostu szyk,Miii je.

W Niemnie bez zmlsn
W  dniu dzisiejszym  pracuje w hucie szk la ­

n ej „Niem en" 287 rohiotników na ogóluą liczbę  
pracujących dotąd 700. Interwenc i i Inspekto  
rów  pracy a W Mi m  i L idy nie d a ła  rezultatów’

D yrekcja huty w yw iesiła  dziś zaw iadom ie­
nie o  przyjęciu do pracy chętnych robotników , 
którzy będą przyjm ow ani od  dnia 27 czerw ca. 
Jeżeli do tego lurnumi nie zgłosi s ię  potrzebna  
ilo ść  robotn ików -dyrek cjn  będzie przyjm ow ała  
now ych pracow ników  już zam iejscow ych , a  
więc z Wit in i okolic.

O treści pow yższego zaw iadom iła  dyrekcja  
huty „Niem en" inspektora praey w L idzie
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Równanie wgórę, równanie ^dóf
Znawcy życia gospodarczego Polski 

szukają powodów jego niedomagali prze 
wazme w braku kapitałów. Pojęcie za 
sobno.sc! w kapitał oczywiście nie jest 
wielkością bezwzględną. To też abóst

nasze zazwyczaj Justru ją  przykłady 
porównawcze, fakty zaczerpnięte z żv 

 ̂ cia naszych zachodnich bliższych lub 
dalszych sojuszników j antagonistów.

Poi owiania te zawsze wypada ją na 
naszą niekorzyść mimo, że są przepro 
wudzanc całkowicie wbrew podstawo­
wej zasadza wszelkich porównań — za 
wartej w dewizie — ceteris pariSnis. 
'-dyby je przeprowadzano zgodnie z tą 
zasadą wypadłyby jeszcze gorzej.

Do oklepanych porównań należy np. 
zestawienie .stopy życk/wej naszego u- 
rzędnifca w \  — \ 'lf  stopniu służbowym 
z angielskim bezrobotnym robornikiem 
otrzymującym zasiłki.

W Arigtfjj bezrobotny ma się lepiej mz 
nasz referendarz, radca, lub naczelnik 
wydziału Jak wobec tego wyglądałoby 
porownaii.e sytuacji materjalnej Angli 
ka : Polaka na podobnem stanowisku 
społeczneni. o tein tępiej nie mówić.

Na tle lego rodzaju smętnych porów 
nań rodzi się i u nas w Polsce tęsknota 
do dorówuania zacłiodowi i prze.ścignię 
c a  zachodu, tęsknota, która niestety naj 
Częściej wyraża się w życiu nad stan 
w' usiłowaniu dorównania gentełmero 
wi angn iskicinu w czysto zewnętrznych 
formacji życia, mieszkania, ubrania, je 
dzetnia i rozrywek. Środki finansowe, 
nie tylko nie pomnażają się wskutek le 
go, ale odwrotnie topnieją, jak lód na 
upale.

Życie nad stan prowadzi do paupery 
'zacji i bankructwa, jest to wszystkim 
znany komunał.

Najbardziej interesujące jednak jest 
io że czasem nie wypływa ono ani z 
lekkomyślności, ani z powodu szczegół 
arie silnfie odczuwanych potrzeb prze 
kraczających stan zamożności, ale po 
prostu jest to jakgdyby programowe ży 
-cie nad stan wypływające z błędnych za 
łożeń ideowych.

Kapitalizacja i oszczędność łączą sic’ 
z dobrowofnem obniżaniem własnej t o  
py życiowej, a przecież każdy człowiek 
„światły i bywały", uważa za idoał do 
naśladowania trę b i sposób 5.ycia fran­
cuski, angielski lub auu rykanski.

W imię tego ideału nie może śęicr 
pieć myśli o ograniczaniu i obniżenia o- 
gólncj stopy życiowej, ani tenibardziej 
własnej.

Gdy się mówi o sytuacji gospodsr 
czej społeczeństwa i potrzebie jej pupra 
wienia rzecz jasna, ma się na myśli ogól 
ne podniesienie przeciętnej stopy życic 
w ej.

Jest to hasło zrozumiałe popularne 
i demagogiczne. Jakie miłe zwłaszcza 
dla tych którzy noszą ubrania tylko z 
materjahi made in England.

Na tle ogólnej popularności tego ha 
sła jest zakorzenione wśród niektórych 
ekonomistów polskich twierdzenie, że '

■należy się cieszyć z każdego powiększę 
mia dochodów' indywidualnych, mniej 
sza o to słusznych, czy niesłusznych. W 
pojęciu Łych panów akumulacja doclio 
ciow i posad sprzyja akumulacji rodzi­
mego ikapilaru. Dzięki tej akumulacji 
tworzą się rzadkie, ale bardzo cenne 
rezerwuary, pożyteczne dla życia gos 
podarczego.

Że takie rezerwuary kapitału są kra 
jowi rzeczywiście potrzebne zaprzeczyć 
trudno.

Clliodzi o to, aby nie służyły temu 
co można w ogóle nazwać konsumpcją 
zbytków ą.

Rozumowanie ludzi, którzy przez 
mechaniczne podniesienie spożycia, nez 
podniesienia produikcji i dochodów chcą 
spowodować ogólną poprawę sytuacji 
gospodaiczej przypomina metody wy­
chowawcze niańki, k tóra  11:1 twarzy clio 
tego ‘ płaczącego dziecka łaskotaniem 
chce wywołać grymas uśmiechu.

Rozumowanie to jest niesłuszne po 
nieważ nie liczy się z podłożem braków 
naszego życia gospodarczego, to je s1 z 
brakiem kapitałów. Nie dość jest ten 
brak uznawać, trzeba również uznać po 
trzehę jego usunięcia. Akumulacja

Lapiiału jest potrzebna, samo Mwierdze 
nie tego nie wystarczy. Gzasy w t których 
żyjemy, domagają się bardzo dużego 
tempa rozbudowy życia gospodarczego. 
W tyup stanie rzeczy me sposób mie 
rzyć zamiarów podług sił, trzeba dosto 
sować tempo akumulacji kapitałów do 
potrzeb rozbudowy, a nie odwrotnie.

Nie da s i ę  tego uczynić wt drodze do 
browolmej i samorzutnej. W kierunku 
wzmożenia akumulacji kapitałów’ musi 
współdziałać cały państwowy aparat 
propagandy i przymusu.

Wewnętrzna akumulacja kapitału do 
stosowana ilościowo do istniejących po 
•trzeb rozbudowy, nie może się opierać 
tylko na jednostkach najzamożn,ejszvcli 
bo poprosili dochodu tych jednostek na 
zaspokojeńiej tak zakrojonych potrzeb 
kapitalizacji nie wystarczy.

Ha do  powszechnej bardzo intensyw 
nej kapitalizacji jest dziś potrzebą nie 
nniknioną

Zachodzi pytanie, czy można równo 
cześnie z tworzeniem kapitałów na wiol 
ką  skalę, dążyć do powiększenia łub na 
wet utrzymania stopy życiowej, a więc 
spożycia na dotychczasowym poziomic.. 
Oczywiście nie. Konsekwencją kapitał;

Strajk gereralny w Kownie

Polic ja  ro z p ę d /a  dem o n s tran tó w

1 kg. zboża od morgi na F. 0. N.
SIEDLCE (Pat). W Siedlcach odbył 

się zjazd przedstawicieli samorządów 
grmnmyoh. organizacyj rolniczych społ 
dzielczych, młodzieży, nauczycielstwa, 
ziemian, działaczy społecznych i t p.

Na zjeździć uchwalono jednogłośnie 
opodatkować się z każdej morgi podał 
kowej w ilości ipinianum 1 kb zboża 
na F. O. N. Dla sprawnego reahzowama

tej uchwały utworzono specjalny korni 
tef powiatowy zbiórki na F. O. N.

Akcja zbiórki według intencji ofia­
rodawców ma bvć zakończona przed il 
listopada r. b. Zebrami postanowli vez 
wać sąsiednie powiaty podlaskie do 
przyłączenia się do tej akcji, rzuca jąc 
hasło ufundowania w.spólnemi siłami po 
dlaskiej eskadry samolotów.

zacji, która się równa oszczędzaniu, jest 
•aciśniecie pasa, ograniczenie potrzeb. 
Io  ograniczenie potrzeb może i powin­
no się opłacie w dalszej przyszłości; po 
winno spowodować wzrost bogactwa i 
dobi. obył u przyszłych pokoleń. W teraz 
n u  js z ości jednak równa się ofierze na 
cele rcznudowy znacznej części docho­
du  społecznego dotychczas konsmnnwa 
negc.

W konsekwencji musi nastąpić zna- 
'-ne obniżenie przeciętnej stopy Żytno 

tej i obniżenie poziomu dochodów in- 
uy w idna Inych i płac realnych.

Nie innego leż przypuszczalnie 
imał na myśl; premjer Składkowski mó 
tvią; w s w om ekspose o sur o w cm żęciu, 
które nam wypadnie rozpocząć.

Nie u.a wszystkich to życie surowe 
będzie nowością Mandart życivwv ma 
cznej ezęsci społeczeństwa znajduje się 
juz chcenie na poziomie minimum eg 
/ ' stencji. Tego poziomu pizekraćzać m 
minus nie należy, a w każdym razie 
przekraczać g0 nie wolno tak długo, jak 
długo najwyższe w k ra ju  standarty do 
tego poziomu się nie zhliżą.

Operacja światowego obniżania prze 
ciętnej stopy życmwej należy do posu­
nięć gospodarczych trudnych, ho niepo 
polarnych, zwłaszcza w tych sferach, 
które na tej operacji najwięcej tracą, a 
są fo zazwyczaj sfery najbardziej wpły 
w-o we. One to pogardliwie nazywają ten 
zabiei! iownanieni w dół. Nazywają go 
tak dlatego, że albo się ogranicza do 
wy równania poziomów albo wyrówna­
niem pozic,móyv poprzedza dalszą obniż, 
kę generalną

Nazwa — równanie w doł — odda­
je dobrze'istotę rzeczy i nie zawiera w 
sobie nic uniżającego, 0 ile ją rozumieć 
jako ofiarę społeczeństwa na rzecz lep­
szej przyszlości, ofiarę stopniowaną we 
dług zasady, że yy zależności od więk­
szych praw, ciążą na każdym z obywa­
teli większe obowiązki.

Nazwę tę jednak trzeba urn i I odró 
y mc od hasła równania w doi. które wy 
suwają ideolodzy polityki deflacyjnej.
I (tetlacjon-istów łączy się m n  ze 
zmniejszeniem inwestycyj przpdeyuszyst 
kuni przy zachowaniu w miarę mużne 
.-w i dotychczasowych norm spożycia.

Równanie w dół. o które. nam cho­
dzi i k tóre na.s/em zdaniem nadaje się 
na hasło jiojilykj gospodarczej dnia dzi 
siejszego, dotrezy wyłącznie spożycia 
nieprodukcyjnego, nie dąży do kurcze­
nia obTotów, nie obaw ia się w zrostu pro 
dnkcji i zali uidnienia. W dziedzinie 4*>- 
weśtycyjnej clicemy róyynać w górę ko 
s/.ti ni ró\y aania w dół p» stronie s,>o- 
życia.

Nasze róyynanie yy dół dotyczy ży­
cia prvyv:etneg()Jśażdogo z nas. ale yy ży 
< iu .społeczneni'!) yy skali międzynarodo 
woj jest ono yyła.snie tein równaniem w 
górę, które jedynie przystoi Rzeczypos 
polilej.

Józef Święcicki.

TEAT1 HA kOHULAHCE

Wujaszek Jaś
(Diadia Wania) 

sztuka w 4-eh aktudi A. Czechowa.
Najgorsze chyba konflikty uczucio 

we następują wtedy, gdy spotkają się 
ludzie innych wymiarów, innych świa­
tów, innego klimatu. \n i  się zrozumieć 
me mogą, ani dostatecznie zespolić, róż­
ne światy przenikają się chwilowo, ulle 
gają złudzeniu, że dw ie różne psychik, 
yyytworzone przez dwa różne środowis­
ka mogą się zlać w harmonijną całość 
i następują potw orne zgrzyty, cierpie­
nia, męki i pretensje

Sztuka Czechowa, przedstawiająca 
przeciętne sceny z przeciętnego życia 
ziemiańskiej rodziny, zawiera w tych 
zwykłych dziejach wiele przygnębiające 
go ti agizrmu Zastanawiałam się nad tre 
ścią i klimatem szituki, znakomicie za 
nalizowanym przez autora, a wydoby­
tym  przez reżyserję p. Czengerego wy 
mownie. Porównywałam do epoki, kie 
dy nasze dwory istniały, jak cała klasa

ludzi, św iatopoglądow i była obrazem 
w całości zwartym. N‘e znajdywałam 
sztuk teatralnych, oddających tamtą e- 
pokę, tamte dzieje i konftiikly. Któż. je 
jioruszał, ho wszak były i to silne? Tyl 
ko kobiety. Orzeszkowa,'.Michalina Do 
niaiiska, trochę E Dmochowska opisrt 
jąc tragizm sióstr, otrzymujących 14 
część, ludzi wybitnych, urzeczonych po 
święceniem dla ziemi i łamiących swe 
karjery na tym ołtarzu którego już za 
brakło dła potomków Tragizm zrujno 
wanych dworów opijała bardzo stronni 
czo Rodziewiczówna w powojennej ksią 
żce o Niedobilowskich, niszczonych 
przez polskich urzędników. W tych po 
wieściach znajduje się materjat do nie 
jednego dramatu, szkoda, że nikt go 
nie napisał. Że żadna sztuka y\ polskim 
repertuarze nie wywołała z przeszłości 
tego specjalnego klimatu starego dworu, 
zasnutego pajęczyną czasu, monoton­
nych obowiązków zamieniających ludzi 
w skamieliny, pochłaniających młode si 
ty i śmielsze myśli.

Bo i u  nas bywały takie dwory, 
gdzie siedziały pod piecem stare nianie, 
koło samowaru rezydenci dziedziczka

w czarnej koronce na głowie, jakieś cio 
tki i kuzynki, jakieś ujarzmione pracą 
i poświęceniem jednostki i jakieś W* da­
li, na wielkim świecie, słayvy rodzinne 
dla których trzeba było w szystko po 
święcąc i zabijać się w  jarzmie, a któ 
rych przyjazd był oszałamiającym swię 
leni i perturbacją w konstelacji domio 
w ej.

Otóż w sennym i nudnym dworze 
N pracują do utraty tchu, jak woły w 
jarzmo Diadia Warna (p. Zastrzeżyń- 
ski) i jego siostrzenica (p. Masłowska), 
dlii kogo? Dla ojca tej panienki, profeso 
ra, który po latach chwały zdobytej po 
no przez blagę i tupet, dziś jest wyco­
fany z obiegm, co mu jest tern dołkhw- 
sze, że się drugi raz. ożenił z młodą, pię 
kną kobietą.

Para ta zjeżdża do cichego dworu i 
zaraża w szybkiem tempie całe otocze­
nie. Profesor kaprysami, wymaganiami 
starań koło swej osoby, iak koło posą­
gu bóstw#, żona jego znudzeniem, be; 
czynnością, jakąś morbidezzą tęsknotą, 
sama nie wie za czem, bo mimo wszysl 
kO meza nie chce zdradzać. Jakie Io ro­

syjskie. to niezdecydowanie się na ulże­
nie sobie w melancholji! Ani dość siły 
woli, by ją zwalczyć, ani dość odwagi 
ez\ bezwzględności, by zerwać z jarz­
mem. y czar lej działa jak zaraza'. Od 
rywa od biednej dziew czyny doktora, 
któryby się w niej zakochał może, s  
przynajmniej o lvle polubił, że poprawa 
dził do ołtarza, doprowadza do szału 
zapracowanego wołu; wujaszka Wanię, 
Gały dom n a el e k t  r y z o w a n y wchodzi w 
okres burz ■ szturmęw, a uspakaja sit 
spokojem sennej rezygnacji dopiero po 
wyjeździć egzotycznej pary.

Niech pozostali dziękują za swe mę 
ki i wzburzenie, miech nie przeklinają 
pięknej pani, ani okoliczności, -które 
wprowadżiły senną prowincję i tych ro 
botów w trans namiętności i cierpień. 
Może to będzie jedyny wstrząs w ich 
:yciu? Może tylko to im zostanie jako 

kanwa marzeń? (loże w pijackich odm 
rżeniach Wani i doktora snuć się będzie 
jak złota nić, piękna, znudzona, bez 
wolna kobieta z innego świata, ulegają 
ca uczuciom, ale nie do stopnia, który 
nazywa się upadkiem w kodeksił mo­
ralności.
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I*!) odnow ien iu  w ieży św iętojańsk iej w 19;!" r. 
ukazała się  w prasie odezw a do społeczeństw *  
o  sk ładanie o fiar  w m etalach na dzw on, bez któ  
regń w spaniała w irża, przyw rócona do daw nej 
św ieżości, sto i g iucho  i niem a, bo brak jej du­
szy — dzw onu. O dezwa znaiazła n iezw ykle  ż y ­
wy oddźw ięk, m oże przetz pam ięć na dotk liw y  
ból, zadany przez zaborców  rabunkiem  w spa­
n ia łych  dzw onów  starych . P opłynęły  liczne  
ofiary , co  było tein ła tw iejsze , że kaw ałek zbęd 
nego m etalu w tej czy innej postaci, ła tw o  się  

,ziia iazł w każdym  dom u. W śród tych skrom ­
nych datków  były przedm ioty nieraz bezgranice  
nej w artości uueliow ej. Oto dzieci ofiaruj:; 
srebrni; łyżkę, którą jadała przez całe życie  ś. 
p. m atka, .bo tej łyżk i prizez cześć dla zm arłej 
uikt używ ać nie ma odw agi. Ktoś inny składa  
zaręczynow ą obrączkę, bo z n iej nie sk o izysta l. 
gdyż naitzeczonc zm arła przed ślubem . Nieeb  
w ięe ży je  w idoczuie w glosie dzw onu, który 
ofiarodaw cy będzie w spom nieniem . Te iub in 
ne względy spraw iły , że liczba ofiarodaw ców  
urosła do niespodziew anych ficzebnie rozm ia­
rów przekraczając 5 tysięcy  osób  naw et z odle  
głyeh od  W ilna okolic .

ZEBRANY MATERIAŁ.
B ył on na oko im ponujący. Rokow ał dzwon  

,zbliżony do Zygm unta w aw elsk iego. N iestety, 
gdy nadeszła chw ila kw alifikacji m etalów , oka  
zalo  (*ię, że więk.aza część tego. to  złom , 
bardzo inałej w artości w ogele. —  Został 
w iec sprzedany handlarzom  starzyzną za kliku 
groszy za kiLogram Zdatnego na dzwon okazało  
się  zaledw ie 15.!7 kg., z których część jeSKezę 
odpadła przy pław ieniu . Zaszła więc potrzebo  
dokupienia m etalów, by dzwon nic wypadt ni 
pożądany 8 wetu i Rozmiarami

Oprócz m aterjałów Jawono ofiary i w gotów­
ce. O gółem  z tego źródła w ptynęł© 711.70 gr, 
Poniew aż w odezw ie zaznaczono, że skła­
dający po 100 zł. będą w ym ienien i jako funda  
torow ie ihzwonu, w ięc podajem y ich nazw iska: 
K ongregacja lercjarska przy kościele sw. .fana 
lóO zł., Anna K arpow iezow a 100 z!., p. Zathw ,. 
tow iez iOO zł Sk ładki w gotów ce w ogóle  nie do 
pisały , choć leniu się  dziw ić n ie  m ożna, “d\ ż o 
tHe bezpośrednio n ie proszono, a następnie wia 
dom  *, jak są czasy na grosz c iężk ie.

W YKONANIE DZW ONU.

O odlan ie  dzw onu jb iega lo  się  w iele odlew  
ui, a gw arancję i m oże najdogodn iejsze  w arun­
ki izaofiarow aia stoezn ia  w Gdańsku. Mfmo to, 
sk orzystać z tej oferty nie było m oźliw em , bo 
dbając o  sw ą renom ę Stocznia Gdańska nic 
chcia ła  od lew ać dzw onu z m alcrja lów  zebra­
nych w drodze ofiar. Trzeba w ice byłoby mater 
jat zebrany sprzedać za marne grosze, a Sfoez. 
ni za dzwon 'projek tow any izapłacie około  12 
tysięcy . Było to ponad siły parafji. Do lego drę 
szedł inny wzgląd. Oto ofiarod aw cy kategorynv 
nie  w yrazili życzen ie, by dzw on, bez względu  
mi jego doskonałość techniczną, pow stał z przed  
miotów' ofiarow anych  Sęntym em u tego nie 
uszanow ać trudno było, To też zdecyd owano ort 
dać w ykonanie Dzwonu odlew ni p Józefa  Ucic 
eliow sk iego  tv W ęgrow ie lubelsk im , który się  
podjął w ykorzystać m etale zebrane a miarę 
m ożności. D odając do ow ych  wysok/ow artoś- 
ei ow ych m aterjalów  oko ło  1000 kg., dzwon In. 
0 czerw ca p. U cieehow ski od lał. Odlew się  uda! 
zupełnie. Dzwon ma z koroną 1 80 m ir. wysoko.ś 
ei. 1.40 mtr, szerokości i w aży 2035 kg. wediug  
w agi ko lejow ej. Dnia 18 czerw ca dzw on wysla  
wy został kole ją do W ilna i tu 22 zerw ca otrzy 
m any. nlec,o uszkodzony przez n ieznaczne Wry 
Yruszenie sic w brzegu, eo  nie ma w pływ u na

STRONA ARTYSTYCZNA.
W projekcie było , by nie ozdoliiać dzwonu  

rzeźbam i i napisam i eo ja k o l^ u jc m n ie  w pływ a  
na czystość dźw ięku. Stąd kształt dzwonu w ry 
su liku szlachetny, lecz pozbaw iony ornam enty­
ki, oprócz koniecznych napisów i kilku rzoźbio 
n y s*  n iegieboko koronkow ych ozdon. N ieco szer  
sza , podłużna ornam entacja z liści dębow ych. 
Głos n iskohasow y tonu c is  zasddniczego dźwię

ItyUto niania i rezyJćut żegnać >ię 
będą :m v upomnienie buizy z jdchuuui 
mi, .jaka się rozpętała owego wieczora, 
kiedy profesor oświadczył, ot tak, jako 
projekt, chęć sprzedania majątku cór­
ki, właśnie tego majątku, dającego 
przedewszystkiem profesoroslwu dt>clm 
dv, niozoilnie wyciągane przez waijasz- 
ka Wanię i zahukaną córkę. Wania, jak 
większość ludzi, poświęcających się dla 
innych, gdy widzi zupełną obojętność 
dla swego poświęcenia, gdy ■zamiast 
wdzięczności L względów Tidczuwa tyt­
ko lekceważenie, zapomni.-nie, że i on 
jest przecie człowiekiem i ma jakieś 
praw a do życia. gu\ mu mają zniszczyć 
warsztat pracy', a ukochana kobieta 
ma odfrunąć w te nieznane mu. dalekie 
światy, pokorny wujas/ek Wania, sza­
leje. O mało -nie -staje się zbrodniarzem, 
idice rozwalić cały świat za swoją krzy­
wdę. To bardzo ludzkie. Mirło kto jest 
taki święty, że za swoje poświęcenie dla 
ukochanych isttd, niczego iuż od nich 
w/amian nie v. niagał. .Jakiejś zaphdy 
potrzebuje, ch6ć drobnej części odda­
wanych skarbów uczuć, a gdy tego nie 
ma, najspókojniejszy ezłowiek goiow

ku, który nie ulega zm ian ie całego szeregu to­
nów pobocznych oscy lacyjn ych , doskonale  hur 
nion izującycb z Łonom zasadniczym . Jest naduzio 
ja, żc z w ieży dzw on zabrzm i całą pełnią sw ych  
piersi i zrobi szczerą przyjem ność sercom  ofia  
rudaw ców , oraz w szystkim  słuchającym ,

IMIĘ I NADPISY.
O chrzczony został przy konsekracji im ieniem  

J.łN-KAZl.MIERZ. P ierw sze im ię poenudzi od  
Jana Chrzciciela Jana E w angelisty , patronów  
kościo ła , K azim ierz na cześć naszego św , ,patro 
na królew icza Kazim ierza. Na czołow ej stronie  
dzw onu um ieszczono dedykację następującej 
treści:

..JOANNES - CASIM1RUS 
CHRIS TO REGI SAECULORUM SACRO 

E X E l \T E  MCM ANNO A RED1 MPTIONIS 
OPERE PEREECTO GRATI \  ILNENSES, A. 1).

MC,MXXXV. XXIV JUN1 AYE MARIA"
Po polsku oznacza to: Jau-K azim ierz. C.hrystu 
si wi Królowi wieków na schyłku  1900 roku od 
dokonania dzieła odkupienia w dzięczni wilniu  
nie. Zdrowaś MarjH. Na stronie drugiej napis 
taki: Za czasu pasterzow ania i staraniem  ks. 
prób. M akarewicza od lał J. Ucięciuowsiki w 
Węgrów ie

KONSEKRACJA.
Dnia 24 czerw ca 1936 i‘. J. E. A rcybiskup Me

tropolita W ileński, w uroczystość sw . Jana  
Chrzciciela, przy licznym  udziale duchow ieńst 
wa i w iernych, dzwon pow yższy  pokonsekrow al.

MOMENT PSYCHICZNY.
W iln ian ie od  chw ili sprow adzen ia  dzwonu  

z kolei, aż od  końcu konsekracji, bez przerwy  
tłum nie się  zbierali ,przy dzw onie , p o jz iw śiją c  
jego rozm iary i kształty. Zarówno inteligencja, 
jak i szerszy ogół w ykazyw ały dużo dow odów  
Bainteresiowaiiia s ię  pięknym  nabytkiem  W ilna. 
O glądano ze w szech stron, a o tyaan o  rękam i gła  
dząc czule zim ną napozór a żyw ą pow łokę sp l  
żow ą, wyrażają' serdeczn ie przyjęcie  now ego  
gościu do w spółżycia  w szczęsnej i sm utnej 
doli.

■
UMIESZ! ZENIE DZW ONU NA WIEŻY.
Kiedy ło nastąpi, narazić trudna pow iedzieć. 

Zbutwiałe rusztow aniu do starych dzw onów  mu 
szą być skonstruow ane, w zględnie napraw ione, 
i ©ciągnie ło duże koszty. P ozosta ły  op łaty  kil 
ku tvsięey za od lew . Trzeba jednak m ieć nadzic  
ję, żc trudności nin iejsze dadzą się  pokonać lut 
w iej niż w iększe, tem bardzir j, że  s ię  sta le liczy  
na pom oc ludzi dobrych, k tóra w  potrzebie nie  
zaw odzi V,m iy nuifizieję, że najpóźniej za mic 
siąe naJ W ilnem  i okejieą  dźw ięki now ego  
dzw onu z w ieży św Jauskiej popłyną urioczy- 
stem  echem . X.

Niniejszem komunikujemy, że w dniu 26 b. m. Odwiedzi 
Wilno KierowniK Oddz. Turysty Ki Sowieckiei p. I. Grynberg.
Informacje w sprawie XI Aukcji Futrzarskiej, Fes.iwalu Teatral­
nego, oraz sposobu sprowadzania krewnych z ZSSR. do Polski 
nadane będą w dn. 26 b. m. w godz. 11— 14 i 18—20, P. B. P. 
ORBIS, Mickiewicza 20, tel. 8-83, 13-13.

Wścieklizna i dzielny dziennikarz
W W a rsz a w ie  zdarzy ły  się os ta tn io  wypadki 

p o k ą sa n ia  p rzech o d n ió w  przez wściekłe, lub po  
dojrzane  o wściekliznę psy. W ładze  bezpieczeńst 
\v:r i p ra sa  wezwały  egtoiiy p.-.-kąsano, n u  u d a ł ,  
się do Państw .  In s ty tu tu  Higjeny e d c m  d o k o ­
n a n ia  szczep ien ia  p rzec iw  wściekliźnie ,  is to tn ie ,  
większe<ć z po-kąsany cli pod d a ła  się zabiegom.

Oczywiście, p ra sa  spe łn ia  o-byiwatelsk1 ot>ó 
wiązek, przekonyw-njąc zagrożonych  o k o n iec*  
ności p oddan ia  się w takich  w y p a d k ac h  zaJiic- ' 
goni \ le  to, co u czynno  jed n o  z pism, to, już 
zda je  się p rzekracza  r a m y  najsiu-rowiej nawet 
po ję tego  .,ob o w iązk u  dzi -nni-karskiego” Ale c«J 
d a jm y  gtos tem u  pismu

Chcąc się przekonać, że rzeczyw iście za 
slnzj ki te są bezbolesne, i .aie w yw ołu ją  ż.ad 
nych następstw , w ysialiśm y \\iz n r a j jedne  
go z t z ion kóu  redakcji „Gońca W ari za w 
skiego" do P aństw ow ego Zakładu H igjcny, 
jako osobę .pokąsaną prz,cz w ściekłego psa". 
Dzielny dz ienn ikarz  poszedł do Z akładu  i 

,.ja8fco osoba po k ąsan a  przez wściekłego p sa ’ 
podda) się zabiegowi ,a re lację  z odn ies ionych  
w rażeń  zamieścił  na  łam ach  -swego pisma. P o ­
n ieważ re lacja  ta jes t  c iekawa, a m a le r ja ł  do 
jt j s k o n s tru o w an ia  zosta ł  zdobyty  choć bezbti 
leśnie, jed n a k  bądź  Co bądź z pew ną  dozą be 
ro i /n m ,  pozwałauiy  sobie na jej p rzed ru k o w a  
nie. Olo ona :

„Tuż przy płucu TJnji l.iihelsk icj. p izv  
ul. C hofim skicj 24 znajduje się olbrzym i, 
lei u oczcmi ie urządzim y gm ach Państw o weęo  
Zakładu H igjcny. Po krótkich p oszu k iw a­
niach stanąłem  w reszcie pnzed kierow niczk i 
instytutu  pasteurow skiego ,p. dr. G łowacka  
którą po w yjaśnien iu , iż jestem  naprawdę  
p*kąicioj przez w ściekłego psa poprosiłem  
o zastrzyk ^/fliezpieezająey przed w seiek  
lizną.

Po w j pełnieniu odpow iedniego arkuszu, 
gdzie sp isano przebieg wypadku pokąsania, 
im ię, nazw isko, adres i zaw ód —  p. dr. 
G łow acka w iew a ła  sw o ją  asysten tkę p. Szu

do zbrodni. Taki jest klimat w sztuce 
( ./echowa.

Re-żysci-ja p. Czengercgo data odpó- 
wiL-dni nastrój, on sam. juko 11 ja lliez, 
rczydiml, był malowniczvm epizodem, 
j*la.d\tzni' ujęt\in, to samo da się po 
wiedzieć o p. Szpakiewiczowej jako mul 
ce i j). Puchniewsikiej. jako niani. I’ 
Mi sto w ka doskoiurle przeniknęła swó, 
typ i ojiracoiwala rolę inteligentnie, nie 
jej wina że końcowy lament rezygnacji 
jest taki ckliwy i długi P. S/.ynt niski, 
jako dóktór. miał siłę wyrazu i tę ro­
syjski} mhilistyczn:} rozlewnosć która 
popvclia ludzi do czynów nieodpow ie- 
dzialnyeh. \ \ ’uja-szka W anię grat p Zss 
strzeż! ński. i, może dlatego że wilnia­
nin. że się ze społeczeństwom rosyjs- 
kietn stykał więcej niż kolęd, y był je 
dv ir  ni Iprócz p. Czengery ego) w sztu­
ce. który przeżywał sw;j rolę. Bo mm 
tylko igrali pliprawuiie P Zastrzeż.yiiski 
dał pełny typ, taki jaki obmyślił autor: 
bunt wołu w jarzmie, pokornego bydlę 
cia już bez asniracyj ludzkich, który mi 
gle sic ob-ud/d i sięga wysoko, po gwiaz 
dę piękności kobiece i a stracony, oda r 
| \  z ws/ysikich znudzeń i wartości.

lińską i poleciła  je j dokonać zaslrzyków . —  
Ujrzałem  jak iś piyn, z w yglądu przwpomtna- 
jąny rozeieńezone m leko w' m a lin k ę  j 
szklanej buteleczce, o  pojem ności 10 eenfy  
m etrów, a w ręku p. Szulińskiej kaw ałek  
waty, eter i słrizykawkę o  pojem ności 2-ch 
centym etrów  napełn ioną już rozcieńcz,miem  
„m lekiem ", to jest preparatem  w ytw orzo­
nym  przez P aństw ow y Zakład H igjcny roz  
czynem  soli fizjo log icznej, w ody i karbolu.

„Proszę obnażyć brzuch! — usłyszałem  
i posłuszny obnażyłem  nieco prawą stronę  
bizu eb a , na której uczułem  po chw ili c im n e  
pocieraniu w atą. 1 w czasie rozm ow y wyja  
śnlująeej, żr je.sflo ly lk o  dezynfekow anie  
m iejsca, w ktorem  będzie zrobiony zastrz.yk, 
uslysznlem : —  „Dziękuję". Już po wszysl- 
kiem ! D ostałem  zastrzyk, nie nie w iedząc i 
nic czując żadnego bólu.

—  „Jutro pan przyjdzie m iędzy godz. 10 
•I 12-ią na drugi zastrzyk. Dla całkow itej 
p ew n o>1, że w ściek lizna życiu  pana nic za 
gruża, przyjm ie pan 20 takich zastrzyków  
—  lakierni słow am i zakouczyia caiy zubieg 
p. dr. Głowacka".

Dyrekcja Prywatnego 
Gimnazjum Koedukacyjnego 

Stow. Szkoły Średniej 
w Brasławiu

podaje do w iad om ości, iż w kl. I, II, III i IV 
G im nazjum  n ow ego  typu są  jeszcze w ólne  
m iejsca  dla ch łopców  i dziewcząt.

P odania wraz z metryką urodzenia , św ia­
dectw em  szczep ien ia  osp y  i zaśw iadczen iem  
o  zdaniu  eg za m in u  przyjm uie kancelarja  
G im nazjum  w Brasławiu.

O plata roczna za naukę w ynosi zł. 250 
płatnych w ratach m iesięcznych .

Z djęcie  nasze  p rz ed s ta w ia  p. L y n e  Lassatle ,  
k tó ra  o s ta tn io  u z y sk a ła  ty tu ł  „Miss F rancji 
1930“, z d o b y w ą ją c  w ten sposób  g odność  kró­
lowej p iękności  sw ego  k ra ju .  P Lassa tle  liczy  

17 lat.

»A MARGINESIE

Śmiejemy sią
aż do bólu...

Bzy jest  g ran ica  m iędzy  bó lem  a  rozkoszą?
Dla sadysty  le dwie  „ rzeczy ” s tan o w ią  ca 

łość.
zile n aw et  ca ik iem  n o rm a ln y  o so b n  k  gdy 

go n a p rz y k ta d  u k łu je  szp ilką  kobieta ,  w której 
jest -zakochany na  śm ierć  i życie odczu je  
racz  ej p rz y je m n o ść  niż ból...

N a tu ra ln ie ,  jeśl  ten  wyczyn by t  p c l r a k lo  
w any  w fo rm ie  żartu .

Słowem  szp ilkow y ża i t .
O s ta tn i  n u m e r  „Szp ilek"  p rzynosi  m iędzy 

innem i n a s tęp u jąc e  ża r ty  i kaw ały :
„Szkoda  czasu  i a t ła su  —  m ów ił  geo g ra f  

do u czn iu ’
Jesieni  zgub iona  — myśli z ło tów ka ,  w y p a d ł  

szy z kieszeni,

#
Rodzice.

V 'z iu sz o n y  na rzeczony  py ta  u k o c h an e j :
—  No i co? Rodzice zgodz.ili się n a  twoje 

za ręczyny?
—  Jeszcze nie. Ojciec nic nie m ów i,  a m <ń 

ka czeku. żebv m u  się sprzeciwić.
*

Przechodzę  do p o rz ą d k u  dz iennego  izekł 
pedan t ,  budząc  się rano.

*
Zachęta.

— W y o b raź  sobie, że by łem  syczoraj na  wy­
stawie.  Tw ój  o b ra z  jest jedynym , n a  który 
m o żn a  patrzeć .

—  C,o ty m ówisz?  , 
Stowo ci daję. P rzed  inueini jes t  u iem oż

liwy tłok.

Koniec tych m ąk ? żalił  sie l idynarz .

chce. niszczyć innych i s i e b ie . . .  S i ln i e  i 
s/czerze zagrał t« p .  Znstrzcżynski i na 
leży mu szczerze le j roili |)-;nvnurzować.

Przyznaję, że zawiodła mię p. Żmije 
w;stka. T. j. niezujiehiic. To nie ibjda ro 
la dla niej. .lej rola to p. Att-wing, w koi 
rej była przew.>paniała. Tu, gdzież jej 
LU Tut inh kl; lualny, j ej /.ininy, ruzoater 
*fci głos, nie majacy nigdy ciejilejszych 
akceidóv\ imóglby się nałamać do odda 
nia ‘psychiki lego rozchwianego kobie 
ciijtka, l tónc struto mc wic czy chce 
z-dradzić męża czy nic, czy kocha, czy 
cierpi, czy tylko i przedewszystkiem się 
nnd/i i nie w ic, co począć /. godzinami 
dnia? iNit* b\ ło ciepła w grze |). Ztnijew 
skiej. ani tego cwig weihlich, który thi 
inac/y czemn porob ią  takie zamiesza 
nic w cichym dworze wiejskim? Ani 
inleiigcncja ani jiraca nic nie jtomogą. 
gdy artystka dostanie rolę me dla sie­
bie,

l>ekoTacje śliczne, zwłaszcza widok 
przed d\vo‘rem, ale i umeblowanie dosko 
nafe. Pntdiczności, mimo pogody było 
sporo. Hro.

mm t

— H is te r ja  lub i  sit; p o w ta rz a ć  —  s!w ierdzifa  
p e w n a  i i is te ryczka  po se tnym  a ta k u  his ter j i .

*
T ęp ią  m ino bez IU ości -— sk a rż y ła  siył b rzy t

Załóżm y się —  rztrkła noga  do no^i- 
V

I. 1J. o w ys tąp ien iach  Stach:; z  W a r ty :
O szukalski.

• *
N a jm o d n ie js zą  p io se n k ą  śp iew an ą  z z a p a ­

leni w ang ie lsk ich  kołacti  po litycznych  jest:
„T h o m as!  Ach T h o m as!  Ach pow iedz  skąd  

ty to m asz ’
*

Przed  sądum  s ta je  W a le n ty  Pryszcz,  osk ir  
żony po raz. czw ar ty  o włóczęgostwo i ż e b r a n i ­

n y
Sędzia py ta :
—  A de o sk a rżo n y  dosla i  o s ta lu i iu  r a z e m ?

Dziesięć groszy.
*

Autorka
—  Wiesz, żr M niszków na  jest n ad zw y cza j  

łu b ian ą  a u to r k ą ?
—  Co ty m ów isz?  Przecież  o n a  już  o dda  w 

na  nie n a p is a ła  żadnego  nowego dzieła.
—  W łaśn ie  dlatego.

*

Cóż Szpilk i” sp ra w ia ją  śm iech ł ból.
arnik.
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glosowania
pełnomocnictwami

Za wschodnią granicą
— OBRADY KOMITETU H IG JENY L. N. W  

MOSKWIE. 2«i bm. w  sali wszechzu iązkow cgo  
urzędu inspekcji .sanitarnej rozpoczęły się  obra  
dy biura kom itetu higjeny Ligi Narodów . Obra 
dy zagaił ludow y kom isarz zdrow ia R.SFSR. i 
inspektor sanitarny ZSHR. K am iński.

W obradach biorą udział przedsłuw ieiele 10 
państw o w  4 przedstaw iciele L igi Narodów . 
P olskę reprezentuje dr Kacprzak.

Po zakończeniu  obrad delegaci odbęuą wy 
eieezkę krajoznaw czą po Związku Sow ieckim , 
która potrwa 5 tygodni. G łównym  przeim iotem  
zainteresow ania  delegatów  jest w ieś sow iecko

— KOMISARZ OŚWIATY PRZYZNAJE SIĘ  
DO W INY. W odpow iedzi na artykuł, zam ie­
szczony przez „Prawdę"* du. 17 bm., a iakująey  
kom is irzy ludow ych ośw iaty  poszcz igó in yeb  re 
publik, a zw łaszcza osobę ludow ego kom isarza  
ośw iaty  RSLSG. D ubnow a za  nieróbstw o, dzl 
siej.sza prasa zam ieszcza list otw arty Dubnowa, 
w którym  autor przyznaje s ię  w całej rozciąg  
iości do staw ianych mu zarzutów

O dpow iedzialność za ta* panoszę ja —  p isz t  
Ikubuow —  juko kom isarz ludowy ośw ia ty , o 
iHiwiązauy puzez codzienne i koukretne kieruw  
ni* tw, do zapew nien ia  ścisłego, akurainego 1 
term inow ego w ykonania partyjnych i rządo­
wych postanow ień, czego, w ykonyw ując a n u  
postanow ienia , n ie w ypełniłem  (Chodzi tu o  
posianow em*i Sow naikom u o  św iadectw ach  
szkolnych , oraz posutnow ien ie o  opracow aniu  
projektów  ustaw y dla każdego typu szkólj.

Z całej tej lekcji —  pisze Dubnow —  dla 
dalszej sw ej pracy w yciągnąłem  w szelk ie wnio  
sk i, jak przystało na praw dziw ego nolszew ika.,

— UPADEK RUCUU ST ACHANO .SK1EGO.
„IKRA W«DA" w a r ty k u le  w s tę p n y m  s tw ierdza ,  
że ruch  slauhaiiowistoi rozw ija  się nicdosilatecz 
me. K ierownicy o rg an izacy jn i  rów nież  ilie s to ją  
n a  wysokości z aaam a .  W wielu przedsięborst  
wach  , ruch  slactianowskii“ zupełn ie  straci ł  n a  si 
ie J a k o  na ch ara k te ry  s tyczny p rzy k ład  dziennik  
wskazuje  na zagłębie donieckie,  b ędące  k o l ib  
ką  „ ru c h u  s tacł ianowskiego".  I iaik od lipca u- 
biegłego ro k u  o ro d u k c ja  węgla w szeregu k o ­
p a lu  sp a d ła  o ólP/o. Z d an iem  dz ienn ika,  jeżeli 
w n a jb l iż szy m  czasie  górn icy  donieccy  nie 
zdo ła ją  zah a m o w ać  tego spadku ,  cały dotyełi 
czasowy do ro b ek  sp ich an o n  ski ulec m oże  zui 
szczenm

Poza ten  „ P r a w d a ' - w skazu je  na  zwiększają  
cą  się osta tn io  p łynność  siły roboczej.  M. in. 
w tak  p ie rw szorzędnej  iab ry c e  obuwia,  jak  
.Sikoroi b o d  , porzuciło  p racę  k i lkuset  robo tn i  * 

kow in n ą  labry kę, wy> ra b ia ją c ą  row ery ,  o p u śc i ­
ło przesz ło  500 ro b o tn ik ó w

Celem likwidacji  tego s tanu  rzeczy lzien-nik 
d o m ag a  się w p ro w ad zen ia  p raw id ło w ej  organi 
zacji  płac w sensie sy s tem u  ak ordow ego  i pro  
gresywnego. Robonniyy, zajmiuijący s tanow iska  
k ierow nicze ,  wim n być w y n ag rad zan i  lepiej od 
innych Poza tem  dzienn ik  do m ag a  się wpirowa 
d z em a  p ra w id ło w e j  o rg an iz ac j i  p racy  w całej 
p rodukc ji .

Na p łynność  siły roboczej  u sk a rża  się rów 
nież „Za in d u s l r ja l iz a c i ju “, p rzy taczu jąc  przy 
k ład  fab ryk i  m oskiew skiej  „Św ie tlana" ,  gdzie 
stale  odczuw a się b ra k  siły roboczej.  P ra c a  w 
fab ryce  nie jes t  należycie  zo rgan izow ana ,  i<uk, że 
naw et n iek tó rzy  „ s tac h an o w cy "  no szą  się  z za 
m ia rem  opuszczenia  fab ryk i .  Z wywodów dz.en 
n ik a  w n ioskow ać  m ożna ,  że f a b ry k a  nie jest 
nałożycie w en ty lo w an a  oraz,  że zarząd fabryk i  
n ie  uwzględnia  po trzeb  i interesów robotn ików . 
P ism o  nodlkreśla dale j,  że tego ro d za ju  s tan  
rzeczy p a n u je  rów nież  w in nych  fab ry k ach  
T ak  np. fab rykę  „So w k ab ieT  opuśc iło  w m aju  
203 ro b o tn ik ó w ,  p ły n n o ść  zaś w  czerwcu  jesz 
cze bardzie j  się wzmogiu.

„ Izuńest ja-  s tw ie rdza ła  w ar tyku le  w s tęp ­
ny m  nie dosta łeczność  ro zw o ju  ru c h u  s tach an o  
wskiego w c iężkim przem yśle  m im o  iż nrodiuk 
cja c iężk .ego  p rzem ysłu  wzrosła  w ciągu osta t  
n ich  miesięcy, w p o ró w n a n u  z odpowiednimi o- 
k re sem  ubiegłego ro k u  o jed n ą  trzecią. Dzien­
n ik  w skazu je  ró w n ież  n a  b r a k  organizacji  
w śród k a d r  (kier owniczych.

J u t r o  rozpoczyna  się posiedzenie  ra d y  w lu 
d ow y in  komnsarjacie  ciężkiego przem ysłu  Rada  
ia  z inn jcitywy Sta lina  pow iększona  została  o 
215 now ych  człom/ków T em atem  ob rad  będzie 
ro zp a t rzen ie  sp raw ,  zw iązanych  z w y k o n an iem  
p lan u  p a r ty jnego  o  ro zw o ju  ru c h u  s łachanow s 
kiego. O b ra d o m  p rzew o d n iczy ć  będzie  Ordżoni 
kidze

Wieści z Nadbałtyln
WYBRZEZE POLSKIE

— OBROT TO W A R O W Y  PORTU GDAŃ­
SK i EGO YY MAJU R R przedislarwiał się nas tę  
p u jąc o  w tonnac l i—p ie rw sza  Jiczba w n aw ias ie  
oznacza d ane  za kwiecień r. b„  d ru g a  —  za m aj  
r. ul..),  p rzy w ó z  (14.530 (64.(139,7 —  72.513,9), 
w ywóz 365.934.9 (371.937,8 —  356.369,1). W 
okresie  p ierw szych  5-eiu .miesięcy r. b. p rzyw óz  
w yn iósł  284.460.2 (w r. ul*. 226.950,9) tom i,  wy 
wóz zaś 1.836.676,7 (w an a lo g icz n y m  okresie  
r. ub. —  1.764.095,1) to n n  Ja k  w yn ika  z tych 
liczb, o b ró t  w p o rc ie  g d a ń sk im  w m a ju  r  b 
u t rzy m ał  się  m n ie j  w ;cej na  poz iom ie  o b ro tó w  
w k w ie tn iu  r. b  i m a ju  r. ub .  n a to m ias t  obró t  
w o k r ts ie  pierw szych 5 m iesięcy  r. b  w ykazu je  
w p o ró w n a n iu  z analog icznym  o k re sem  1935 r. 
pew ien  wzrost.

W  CZASIE OD 25 b. m  DO 15 LIPCA r. b. 
PRZYSŁUGIW AĆ BEDZ1E ZNJZKA K O LEJO W A  
W  W YSOKOSCI 75°/o w  d ro d ze  p o w ro tn e j  z 
Gdyni w szys tk im  ty m ,  k tó rzy  zwiedzą w Gdyni 
T argi  Gdyńskie, t rw a jące  od 28 ozerwca do  12 
lipca r. b. Kar-ty uczestn ic twa n ab y w ać  m ożna  
w oddzia łach  Orbisu.

Motywy 
za

Na on eg d a jsz em  posiedzen iu  p le n a rn em  
S en a tu  sen. Z y g m u n t  B eczL ow icz wygłosił 
n a s tęp u jąc e  p rzem ów ien ie :

W y so k a  ifcbo!
W okolicznościach bardzo ciężk ich  polityce  

nic  i gospodarczo podjął sw e zadanie Rząd gen. 
Skludkowaklego. Zagm atwaną bow iem  sytuację  
polityczną zastał n le ły łk o  w ew nątrz w kraju, 
lecz bardziej jeszezi niepokojąco w ygląda sy lua  
cja m iędzynarodow a skutk iem  której podejm u  
ją gw ałtow ne zbrojenia w szystkie państw a mię 
dzy innenii i nasi bezpośredni sąsiedzi.

Pow staje hząd  pou hasłem  Obrony Nflm dc 
w i j, pod przew odnictw em  jednego z najlep ­
szych zoln icrzy M arszałka, gen. Skladkow skie  
go, który kierow a! ostatn iem i laty m aterjalnem  
zaopatrzeniem  arniji. Rząd ten w sparł sw ym  
autorytetem  W ódz N aczelny ben. Śm igły, który  
już w sw em  przem ów ieniu na Zjeździć Legjo 
nistów , poukreślająe n iebezpieczeństw o grożące  
Polsce, w iew a ł cały Naród do czynnego w spół­
działania w O bronie N arodow ej.

N ie m ogła n ie  reagow ać na ten stan rzeczy  
Polska, n ie  m ogła poprzestać na zw ykłych  środ 
kaeli działania.

Pow staje Rząd poó hasłem  Obrony Narodo 
wej.

O becnie przysziu kolej na odpow iedź sp o łe ­
czeństw a na apel N aczelnego YYouza przez usta 
sw oich  przedstaw icieli w Sejm ie i Senacie z 
okaeji zw rócenia się  Rządu o  pełnom ocnictw o  
dla celów  wr pierw szym  rzędzie obrany P ań­
stw a.

Rząd gen. Składkow skiego, stając przed Iz­
bam i, określił sw e  zadanie, m ianow icie poprą 
w ienie sytuacji gospodarczej przy jediioczesnein  
w zm ocnien iu nastrojów  w kraju 1 zapew nieniu  
jutra. Podkreślił następnie w ielką wagę zorgani 
zow onego działan ia i konieczną potnzeńę podle  
gania „ jednolicie  k ierow anej woli", w ypływ a  
jąeej z sam ego społeczeństw a. O p lan ie  gospo  
darczym  Prem jer nie chcia ł m ów ić, zaznaczył 
lylko, że jest on opracow any i że  YY iccprctu jei‘ 
K w iatkow ski w yłoży ogólne jego zasady; ż t  
dat zaufan ia  do poezynuń Rządu, prosił o eier  
pliw ość i -ustosunkowanie sie  rze-CKowe do wy 
ników  jego pracy.

P. w iee-prcinjer K w iatkow ski obszerniej onió  
w ił przygotow any 4-lctn l plan inw estycyjny, wy 
łożył jego założen ia  i zastrzegł się , że  plan ten 
należy (ruktow ać, jako plon na dziś i w m iarę  
pom yślnej realizacji tego planu, będzie on roz 
szerzony i pogłębiony. Co się  tyczy program u  
planu gospouareizcgo, jako całości, położył spe  
ejaiuy nacisk  na głów ne funaam enty, na k tó ­
rych program taki sp oczyw ać w inien , a m iano  
wicie: 1) oparcie się  o  krajow e surow ce i kra­
jow ą konsum rję, 2) rów now aga budżetu i stabili 
zoeja waluty.

Na K om isji Senatu, rozw ażającej pcliioinoc  
nictwa- rozw inęła  się  dyskusja, dłuższa i szcze  
gófow sza od deoaty nad poprzedniem i pełno­
m ocnictw am i. R ozległy się  głosy  krytyki w sto  
su iiku do 4-letn iego planu Inw estycyjnego; jed 
ni uw ażali pion za szczupły , inn i liczn iejsi —  
za eb yt szerok i, za śm iały, przez to n iebezpiccz  
ny. Z pom iędzy tych ostatn ich  były g losy , p o ­
m aw iając Rząd o  zam iary in flacyjn e, o  n iellcze  
nic s ię  z zasadą rów now agi budżetow ej, wresz  
c le  zajęiy się  om aw ianiem  układu strukturalne  
go w łon ie  Rządu, odróżniając w Hząuzie dw ie  
połow y; jednej po litycznej pod kierow nictw em  
gen. Sk ładkow skiego, do którego m ają zaufanie, 
drugiej połow y — gospodarczej, sp oczyw ającej 
w rękach w ice-prcm jera K w iatkow skiego, do 
którego m ają zastrzeżenia.

T o ostatn ie sum ow isko w ydaje mi się for­
m alnie n ieracjonalnem  i szkod liw em  po litycz­
nie, gdyż goazf w zasadę jednolitości Rządu i 
jego .polityki, zw alcza istotną część program u  
—  część gospodarczą, która stanow i integralną  
część całości.

Co się tyczy m eritum  planu inw estycyjnego, 
SŁABĄ JEGO STRONĄ JEST, w edług m ego edo  
nia, JEGO SZCZUPŁOŚĆ, dzięk i sięej szczu ­
płości n ie  m oże rozładow ać całego bezrobocia, 
rozładow yw anie  to  m ust postępow ać w olno i 
stopniow o. ZALETĄ NATOMIAST OMAMIANE  
GO PLANU JEST JEGO REALNOŚĆ, jeżeli nie 
chcem y odstęp ow ać od zasady rów now agi budże  
low ej i utrzym ania poziom a w oluty.

Mając pow yższe no uw adze, będę głosow ał 
za udzieleniem  pełnom ocnictw  Rządowi gen. 
Składkow skiego, u iety lko dlatego, że m ain m il 
jan pow odów  do żyw ien ia  głębokich uczuć sea 
euuku i sym p atii dla osoby gen. Skladkow skie  
go, lecz dlatego rów nież, że Jego Rząd. przysu­

w ając  do w ykonyw ania realnego i jednolitego  
program u politycznego i gospodarczego ina na 
Celu w zm ożenie obronności Państw u. Takiem u  
Rządowi należy prmcp u łatw ić przrz w ykazan ie  
pełnego, a nie cząstkow ego zautania do Jego  
poczynam  Z auianie nasz* m usi udzielić się  ca 
temu społeczeństw u i  ty lk o  w tedy pow stanie  
atm osfera, która pozw oli Rządowi pokusić się
0  praw dziw ie śm iałe t don iosłe  rezultaty. Prze

Mężczyźni podziwiają— 
kobiety zazdroszczą

gdy u j r z ą  cerę  świeżą,  pokry  tą ja k b y  p u szk iem  
d o j rza łe j  b rzoskw in i .  Cerę t a k ą  mieć m oże  każda 
pan i,  ale pod v arunikiem. że uiżywać będzie  wy
1 licznie znakom itego  p u d ru  rośl innego pa rysk ie j  
m ark i  św ia tow ej s ławy FORY IL CINQ FLF.URS. 
Pu d e  r F o ry  Ił posiada  lę w y ższość n ad  ininemi, 
iż n ie  zawiera  żadnych  szkodliwych domieszek, 
nie wysusza sk ó ry ,  lecz ją  odśw ieża,  prześlicz 
nie m atu je ,  d o sk o n a le  przylega i zapewnia  pani 
m łodzieńczą ka rnac ję .

ciw nie, gdy w długich dyskusjach będziem y usi 
law  iii doszukiw ać się w pianach Rządu braków , 
O naw et takich, których niem a, np. zam iarów  
in flacji, gdy różnem i zastrzeżeniam i będziem y  

.osłabiać tempo i tak słabe aktyw izacji naszego  
życia gospodarczego, które jest koniecznością  
przez w szystkich uznaw aną, nie sp ełn im y do­
brze sw ej odpow iedzialnej roli przedstaw icieli 
społeczeństw a, które pow szechnie odezw ało się  
nu apel N aczelnego YY'odza i chce w sw ej więk  
szóści w spółuczestn iczyć w w ysiłku  o  lepsze  
jutro P olski. N ajlepszym  dow odcm Takiego sto  
sunku społeczeństw a jest o fiarność św iata pracy 
na Fundusz Obrony N arodow ej, na który skła  
da jedyny kapitał, którym  rozporządza, t. j. 
pracę sw ycli m ięśni i m ózgów  poza godzinam i 
obow iązującem u N iestety , przykład ten odiD .a  
ływ a wr słabszym  stopniu  na św iat kapitału, 
przem ysłu i handlu, które w akcji dotąd biorą 
udział ograniczony.

YY’itani gorąco zapow iedź Rządu uregulowa  
nia reform y podatkow ej w drodze pcłnom oc  
nictw i myślę, żc nawet pewne ew entualne pb 
eiążen ia, które m ogłyby przy iem  powstąY opia  
cilyby się sow ie ie  za cenę zyskania daw no ocze  
kiw anej reform y, usuw ająeej liczne braki i 
niespraw ied liw ości obecnej w ad liw ej ustawy.

Będziem y szukać śm iałego oparciu się  na 
krajow ej konsu ineji i o  krajow e surow ce. Pod 
niesienie- konsm m -ji w ew nętrznej, przestaw ienie  
się  przem ysłu na potrzeby rynku w ew nętrzne­
go, w ykonanie „program u wschodniego'", p izy  
Spieszone lem po w ykonyw ania reform y rolnej 
—  w szysiko to są  zadania, które w m iarę ich 
realizacji, będą zm ieniały radykalnie ob licze  
kraju. •*.

YYr program ie obronnym , szeroko ujętym , 
naczelne n iejako m iejsce zajm uje rozładow a­
nie bezrobocia, dlatego też obszerne zagadnie  
nia św iata pracy nabierają w yjątkow ego znaczę  
nia i wym agają specjaln ie w n ik liw ego siosun  
ku do sieb ie  ze strony inspekcji pracy i orga­
nów centralnych.

Mają sw oje m iejsce w h  iii program ie spra

Kiepura śpiewa na ulicach Krakowa.
YY7e w to rek  w nocy K iepura  p rzyby ł  do Kra 

kowa. Mimo późnej  po ry  tysiące  publiczności  
czekały na  jego p rzy jazo .  Po w itan ie  było pet 
ne e n tu z jazm u .  K iepura  śp iewał na  p rośbę  p u b  
kcziHiści zc slopni  sam ochodu .  U w oln iony  z tn i  
dcm  od l icznych wielbicieli  —  Kiepura  u d a ł  się 
do hotelu

Od na jw cześn ie jszych  godzin  p o ra n n y ch ,  od 
byw ały  się n a  ulicy pod ho ielem , v/ k tó ry m  za 
m ieszka) K iep u ra  ko n cer ty  o rk ie s i r  podw órzo  
w y d i .

\Yrszys!kie o rk ies t ry  i śp iewacy  uliczni uwa 
żali za p u n k t  h o n o ru  przedef i low ać  p rzed  o k n a  
mi Roleta, Przez  cały dzień na ulicy S ław k ó w  
skic j g rom adz iły  się g ru p y  publiczności  oczeku  
iąc na  u k a z a n ie  się nns lrza .

\YTieezorem  w dzień swoich im ien in  J a n  Kie 
pu ra  da t  koncert  na  dz iedzińcu W aw e lsk im  

: ***'-
Wosk ziemny pod Liiblint in?

Z YVłouawy donoszą, że we wsi YYereszezyn 
w kałużach ukazuje się  codzleń  cienka warut 
wra liu szczu , która przez noc krzepnie. Tłuszcz  
ten m a w łasność w osku ziem nego.

YYrładze adm inistracjijue w ydelegow ały  spec 
ja iną kom isję, celem  zbadania zjaw iska. Micsz 
kam j YYrcreszczyna tw ierdzą, że  przed laty zda 
nzył s ię  tu rów nież w ypadek w ystęp ow ania  
na w odzie w osku ziem nego i to  w takiej ilości, 
że naw et próbow ano robić z niego św iece.

Ślub skażonej 
na bezterminowe więz/en/e.

Przed rokiem  głośna była spraw a .Irminy 
Szym czakow ny, która porw ała w ogrodzie Kra 
sinsk ich  wózek z dzieckiem  m ałżo n k ó w  Boren 
S teinów .

N ieludzka kobieta n iem ow ie utopiła w  gii- 
■liunee. wózek zaś sprzedała za 15 z l na Ker 
celaku.

P o krótkiem  śledztw ie m orderczynię, które  
nie zdwanaln się  aln k ilkunastu  zl. uśm iercić  
dziecka, ujęto. Sąd w ym ierzył jej karę bezter 
m inow ego w ięzien ia.

O becnie Szym czaków na, przebyw ająca w  w ię  
zieniu kobiecem  w YYarszawie. (złożyła prośbę  
do Dep. K arnego Miu. Spraw iedliw ości o  zez  
w olenie jej na poślubienie narzeczonego, Jana  
Patka.

P atek , z k iórym  Szym czaków na porozuniia  
ia się  za pośrednictw em  sw ego  obrońcy wyra 
zll zgodę na zawarcie m ałżeństw a.

Min. Spraw ied liw ości uw zględniło  prośbę  
Sejm czuków ny i  w czoraj w ręczono jej zerw o  
lenie.

Slub odbędzie s ię  w dniach najb liższych . 

NOWOOTWARTY FflBR. SaŁAD SUKNA
p.f Polski Przemysł Suicienny
w W arszawie, Al. Jerozolimskie 13 (r. Kruczej) 
poleca  w w ielkim  wyborze w szelk ie materja- 
ly b ielsk ie i oryg. an g ie lsk ie  n a  ubrania m ę­
ski, cyw Ine i w ojskow e, oraz na kostjum y  
I p łaszcze dam skie. Sprzedaż hurtowa i d e ­

taliczna. Warunki na id ogod n iejsze .

wy kutturainp-ośw ialow e i m łodziiżoy. e. Anatfa 
.t i .y z .u  n iiijona uzieci n icoujętycu szkolą  i 
unuiiuuetyzm  pow rum y, onejm ujący w p rzjb li 
zen iu drugi n iiljoa  m iodziezy —  to j“st wrog 
w ew nętrzny, niem niej groznj od wroga zewnę  
trzu. go. D latego leż  w alka z kali stroi j szkpl 
nMwra p ow szed n iego , a w szczególności iz bra­
kiem  budjukuw  szholnyen, muM bye prowadzo  
nu watka sy s iem a lj ezn ie i rozłożona rów nież na 
tai parę. U łożenie kilkuletniego planu likw iua  
eji grpzuego stanu obecnego w szkolnictw ie  
pow szcchucm  i stopniow o jego w jk on yw an ie  
uodk sit przeciążonem u ponad wszelką m iarę 
■iiiuczycieisiw u. Będzie ten plan odpow .edzią  na 
pov zlęlą przez Senat rezolucję w tym  sam ym  
sen sie  przy uchw alaniu budżetu M inisterstwa 
O światy. . ^

Zagadnienie m łodzieżow e m ieści się  w ogro  
innej ezęśei w rozładow aniu ogolnego bezrobo 
cia, którego m łodzież stan ow i w sso k i i coraz  
w zrastający bardziej procent. Lecz to nie wszj 
slkp  Z m obilizow anie m łodzieży ł dia w ielk iej 
służby idei obronności Narodu i Państw a, po 
budzenia jej kapalu do zajęcia się  najnow szą  
i najskuteczn iejszą  n.ożc form ą le j 'o b r o n y  —  
lotn ictw em  i pokrewnem  m u szybów uLciweni. 
W przęgnięcie młodizieży, szczególn iej w iejskiej 
w pracę nad podniesien iem  duchow ej i m alcrjal 
aej kultury wsi, którą to pracę zapoczątkow ał t 
prow adzi n iezm ordow anie p. M inister Poniatow  
ski, Oto są  sp ran y  w ielk iej wagi, których Rzad 
nie m oże spuszczać % oka przy realizow aniu  
sw egp planu aktyw izacji społeczeństw a.

Ićońeząc, chcę rów nież podkreślić szeroki 
odgłos w społeczeństw ie  jaki w yw oial zwrot 
pę^cm ówieiiia p. Prem jera o  surow em  życiu. 
Zrozumiano pow szechnie że  Rząd będzie kulty  

w ow ai iinpondfrahiliu  w sjn iieczeńsiw ie i sw ym  
w łasnym  przykładem  będzie torow ał in* drogę 
w życiu  pubiiczncin i spoiccznem . Będzie to wy 
konyw anie testam entu YY ietkiego Zm arłego, kiń 
ry inipondenrabiiia sta ie  w ysuw ał na czoio w dłu

PoM-ieść Grzeszolskicdo, 
na b(kzt(M'ntinoM(‘ m tęzipiiio.

YYabec pogłosek, jakob j żona sk a z |n eg o  za  
otrucie sw ych  dzieci Paw ła G izeszoisk iego po 
stan ow iła  w szcząć kroki rozw odow e, obrońca  
skazanego zw tóeil się  do niej z prośbą o  w y­
jaśn ien ie  tej spraw y.

Grzesizolska ośw iad czyła , i i  inform acje o  
rzekom ym  rozw odzie są ca łk ow icie  fa łszyw e i 
pow stały na tle  intryg.

M otywy i/yrok u  w sp ia w ie  C rzeszolskiego  
będą gotow e w najb liższych dniach. YYr zw ląz  
ku z tern G rzeszolski zostan ie  przew ieziony d<i 
w ięzien ia w YYarszawie, gdzie,' jak wiadom o, 
spraw ę jego rozpatrzy sąd api laeyjny.

G rzeszolski napisał w w iezien iu  pow ieść, 
kiórą przesłał na ręce sw ego obrońcy.

P ow ieść nost tytuł: „O poka Piotrowa".

Książki — to rozm owy z gen ia ln ym i ludźm i
N O W A

Wypożyczalnia książek
W iln a . Jagiellońska 16 — 9

O statnie N O W O Sćl —  naukow e — b ele­
trystyka KLASYCZNA I lektura szkolna  

oraz D L A  D Z I E C I  I
ęzyn n a  od g. 12 do 18 z wyjątkiem  św iąt, 

^ K aucja 3 zł. A b onam ent 2 zl.

f e 8 E a £ S g & i 3 B ia łŁ l a ,  - M

Zmiany parsonalne w M.S.Z.
P. T adeusz  YV1ERUSZ KOYVTALSKI. dołych  

c zasow y  k o n su l  Rz(pl’lej w  S trasburgu,  m iano  
waiiy został  p ie rw szym  sekre ta rzem  am b a sa d y  
polskiej  w P a ry ż u

1’. A leksander  M-OHL z centrali  m in is te rs tw a  
spraw zagran icznych  m ia n o w a n y  został  p ierw 
szym si-krelarzem a-inbasady po lsk ie j  w Paryżu .

Odw ołan i  zoslaJi do cen-lcaJi m im ste rs iw a  

sprenw zagran icznych  m iniste r  pe łnom ocny  p. A- 
nn to l  MUEHLSTE1N, rad ca  am basad}  Rzplitej  
w P a ry żu ,  oraz  p. A leksander  D U N AJEW SK I 
koiism! g enera lny  Rźplilęj we W rocław iu .

Ekspansja na „Kresy "
YV osta tn ich  d n iach  odbyło  się  p len a rn e  zeb 

ramie Z rzeszen ia  C hrześc i jańsk ich  K u p c ó w  Drze 
w u y eh w P oznan iu  M. in uchwałam i,  raczej i-o 
ka lnego znaczen ia ,  z n a jd u je m y  ró w n ae i  nastę-  
pu jącą :

Zrzesizeilie ■ będzie czyn iło  starania przez 
biuro pplskie w Poznaniu, by m łodych kup 
ców- drzew nych osied lać jako pionierów  w 
handlu drzew nym  na kresach V schodnie,h 
i o  ile  m ożności popierać Ich.

D oląd  m ie l iśm y okazję  n o to w an ia  e k sp a n s"  
ko lon izacy jno-ku llu r l rege rskk-j  z „k resów  za 
c łiodniob" na  ,^Mschodnie‘‘. Obecnie przycliodzi 
gospodarcza  T a  właśnie  jest  n a m  p o t rze b n a  i 
będzie p o w i tan a  przez sferv miejscowe' jak  n a j  
bai dziej przychylnie .

giej i o fiarnej służbie Ojczyźnie, 

i n  ni i i t nm— — ■— Bi — —

Wzdłuz i wszerz Polski
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Trzeba zd ibyć zaufanie
Ludność nadncroczańsKi: pragnie autorytetu

Spotkałem go między wsiami MikftJ 
ce i Pasynlka w ubiegłą sobotę. Zamie 
rzał przejść obok milczący, ba! ponury 
— bez pozdrowienia, tak jak przccho 
dzą nad jeziorem Naroez wieśniacy o 
bok każdego prawie przybysza z mia­
sta. Zatrzymałem go. Spojrzał nieufnie, 
lecz po obwiii zup. miał szerokim usunie 
chem.

— A, t0 pan był w Czerewkacb trf? 
konferencji...

Potwierdziłem. Ryłem. W zimie pod 
czas strajku rybaków nadnaroczańskich 
spoitkaUśimy' się na zebraniu, zwołanein 
przez starostę postawskiego i Dyrekcję 
Lasów Państwowych! Jak tam było go 
rąco. Tak jak teraz w upalny dzień. Na 
wet wiatr, który dmie /. nad sfalowane 
go jeziora, jest ciepły i duszny.

— To panu mówił darosta, żebyś 
trzymał s/ę ramek

— Tak, mnie mówił.
Mój rozimlówca śmieje sdę szeroko i 

głośno. Słabo mówi po polsku. Dodaje 
często słowa „tutejsze1'. Tak sam je Ok 
■reski. Chętnie opowiada o nastrojach

rtd ludności nadjeziornej.
Ol, pauy mówią, że za wiezieni zie 

mię tiaduć \  nikt Mn nie wierzy
— Dlaczego?

Ho pany jak pany,-jedno mówią, 
drugie robią.

Byłam p o te m  w ki lku wsiach  roz 
ma w iałem z k i lkudz iesięciu g os po da rza  
mi —  p r a w  e m k t  nib  wierzy , . p a n m n “ .

Kogoż ludność ^inuinaroc/.ańska na 
żywa „panami , ze specjalną miodidasją 
głosu?

Streszczę to, co opowiada! mi mój 
rozmowca. Otóż, jak twierdzi, na nie 
których robotach drogowych, czy tn 
nyeli, prowadzonych przez gminę lub 
czasem starostwo powiatowe,—nu tych 
robolach, gdzie zatrudnia się miejscowe 
go wieśniaka czas pracy trwa ml wsclio 
du do zachodu słonca. Tak jak w-każ 
dym majątku, a czasem i w nadleśnict 
wie Otóż na jedną z takich robót przy 
byli nowi kierownicy z Wdna. Ludzie 
miastowi". Odrazu też chcieli skrócić 
czas pracy. Miejscowi kierownicy zapro 
testowali. Zepsujecie nam robotnika, To 
właśnie panv zaprotestowali.

Dyrekcja Lasów Państwowych obie 
cala zatrudniać przy sieciach miejscową 
ludność. 1 objeklywnie r/.ecz biorąc, sto 
wa dotrzymała. Zatrudnia jednak naj- 
biedim js/.ych, nie zawsze z „i ybaćkich 
wsi, — z tych wisi, które roszczą naj­
większe pretensje do jeziora. To też ry 
bacy narzekają — ..pany biaruć kaho 
< lioczuć** — , jak im kto podoba się lak 
i biorą do pracy Panv!

Ludność nie ufa .panom' z na-ileś 
nictwa (idy rybaków zatrudnionych 
przy sieciach, pras/ono przy w y płacie 
sobotniej o podpisanie pokwitowaniu, 
żaden nie zgodził isię Odczytywano im 
kilkakrotnie pokwitowania — żaden nie 
uwierzył.

V czv my wiemy, c(1 tam jest napi 
sane!..

I nie podpisali. To było aa początku 
rządów' Dyrekcji L P nad \aroczem .

Dzii podpisują wprawidzie listę płac, 
lecz żadna siła nie /.musi rybaków do 
podpisania jakiegokolwiek innego „pa 
pieru“ - - jak poświadczenie odbioru 
wezwaniu i 1 p. Ho t() „pany" proszą.

Jedzie bu ba wieczorem ze w.si do 
pobliskiego mia<steo/.ka. Wiezie kosz ma 
łych rybelk — „jazgurdk W mysi urno 
wy z Dyrekcją Lasów Państwowych ry 
bacy nadiiaroczańscy całą rybę, zławio 
ną własnemu sieciami a przeznaczoną 
na sprzedaż, mluszą oddawać w komis 
nadleśnictwu. Raba jednak wolj sprze 
dać 1 upeom w miasteczku i pokry'jomu 
w nocy wiezie rybę. Wtem jak burza 
nadlatuje na rowerze p. Zaremba, no 
wy godrwy urzędnilk nad Naroc./.em. La 
pie za kosz. Haba w krzyk, lamentuje. 
Na za jut iz już wszyscy w okolicy wie 
d /ą, że „pany tra.sh noc/.ju Agatę". A 
przedwczoraj „pieratraśli" wóz z mą­
ką Ju-rk; — tego, z Pasy nek.

A najgorzej jest z tymi którzy po 
.kończeniu szkoły powszechnej zostali 
urzędnikami. Yiedaj Hoże! Rozmówca 
mój aż splunął. Zachówrtją się talk jak 
by mieli całe jezioro w kieszeniach .

To nic jeszcze, że zawsze mówią 
„ty — ej ty — chodź tu , ej ty zrób to,

ale w dodatku łają się", „lian/ehii/e 
*a ją s/ę“.

V jak wieśmak eo powie — to ikrzy 
ezą — ty bolszewik — my tu tobie po 
każemy!!

— - Ej pandk, czy to prawda?!
Popatrzył na mnie uważnie, pokiwał

głową.
— Nie wierzy*/.. A to wszystko praw 

da Napisz to w swojej gazecie. Niech 
o h m  rząd dowie się.

— Rząd?!

— A tak, niech dowie się co te u 
rzędniki tu robią z narodem Napisz, 
że mówi t() sołtys wsi Mikolce Grzegorz 
Cielak.

— Cielak...
Tak.
— I mnie zapisz — odezwał się do 

tychezas milczący świadek naszej roz­
mowy — Jan Woronowicz z Mikolców.

— t żeby nie myśleli, że ja sobie ot 
taki — t0 napisz, że my chcemy, aby w 
Mi,kolcach w \ budowali nam polską szko 
łę. Oddawna prosimy 0 lę hwkę. Mamy 
projekt szkoły, imamy grunt -—-1,3 bek 
tara. Przyrzekamy', ze dopomożemy w 
budńwdo. Furmanki damy, jak trzeba lię 
dzie cegłę wozić czy' drzewo. I napisz, 
że chcemy, aby szkoła nazywała s/ę 
Marszałek Józef Piłsudski. Nieraz my 
już o to prosili. 1 nie budują naini. Na 
pisz to wszystko, aby nie myśleli, że ja 
ot laki...

Wypadałoby na tern zakończyć. Chcę 
jednak dodać, że w kilku innych watach 
spotkałem się z podatmem zaufaniem 
do rządu, jako do czynniku objektywne 
go i otstatec./nie decydującego. Ludność 
pragnie aby między nią, a Dyrekcją 
Lasów' Państwowych stanął arbiter 
Pragnie dużego autorytetu.

1 jeszcze jedno chcę dodać — wieś 
Al kolce — lo wieś białoruska, o lud noś 
ej katolickiej i prawosłatiej. .Czynniki 
r.ficjałne potwierdziły, że wieś ta, po 
•siadając polską s/lkołę powszednią w 
bardzo obskurnej, ciasnej chacie, odda 
w na zatok ga daremnie () w y budowanie 
szkolnego budvnku, T uchwaliła swoją 
s.kołę nazwać iniienum Marszałka

Włod.

Zarząd  polskich  kolei p ań s tw o w y ch  przygo  
towal szereg udogodnień  ta ry fow ych  i pjrzewo 
z o n y c h  dla członków wycieczek i dla osób, uda 
jących s-ię ula  spędzeń,a  u r lopów  tc lm ej i  na zie­
lnie wschodnie.

Ib z y n an a  została Z.NIZKA .>0*/# CK) \Vi,L\ A, 
STOSOW A SA U i W SZYSTKICH STACY.l POI, 
-SK1CH KOLKI PANTYJ’ LEŻĄCYCH V,' ODLK- 
OLOŚY1 CONA.IMME.I 250 KM O l)  \Y'1LN.A, 
1NLYW 1DUALNUE, \Y,E WtSZYSTKK.II POC1Ą 
GACH 1 lit \.Y\*(,I I. na podstaw ie  ka r ty  uczest­
nictwa, kosz tu jące j  2 zł. i u p ra w n ia jąc e j  z a ra ­
zem d o  zniżek w hote lach  i r e s tau rac jach  wilcu 
skich o raz  du hezp ta t iugo  udzia łu  w zbiorow em  
z/wiedzamu W ilna.

Posiadacze k a r t ,  po o d b i t i u  podróży d o  Wil 
na  m a ją  p o n a d to  PR IW O  1)0  5(Wo ZNIŻKI 
NA i PUZi MAZDY WYGIKCZKOWK W  DR 
RĘBUE OD CI.sK()\\  KO LEJOW YCH W IL N O — 
ORANY, W I L N O - Ł I D A ,  W IL N O — MOŁODECZ 
NO, W tIjN O  — KRÓLEW SZCZYZNA i W H.NO 
— TUKMONT, W OROPA.IEW O—P R U JĄ  i LI 
DA —  MOŁODECZNO —  ZAHAĆIE. Poniew aż 
zniżka s tonowana  jest n iezależnie  od długości po 
ioTu w Wilnie, kaiżdego d n ia  d o  k o ń c a  p a ź ­
d z ie rn ika  rb., UDZIELONA ULGA STANOW I

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

DRU
KĄPIELE

S O L A N K O W E  
B O R O W I N O W E  
KWASO WĘGLOWE 
T L E N O W E  
P I A N K O W E

HYDROTERflPJA. ELEKTROLECZNICT WO. ZABIEG! GINE­
KOLOGICZNE. I N H A L A C J E  SOLANKOWE za pomoce, 
aparatów rozmaitych systemów. K IP IELE  KASKADOWE.

SŁYNNY ZAKŁAD  LECZ N ICZEG O  STOSOWANIA  
SŁOŃCA, POWIETRZA I RUCHU IM DR. E. LEWICKIEJ.

Sezon kuracyjny od 15 maja do 30 września

POŚREDNIO GENERALNĄ ZNIŻKĘ TARYFO­
WĄ DI \  OSÓB, UDAJĄCYCH SIĘ I>0 WILNA.

Aby skorzystać' ze zniżki, lrzeha się z ao p a ­
trzyć w k ar tę  uczes tn ic tw a  i op łac ić  bilet n o r ­
m a ln i  na przejazd do Wilna, poczem powrót  
o t j a j in u j e  sit; bezp łatny  Roz k a r ły  uczestnic twa 
o s tem plow anej  na Stacji w y d an ia  biletu n o r ­
m alnego  clfc W ilna  — ulgi ni,, będą  stosowane-. 
OIk iU k a r ty  uczestnic twa, niilnży okazać dowód 
osobisty, zaopa trzony  w fo togral ję

Zniżka ta u łatwi zwiedzenie cm entarza  na 
Rossie, gdzie spoczywa Serce Marszalka,  a n a ­
stępn ie  p o znan ie  olkołic podiwilońskich, drogich 
sercu po lsk iem u wspom nien iem  s t ro n  rodzin 
liyoh Marszalka.

Dalej po lsk ie  ko le je  pańs tw ow e  przyznały  
SOTo ZNIŻKĘ INDYWIDUALNĄ W E  W SZYST­
KICH POCIĄGACH I KLASACH, ŻE W SZYST­
KICH STACYJ POLSKICH K01.LI PA ŃSTW O 
WYC.1I NORMALNOTOROWYCH, LEŻĄCYCH 
NA ZACHÓD i PO ŁU DNIE  OD L1NJI DEMAR- 
KACYJNŁ.I P.IAŁYSTOK —  CZEREMCHA — 
BRZEŚĆ —  CHEŁM —  W ŁO D ZIM IER Z W O ­
ŁYŃSKI BRODY I STO.IANÓW 1)0 STĄGWI 
POŁOŻONOYCH N \  W SCHÓD I ZACHÓD OI) 
T E J  l . lN . ir  NA t  AŁĄ POŁAĆ WIILENSZt ZYZ 
NY, POLESIA I WOŁYNIA. Ulgę s tosuje  się 
pod w aru n k iem  co n a jm n ie j  tygodniowego poby 
tu ito z iem iach  w schodn ich ,  na  p o d s taw ie  karty ' 
uczestnictwa, (którą nabyć  trzeba p rz ed  rozpo 
częciem podróży, w y k u p u jąc  bilet n o rm aln y ,  siu 
żący po conajmniiej IvgodnioM , m  p o t iydo  i os-

Zjaza starostów 
woj. wileńskiego •

W dmiu 25 bim. pod przewodnictwem 
wojewody wileńskiego pik. Ludwiiku Ho 
eiańskiegO',, przy udziale przedstawicieli 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i 
władz wojskowych odbył się zjazd sta 
ro-stów województwa wileńskiego.

Na zjezdzte tym omawiaino sprawy 
aktualne z dziedziny puli,łyki i go.spodar 
ki nu terenie wojewou/kwa wileńskiego. 
Między ininetni omawiano sprawę budo 
wy na Wileńszczyźnie stu szkól publicz 
nych powszechnych im. Marszałka Pil 
sudskiego, przebudowę ustroju rolnego 
na rok 19.17—38, sprawy dotyczące o- 
pieki społecznej i podniesienia zdrowot 
ności na wsi sprawy skarbowe, poczto 
\ye, z dzied/imy organizacyj roliniczycli, 
turyslyczne, radjowe i szereg innych 
s p r a w ę

Podczas prze i wy uczestnicy z jazdu 
z p. wojewodą na czele udali się na Rok 
sę, gdzie złożyli hołd Sercu Marszałka 
Piłsudskiego, składając wieniec na p#y 
cie Mauzoleum. ,

Zmiana na stanowisku 
ayr. Izny Skarbowej
W  dn iu  25 bm . L eopo ld  W o jn a ,  Dyr.  Izby

S k a rb o w e j  p rzek aza ł  u rz ęd o w a n ie  n n w o m ian o  
w am  mu dyr.  Izby S k a rb o w e j  w W iln ie  p. Sła  
ni.staiwowi W ldom skiem u.

P. Dyr W o jn a  zosta ł  pow ołany  do służby 
w Min. S k a rb u

TEATR NA POHULANCE
Dziś o  g. 8.15 wiecz.

WUJASZEK JAŚ
C eny z n iżo n e

s z n
temjdowanmi narty do bezpra inego  powrotu .  
Zniżkę s to su je  się (przy w ykup ien iu  biletu na 
odległość conaijmniiej 250 k m  w  jedną  stronę. 
Zniżka wygasa z końcem  września .

Na podistawie k a r ty  uiczes-tniotw a m ożna, po 
odbyciu  przejazdu  na ziemie wischodnie, odbvć 
pnzaitem cztery wycieczki na  terenie, ob ję l i  111 

l inją  d e m a ik a c y jn ą  za zniżką 50°/o
Zniżka ma na celu u ła lw ieu  e spędzenia  t a ­

nieli u r lo p ó w  na ziemiacli wschodnich .
Obok  k a r l i  uczestn ic twa nałoży okazać d o ­

wód, zao p a trzo n y  w fo tografję .
P o n a d to  zorgan izow ane  zostaną  wycieczki 

do BI \Ł0\V IiEŻJ I PIŃSKA. Z W arsz a w y  wy 
rusza  co sobotę  specjulny |M>ciąg o godz. 14.17, 
p o w ra ca jąc  w pon iedz ia łek  o godz. ti 12. Jadący-  
tym pociągiem m ogą  korzystać  na  podstawie  
spec ja lne j  k a r ty  uczestnic twa ze zniżki fitp/o. 
Je d n a k że  ulga ta  jest ważma tylHco na d a n y  po 
ciąg weekendowy.

W reszc ie  bilety w eekendow e w y d a w a n e  są  
z W arsz a w y  iv isoboty i niedziele, z ważnością  
w 2 i 3 kl.  poc iągów osobow ych  do :  Augustowa, 
Białowieży, H a jnów ki  i Suwałk Zniżka wynosi 
3.'i°/o w k a ż d ą  s tronę ,  p rzyczem  p o w ró t  może 
n as tąp ić  k tó regokolwiek  dnia  iv ciągu 10 dni od  
dn ia  wyjazdu. Tego rodzaju  bilety wydaje  się 
także do Brodnicy , Czarnieckiej Góry, Konoja  
dów, Nałęczowa. Płociczna, T am y  Brodzkipj i 
Zagnańska

Szczegółowe w iadom ości  i k a r ły  ncze.słnctwa 
o trzym ać  m ożna  w b iu rach  pod róży.

Odwołanie pociągu do Gdyni
Delegowany specjalnie do Gdyni, w 

celu /nrgani/owania przyjęcia wyciecz 
ki wileńskiej, przedslawiciel Slalej Ko 
misji Wyda winiet w, nadesłał wczoraj 
wiadotmoiść, że wslleuttk olbrzymiego 
zjazuu do Gdyni ma 28 i 29 bm. (Święto 
Morza) 'różnych wjx:icczek z całej Ptds 
ki, nie mo/.na zapewaiic noclegów' i prze 
jazdów po morzu

(iełem wycieczek doląd organtzowa 
nycb przez Kotniiisję, było zawrsze nietyl 
ko umożliwienie swoim czyń bukom po 
znania i zbliżenia do naszego morza, 
lecz i zapewnienie w czasie podróży o- 
raz na miejscu w Gdyni maksimum wy

gód i przyjemności. Wygód tych — jaik 
wynika z depeszy przedstawiciela Kami 
sji — obecnie zaipewmić nie moglibyśmy 
nie chcąc przeto naraż/ac Czytelników 
na fatalne warunki pobytu w Gdyni, po 
ciąg organizowany Komisja ooslanowiła 
odwołać, przekładając termin wv]uzdu 
na miesiąc lipiec. Dziś więc do Gdyni 
nie jodziemy.

Po zwTroł wpłaconych pieniędzy pro 
simy się zwracać do biura „Orbis ". Czy 
telnikóiw z prowincji prosimy o odesla 
nie karty uczesitnictwa i biletu do reda 
kcji, -sikąd odwrolną pocztą .zostaną 
przekazane wpłacone pieniądze,
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K u r i e r  t i l m c w i '

Kilka słów o technice zdjęć
D obry reżjber film ow y m usi się  m ać uletyl 

i o  na kierow aniu artystam i, lecz pow in ien  być  
jedniocześnie dobrym  operatorem , dekoratorem , 
orjen tow ae się, słow em  w e wszystkie!: dziccizi 
naeh, dotyciząeych bezpośrednio film u, aż do 
m ożliw ości technicznych zdjęć i m ontażu włq 
ezn ie . P ow inien  rów nleź dla każdej poszczegól 
n ej sceny uslaiie odpow iedni „plan", w którym  
ma o i i j  być nakręcona.

.szklane oko objektyw u film ow ego m oże ob  
jąć odrazu w iększą przestrzeń, na k iorej zm ie 
ścić się  m oże kilka tysięcy  statystów , ew entnal 
n ie  cuiy krajobraz. Jest to tak zw any „pian  
ogólny" , zw ani w H ollyw ood „long sh op1. W i­
tt zim y go w każdym  film ie , służy  on bow iem  
pnzedew szystkiein do ulokow ania akcji w prze 
strzeni. W ielcy reżyserzy, jak naprz. Ceeil B. 
de Mille, p oou gu ja  się nim bardzo chętnie. Czy 
Jo będzie wyjazd rycerzy na w ypraw y krzyżo  
we, ezv Igrzyska rzym skie, iub uczta u K leopat 
ry, w zjsifc.ii to im ponuje rozm achem  inseenuzae 
ji i jest m ożliw e do poLaeania dzięki w łaśnie  
p ow yższem u „ lo n g sh o t" .

N astępne skolei m iejsce zajm uje plan zwyk  
ły , który pokazuje bohaterów  film u u  całej 
postaci. —  Plan ten, najm niej ciekaw y i orygi 
walny, nie nastręcza reżyserow i żadną en więit 

-szych m ożliw ości. O perowanie na przestrzeni 
ca łeg o  film u w yłącznie takim  planem  zm biio  
by z  film n rodzaj sfilm ow anego teatru.

„M ediuni-shot", czy li plan srenni jest w fil 
Mile używa ty b i.aaj najczęściej. f l  idzim y w 
nim  aktorów , sfotografow anych  ty lko do pasa. 
Pozw ala on  na całkow ite skupienie uwagi na 
twarzach m ów iących i jednocześn ie na przysłu  
L-hinanie s ie  djalogom . To „m im ow olne kalecl 
w*“ aktorów , których w idzim y ty lko  w górnej 
Seh rześci, już absoiutnie nas nie razi. Przyz­
w yczailiśm y się do lego, że na ekranie porusza  
)ą się  i m ów ią „dziw ozony” 1 „dzlw om ężo- 
wie", istn iejący dla naszego oka w yłączn ie tył 
ko do pasa.

N ajbardziej jednak uw iaarzn ia  się przewaga 
techniki film ow ej nad teatralną w i. zw. „elo- 
ise —  u,p" czyli zdjęciach pierw szoplanow ych  
Twarz artysty, która zajm uje cały ekran, odda 
je  każde drgnienie jego m ięśni, każdy wyraz, 
każdy refleks uczuchney. W  teatrze w iitiow ie. 
siedzący  naw et *  pierw szym  rzędzie nie są  w 
ttanle w  tak ookiadnym  stopniu śledzić gry- 
m im ieznej autora. Film  dopiero pokaizał, ezer 
m oże być twarz luazka Ile niedostrzegalnych »  
życiu  uczuć i refleksów  p .zew ij#  się  pnzez nią.

To też plan p ierw szy jts l najLiirdziej p izez  
artystów  film ow ych  łubiany N iejeden gw iaz­
dor a zw łaszcza gw iazda, zaw dzięczają  mu sw o  
je  pow odzenie i popularność, „Glosę —  trp 
podKreś',-1 pięki \  tw arzy ludzkiej, jej poszcze­
gó lnych  rysów. Zrrsztą ,,eli>sp —  u,p-‘ byw a sto  
sow any n ietylko dla fotografow ania twaTgj lu 
dzkirj. Może w len sposób być sfotograiow any  
m artwy przedm iot który m oże w ten sposób u- 
zyskne charakter sym bolu lub też m usi być w 
zw iązku z akcją specjaln ie podkreślony (jego  
obecność lub jeg,o położen ie), t-zęsto reka, bez 
w ładnie opadająca, sym b olizuje  śm ierć danej 
osoby. W tedy „cjpse —  up‘* takiego ruchu reki 
zupełnie w ystarczy dla w iuza dla w yjaśnien ia  
Jego, co zasuio. W „Przeaziw nein k łam stw ie  
Niny P clrow ny" końrow a sceną pokazuje takie  
zb liżen ie nóg sam ob ójczy ,■ i —  Brygidy Heim. 
O huie są one w skrom ne tanie padtofelk i. ku 
pioue jej przez ukochanego. W idz rozum ie, że 
.Nina Peirow na um arła z m vślą o ukochany ni

Paula Wessely

M łoda  .irtyiiffa w iedeńska ,  b o h a te rk a  f i lmów 
a s k a ra d a "  i . E p izod ' założyła  wespół  ze 

sw oim  iujężmn —  Attilą l lo o rb ig c rem  w łasną  
w y tw ó rn ię  f i lm ow ą w W iedn iu  pod  n azw ą  

. „Y ien u a f i lu r  W y tw ó rn ia  t a  z am ierza  w y p r o ­
d u k o w ać  d w a  f i lm y z P a u lą  W essely.  P ie rw ­

szym z nicih będzie „Bose Bermdt'1

nde nv.gąe znieść zerw ania z  nim . Jedno zbliżę  
n ie pokazało więcej, niż sizereg przeciętnych  
obrazów , lub szereg napisów lub słów .

„G.lose — up** m oże również ukrywać iokąś 
niespodziankę, najczęściej o  e lek cie  kom icz­
nym . Gdy aparat oddala się , a pole naszego wl 
ilzcnia się rozszerza, wyeliodzi ten, utajony spn 
ezątku efekt, najaw

„Closc- —  up“ iizoskił „odkryty" przez raz w i 
jający się  coraz bardziej kunszt operatorski 
dopiero w parę dziesiątków  lat po ukazaniu się  
pierw szych film ów . B ył to niew ątpliw ie jeden u 
najw iększych kroków naprzód, który zrobili: 
sztuka operatorska.

Jednym  z piew szych film ów . zrobionych  
praw ie ca łkow icie t.ipom orą najęć pierw szopla

Młoda a r ty s tk a  i d o sk o n a ła  śp iew aczka  
amury k a ń s k a  Evelyne  Eay.

Nowe Mmy doknoienialae
Do P a r y ż a  nrzydiyt prezes p rzedsięb ior  dwa 

am ery k ań sk ieg o  M odern  Film SaAe.s C o rp o ra t i ­
on, n ie jak i  p. George B cm e l l ,  k tó ry  odbyt pod 
ró ż  doolkołu św ia ta  w tow arzystw ie  'wytkiwafifi- 
kow anego  zespołu 'techników f-iłmn.wych. fieir- 
ne tt  zwiedził  Japon ję ,  Chiny, W yspy  Fil ip ińs­
kie W yspę  Bali, Jawę,  .Singapur. I.ndje. E g p t ,  
Palestynę,  M arokko ,  Iliszipanję, Wielką, Bryta- 
n jc i F ranc ję .  Podczas tej ipodTóż.y Boruet! mi­
kre  ’il szereg filmów dokumawla lny -li, k tóre  sta 
now ią  cenny  zbiór zdjęć iolk lorystycznycti

Departament filmowy 
we

W ed łu g  doniesień p a rysk ie j  p ra sy  codzien ­
nej,  keern Bkim ma zam iar  u tw orzyć  departa-  
menit lub p o d se k re ta r ja t  K inmuatotsrafji i Kadjo 
louji  K rążą  pogłoski, że s tan o w isk o  k i e r o w n i ­
cze obejm ie  depnlow ajiy  l!ives z d e p a r lam e n tu  
Allier.

Likwidacja amerykańskich prztd- 
s ta i ic ie ls tw  filmów. w Niemczech?

Jak donosi ostatn io  prasa am erykańska, 
irzy najw iększe w ytw órn ie am erykańskie E os  
,I’iIm, M etru-Goldwyu M ayer oraz Param ount 
m ają ram iar przystąpić do likw idacji sw ych od  
działów  w N iem czech.

L ikw idacja taka byłaby niew ątpliw ie bardzo 
bolesna dla N iem iec, gdyż firm y te przynosiły  
rocznie ok o ło  4 m ilj. m arek, wydawanych przez  
ode >ia licencje, eła , laboraiorjn, urzędników , 
cle.

now ych  był obraz rezyserji D r:yera „Jeauue  
d“Arc". F ilm  sow ieck i rów nież używył z Kamilo 
w aniem  „el.ose —  up’ów". Reżyserzy niem ieccy  
film u niem ego, jak F riłz  Lang, Pabsi, Gijm e, 
pokazyw ali Często zbliżenia twarzy lub przed 
m iotów  W „K aprysie Hiszpzińskini" Józef von  
Stenib: rg pokaźni sw oją ulubioną gw iazdę, 
M arlenę D ietrich, w licznych zbliżeniach, któ 
rc z punktu w idzenia m alarskiego stały no n ij 
w yższym  poziom ie, osiągając pięknu starych  
Obrazów najw iększych m istrzów .

Dobry reżyser, operując um iejętnie różno- 
planow riui zdjęciam i, potrafi akcję film ow ą  
urozm aicić, uniknąć m onotouji, podkreślić i 
uw ydatnić niom enty istotne i c ie k a w / W szyst 
ko w tym  wypadku zależy od  jego talentu i in 
w etejl- A. Sili

Asy- W e s o ł e ]  L w o w s k i e j  
F a l i "  n a  f i l m i e

W arszawska  w ytw órn ia  f i lm owa „ F e n ik s1 
z laiigażowaia  jHsp-utarnych lwowskich  ko m ik ó w  
rad jo w y cb  —  Szezypcia, Tnńcia  i Słrońckł  d o  
l i m u  noszącego prov> izoryczny ty tu ł  „ Ju t ro  b ę ­
dzie  Jftpitj" Seenarjusz  o p ra co w a ł  popularny  
scenarzywla I: Schlochlt-r.

F i l m  z i  s k ł a d e k
Już  z ak o ń c zo n y  zosta ł  w e F ra n c j i  fi lm, k tó iy  

pow sta ł  ze sk ładek  Obraz  ten  pośw ięcony  jest 
pam ięc i  ojca m is jonarza  Charles  de Foueault ,  
k tó ry  zg ina ł  śm ierc ią  b o h a te r sk ą  n a  Saharze ,  
z am o rd o w a n y  przez B edninów Znany reżyser 
f i lmowy Leon  P.oirier postanow ił  męzeić jego p a  
m ięć przez nakręcen ie  filmu. Ce-lem zebrania  od 
p o w .edn ich  fu n d u szó w  ruszy ł  Po ir ie r ,  jak w 
sw y m  czasie donosiliśmy, na  p ro p ag an d o w e  !ur- 
nee  rpo  l ' ' rancji,  Jielgji i ,Szwajcar ji, i zdo ła ł  ze­
b rać  śkflad-ki od  przeszło 100.000 osób, w czci u 
od 3 7 5 'osób  ze S tanów  Z jednoczonych. Obecnie 
lil in ten inst jizż gotowy _i n:«si tytuł ,.Zow c i ­
szy

Trochę statystyki
\V« F ra n c j i  p ro d u k u je  sic  rocznie  przecią ł 

nie 1 10— 140 filmmv. W  ro k u  1935 w \  świetlano 
we F ranc ji  130 l i lm ńw  francuskie,h. z czego !20 
n a k ręeo n y c t i  w k ra ju ,  16 zaś n a k rę c o n y c h  w 
Niemczech. W łoszech Jitdł -Stanacłi Ziednoczo- 
nych. W  ty m  sam y m  okresie  z d u b b in g o w an o  
2Ó0 fń m ó w  zagranicznyc.il.  w czein 200 amery 
k ań sk ich ,  '2ń n iem ieck ich ,  ‘20 angie lskich .  Zaró  
wno w P a ry ż u  jak i w n iek tó n -eh  m ias tach  ]>n 
wincjonailnycti, is tnie ją  spec ja lne  k ino tea try ,  ■„ y 
spec ja lizow ane w  wyświet laniu  f i lm ów  z ag ran i ­
cznych w w ers j i  oryg inalnej .  W  k inach  ty< n 
wyświet lano  w roku  uh 2Ó0 fi lm ów ohi(>j'ęzycz- 
nycli,  w czem 190 am ery k ań sk ich .  10 ałSemice 
kicti )5 angielsisich, ./ różnycli  F r a n c ja  posiada  
oliecnie przeszło 4000 kin.'  z -tlego około  .1800 
dźwiękowych.

m CHROWMYstt,!
pOWĄDÓW
f ni siczy je
1  SKUTEl ZNIŁ

I f l i t
N AiEŻY  WYSTicZEGa Ć 
SIĘ N A Ś IA D O W N K  TW 
I ŻADAĆ tEDYrłlE FLIFu 
V: ĆÓŁTY J ł ł  BcAaZAW- 
KACH Z ĆZAKNA P P a S- 
KA I ŻOtNIERZYK IEM.

GWIAZDOR
DROBIAZGI Z HOLLYWOOD

n iew innych  w ypuszcza jąc  p ra w d z iw y c h  zb ro d  
n iarzy

-  NACZELNIKIEM FR ZFD lf 
ŚLEDCZEGO.

Ciittrlie Clian (W a rn e r  Olaud),  chiński  d e ­
tek tyw  dziś jed n a  z n a jp o p u la rn ie js zy c h  posh:  
ci w fi lm ach  t zw de tek lywistycznyeli ,  o t rzy  
m at  od z polic ji  w San h ran c isce  p ro jm zycję  
oh jcc ia  j in cze łn io tn a  tam tejszego  u rzędu  śled 
czego. O l .azu je  się, że m is te rn a  „ r o b o ta 11 Carlie 
Ctuwia w f i lm ach  przy ro zs t rzy g an iu  zawitych 
zag ad ek  k ry m in a ln y ch  z a im p o n o w ała  l .ierowni 
kom  tu te jsze j  policji.  Należy wątpić ,  1>\ W a r n e r  
O land  p rz y ją ł  z ao f ia row any  m u  u rząd .  — Gdy 
by to się jed n a k  stato, na leża łoby  się obaw iać ,  
że powtórzy  się  t i i s tO T ja  C onan Doylehi, słyń 
uego p i s a r z a  angielskiego, k tó rego  Shertok  Hol 
m es rów nież  z a im p o n o w ał  w swym czasie po 
|i«:jf londyń-skiej. Leez p i s a rz  w roli  naczeln ika  
[>ońcji okaza ł  się, n ies te ty ,  zupełnie  nie do 
rzeczy11, „ sa d za ją c  w 'w ięz ien iu  m u ltu m  ludzi

N A J P O P I  t .  \ R N I K J S Z A  O S O B l S T D s .

A M E !«K L

test nią n iew ątp l iw ie  —  m ała  wielka gwiaz.’ 
da  * —  ro zk o szn a  -Miirley Tem pie .  Mała ta  a r  
ty s tk a  j iodbiła  swą dz iec inną  p ro s to tą  i n a ­
tu ra ln o śc ią  serca  publiczności  . i prześcignęła  
jeżeli chodzi  o p o p u la rn o ść ,  wszystk ie  n a jb a r ­
dziej  r e n o m o w an e  gwiazuy Hollywoodu.  Jest 
o n a  h o n o ro w ą  p re ze sk ą  700 k lubów  dziecię 
cych w Ameryce, Anglji  i  Australji .  O trzcrm ije  
p iękne  p o d a ru n k i  i z ab aw k i  z całego św ia ta .  Pi 
szą do n ie j  często listy, pe łne  uznan ia  — jej 
rówieśn icy  i rówieśniczki.  P o p u la rn o ść  jej  
z aćm iew a  naw et p o p u la rn o ść  am erykańsk ie ! ;  
mężów stanu.

K R O N I K A  f i l m o w a
W S IA N .y c ł ł  Z U: DNOLZONYCH pow s ia i  

ii-o wy: związek reżyserów filmowych, noszący  na  
zwę. „.Sci cen Direodors Guild D o  now 1-j organi 
z.mji n a leżą  p ra w ie  iwszy:scy ksirdziej znani  reali  
z.-itorzy f i lmów ja k  F ra n k  Berzage, h o w j i w  
l law k s ,  B ouben  M am oulian ,  Gregory la Cava, 
ś. l .i reuce B ro w n  i d „ ż o  innycii.  J^rc-zesęm został  
w ybn.isy K'ng \ i*b*r, w iceprezesem  —  L ou is  
Mllestone, skarb ,l ik iem  jest  Jo h n  l órd .

—  PREZES MIĘDZYN ŚR O D O W EJ IZBA FIL  
M O W E J, d,r, I r i l z  Solieuermainn u s tą p i ł  ze swe 
go stanowiska- W m yśl  s ta tu tu  M iędżyna iodc  
wej Izby —  następcę  do końca b ie ż ąc t j  k a d m  
cji wyznaczą Niemcy

—  OBU TA G.allllO wystąpi w kró tce  w roli 
p a n i  W alew skiej .  Rolę N apoleona  o !tworzy
C harles Boyer. P rzed tem  jednak u k o ń c ry  Grota 
fiłin „ D am a  K am el jo w a '1 według D u m asa

—  MARTA EGER T li  baw i o-becnie w B u d a ­
peszcie, w okolicy k tó re g o  p o d  r< żyse rją  K aro la  
Ł am acza  nakręcan e  _.ą p lenery  d o  f i l m u  „Tam, 
gdzie sk o w ro n ek  sp iew av , I f , ukończen iu  tego 
iihr.u uda się a r ty s tk a  do  Ameryki,  d o k ą d  zo­
s ta ła  zaan g ażo w an a  p rzez  w y tw órn ię  , 1 nited 
Artisłs".

JA NE W ITHERS. k tó ra  obok -Sliirfey 
1 cmple  zagr.ała v  i i tm ie  „R oześm iane  oczy“ rc  
tę niegrzeczn j dziewczynki —  jest już o b e cn ie  
„gwiazdą 1 Zdystansow ała  bo wiciu m atą  Sliir 
iev : wzlmdziła  ogólny zachwy t sw o  ją w y ją tk o  
wą grą. P raw d o p o d o b n ie  zobaczym y w k ró tce  
m a ją  Ja n e  w filmie p. t. „Mata  miss N o b o d y 11.

—  AKTUALNOŚCI F IL M O W E  Fox-M ovieto 
ne  \ :  w~s ukaza ły  się w orbiegłym tygodużu j>o 
r a z  300. W edhig  d a n y ch  Foxa ,  p o k a za n o  w tyxh 
300 -dodatkach 6096 zsijęe z 61 k r a jó w  z *całej 
kuli ziemskiej .

— / N A W  .\WANGARDOWY REŻYSER cze­
ski —  Gustaw  M achały  tw ó rc a  f i lm ów  „Ero t i  
k o n -' i „ E k s ta za 1', zakończył  p race  n a d  f i lmem 
■p t. „B«Uokiica“, k tó ry  n ak ręc i ł  w Rzymie. Obe 
cnie  M achaty  powrócił  na  k ró tk i  u r lop  do  P r a ­
gi. Następnie wyjedzie M achały  d o  L ondynu ,  
gdzie będzie p ra co w a ł  u Alekisandni Kordy.

—  RZĄD RUMUN.SK] dok ład a  wszelkich sta  
rań .  by  stworzyć  w .stolicy eu ro p e isk ą  placów 
kę p ro d u k c j i  fi lmowej.  Po  o s ta tn ic h  p ró b ach  
k tóre  nie d o prow adzi ły  d o  k o n k re tn y c h  r e z a l  
tatów, rząd  p o k ła d a  wielkie nadzie jo  w now ej 
grupie  ru m u ń sk o  - am ery k ań sk ie  i, na czele któ 
re j  stoi p rzem ysłow iec  am erykai isk i  .1. II. Rich 
mim, oraz  w e teran  przem ysłu  filmowe,vo w Ru 
niimji — Teodor P o sm a p t i r  W  Ą,łanach now ej 
spółki leży p rzed ew szyslk iem wyłwidowanio no 
wocze-snogo a te l ier  Kapita ł  zak ładow y jakołiy  
wyliusi  100.090 do larów .

—  BILANS W YTW ÓR N I W ARNER BROS / a  
pó łrocze  od 1 września  1935 roku  d o  29 lutego 
1936 roku  w sk az u je  czysty zysk w sum ie 
1.976.24-5 do larów , przy obrociy b ru t to  - 5.1 
m il j  .dolarów.

—  N O W y P O W S T A L I  H I .M O W K  KDNSOR
( JUM francusk ie  zam ierza  w y imd: w ić koszlem  
kilkimiułliu n n l jo n ó w  f r an k ó w  nowe, wielkie atc  
lier f i lm owe w okolicach Algeru Zarząd  miasta  
Algeru oddal  hozplatn ie  tereny pod 'łcidow

—  ANGIELSKI PR ęim  f .ENT 1 <„ Renu
m o n 1! zamierza  isfihnowar arcydzieło  Yiotord Hu 
go „P raco w n icy  m orza  Szczecóły nie są jesz 
oze na raz ie  znane.

— MŁOD5 FIL M O W IE C  FRANCUSKI. Paul 
Bianchi, s f i lm u je  re p o r ta ż  I fen ry  de Monfreida  
p. t „O sta tn i  Negus'1. Jest  to h is to r ia  negusa 
Lfcliż-JMMi, zdetronizowanego przez sw go szwa 
gra  Haiile-,.Selassic. Rolę g łówną w ty m  filmie 
zagra  słynny a k to r  m urzyńsk i  Hab b Rengłi.i.

Stan Lauril i 0uver Hardy

Ztt*frrn pow szechn ie ..Flip \ F lap“ , jedna z naj
ha rdz ie j  p o p u la rn y c h  p a r  k o m ik ó w  uu>cTyk.
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Wieści i obrazki z kraju
Smorgonie

—  PRZYGOTOWANIE DO ŚW IĘTA MORZA
■Zgod.iie z t r a d y c ją  lat uŁ. o d b ęd z ,e  się w na- 
« e m  m ieście  u ro c zy s ty  o b chód  Święta  Morza. 
N a  p o s iedzen iach  m ie j jco w eg o  o d d z ia łu  L. M. 
i  K. w y łon iono  k om ite t  o bchodu ,  k tó re m u  prze 
w o d n iczy  p. Szutowicz.  W  ra m a c h  p r o g r a m u  
o b c h o d u  p rz ew id u je  się  a k au e m je ,  festyn  ludo 
wy o ra z  pop isy  k a ja k ó w  w p o b l isk iem  Przew ie  
s iu  p rz y  Wilji.

—  ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO. —  
U roczys te  z akończen ie  r o k u  szkolnego: z  rozda  
. l iem  św iadectw  odbyło  się w m ie jsco w ej  szko 
le powsz. w ub. sobotę.  P o p isy  m łodzieży szkol 
n e j  n a  dz iedzińcu  szkoły p rz e rw a ła  g w a ł to w n a  
b u rz a ,  k tó r a  zm us iło  o rg a n iz a to ró w  do skreśle  
n i a  szeregu n u m eró w  p o p isow ych  z p ro g ram u .

W  szkole  h a n d lo w e j  o dby ło  się zakończen ie  
ro k u  szkom ego w ub. n iedzielę  P o  u ro czy s tem  

n a n o z e ń s tw ie  u d a ła  się m łodzież  p rz y  d źw ięk ach  
o rk ie s t ry  n a  dz iedzin iec  szkolny,  gdzie o d b y ­
ł a  się d e f i lad a  o rg a n iz ac y j  p rz ed  w y c h o w a w c a  
m. Po  o d p ro w a d ze n iu  s z ta n d a ru  o d b y ło  się 
u roczys te  ro z d an ie  św iad ec tw  a b so lw e n to m  III  
i IV k lasy  p rzez  d y re k to ra  zak ładu ,  poczem  
uczes tn icy  zwiedzili  b o g a tą  w ys taw ę  szkolną,  
s k a p i a j ą c ą  się w dz ia łach :  b ib l jo lek a  i czytel 
nictw o, h an d lo w y ,  p rz e d m io ty  og ó ln o k sz ta łcą  
ce, a d m in i s t r a c ja ,  B ra tn ia  Pom oc ,  s ta ty s ty k a  i 
r e k la m a ,  n a u k o w a  o rg an izac ja  p ra c y  w h an d lu  
to w a ro z n a w s tw o  o ra z  h a rce rs tw o .  W y s taw a  
c z y n a  b y ła  d w a  dni.

—  RESTAURACJA KOSCiOLA PARAFJAL  
NEGO. Miejscowy kośció ł p a ra f ja ln y ,  za l icza ­
jąc y  się d o  n a jc iek a w sz y c h  zab y tk ó w  a rch i te k  
łonicznycli  W ileńszczyzny ,  jes t  w stan ie  o p ła  
k a n y m .  Z ew nątrz  po o d b u d o w ie  p o w o je n n e j  
p rz e d s ta w ia  się jeszcze ja k o  tako ,  j e d n a k że  wew­
n ą tr z  jego stan  pozostaw ia  wiele  do życzenia.  
Celem re s tau ra c j i  św ią tyni  zaw iąza ł  się korni 
te t  m ie jscow y, k tó ry  zaw ezw ał  spo łeczeństw o 
ka to l ick ie  do  d o b row olnego  o p o d a tk o w a n ia  się 
n a  powyższy  cel. Koszta bow iem  ' r e s ta u ra c j i  i 
m a lo w a n ia  kośc io ła  wynoszą  według p ro jek tu
1.500 zł N ap ływ ały  więc d a tk i  i o f ia ry  i wed 
ług za tw ierdzonego  przez  m ia r tW ajne  czynniki  
p ro jek tu  p rz y s tąp io n o  w tych  d n iach  do jego 
r e s ta u r a c j i  w znosząc  w ew n ą trz  św ią tyn i  rnsz to  
w an ia .  O d m a lo w an ie  kośc io ła  pow ierzono  a i t y  
ście m ala rzow i,  ab so lw en to w i w ydziału  sz tuk  
p ięk n y c h  USB. P r o je k to w a n o  również wzniesie  
n ie  d o m u  kościelnego, j e d n a k że  z an iech an o  go 
n a  razie. P o t rz eb n y  bow iem  jes t  w n a szy m  tnie 
śeie o b sz e rn y  d o m  ludowy,- na  wznies ienie  kló 
rego  spo łeczeństw o m ie jscow e  bez różn icy  wy z 
a a n i a  i n a ro d o w o śc i  p o w in n o  się nareszc ie  zdo 
bvć. sl.

rzym aui spraw cy do w iny nie przyznali się. —  
Karabinu liarazie n ie odnaleziono.

—  UTONĄŁ PASTUCH. —  22 bm. w rzece 
, Drujce przy m aj. Zadrujka, gm. drujskiej, w 
czasie kąpieli utopii się  pastuch Gedeon Sa­
mu!, m -e w si D oniow szczyzno, gm. przebrotiz 
kiej. Zw łoki w ydobyto po up ływ ie 20 m inut

—  BUDŻET ŻAI). GMINY WYZNANIOW EJ. 
\ t  j j e h  j d a  W ileńsk i  za tw ie rd z i ł  b u d ż e t  żydów  
s iu e |  g m iny  w y z n an io w e j  w D ru i  n a  ro k  1936 
w wysokości 11 407 zł. P o z a te m  zosta ła  za tw ie r  
d z o n a  u c h w a ła  z a rz ą d u  tej  g m iny  o wysokości 
p o b ie ra n y c h  opłat za ubój rytualny według  n a  
s tę p u ją c y c h  staw ek :  za u b ó j  k ro w y  lub  wołu
-  zl. 4.50 cielęcia 75 gr., ow cy  łub  b a r a n a  —  
45 gr. in d y k a  iub  gęsi 35 gr.,  k aczk i  lu b  Kury
— 20 gr. i ku rczęc ia  —  10 gr. S taw ki  o p ła t  
c m e n ta rn y c h  w ynoszą  od zł. 5 do  500 w zależ 
ilości od  m iejsca.

Głębokie
AKCJA PRZYSPOSOH. ROLNICZEGO.—

W  d n iu  2 bm . w Osowie, po w  dziśnieńskiego, 
od b y ł  się p rzed  K om isją  E g za m in a cy jn ą ,  złożo 
ną  z a g ro n o m ó w  p ow ia tow ych ,  egzam in  ę ucz 
u ió w  p rzysp o so b ien ia  rolniczego, k tó rzy  pierwsi* 
od  -początku ak c j i  p rzyspos.  ro ln iczego n a  te re  
n ie  p o w ia tu  u k ończy l i  p ra ce  w  zakres ie  t rzech  
stopn i  sp raw n o śc i  ro ln icze j .  E gzam in  o d n y ł  sio 
na  te ren ie  g o sp o d a rs tw  uczniów , gdzie jednoczę  
śnie  z lu s t ro w an e  zostały  d o k o n a n e  przez  n ich 
u lepszen ia  g ospodars tw .

—  HARCERZE Z GÓRNEGO ŚLĄSKA. W ub. 
ty g o d n iu  p rz y b y ła  do P odśw ila  pow. dz iśnień  
skiego na o bóz  letni d ru ż y n a  h a rc e r sk a  z Gór 
nego Śląska.  Część d ru ż y n y  w po łow ie  lipca 
wyrusz;- na  r a id  k a ja k o w y  z Głębokiego na  Je 
z.iora b ra s ław sk ie

t r o t t  a k ro b a ty c z n y  ' za  co publiczność  o b d a rz ;  
ła  ją  h u czn em i  ok laskam i.

Po  zak o ń czen iu  o g n isk a  w yruszy ł  n a  jezio 
ro k o ro w ó d  łodzi,  k a ja k ó w  i żag ló t łck ,  udeJko 
ro w a n y ch  z ie lenią  i l a m p jo n a m i  p rz y  dźwig 
k a c h  j r k ie s t r y  w o jskow ej.

■Kolorowe ognie  sz tuczne i r z u ca n e  przez m ło  
dzież w ian k i  n a d a ły  j i ięknym  jez io ro m  troc  
km i m alow niczy  n iecodzienny  widok Zowi.

W ielka powiatowa
—  Z A K O Ń C Z E N I E  R O K U  S Z K O L N E G O  —

o dbyło  się w d n iu  20 cze rw ca  n a rd zo  uroczy­
ście. G im n az ju m  i szko ła  p o w szech n a  u d a ły  się 
ze  s z ta n d a ra m i  n a  n a b o że ń s tw a  do św ią tyń,  
gdzie księża  wygłosil i  oko licznośc iow e  p rz em ó  
wuenia.

P o żeg n an ie  z d z ia tw ą  w szkole  j iow szechnej  
odbyło  się w b a rd zo  m iły m  n a s t ro ju ,  jed n a  z 
k las  u rz ąd z i ła  n aw et  w sp ó ln ą  h e rb a tk ę .  W  go 
dż inach  p o p o łu d n io w y ch  żegnano  w szkole  pow­
szech n e j  kiasę 7 i 6. W iększość  dzieci p łak a ła  
n a  myśl, i i  ro z s ta je  się ze szkołą,  ko legam i i 
g ro n em  nauczycie lsk iem . Szkoła  zdo ła ła  pozy­
skać  sobie  dzia twę.

—  W Y C I E C Z K A  K A J A K O W A  D O  W I L N A  
w y ru szy ła  z W ile jk i  f o w .  w- d n iu  21 czerw ca  
Celem wycieczki jes t  w y p oczynek  zd row e  i 
p i -zy j tm ne  spędzen ie  czasu  n a  łonie  p ięk n e j  
p rzy ro d y .  T r a s a v w ynosząca  około  280 kim. roz  
łożona  jest  na  4 dni. P o g o d a  sp rz y ja ła  wyciecz 
kowiczom , ty lko  w 1 szym  d n iu  zeęw ała  się 
b u rz a  k tó ra  o m ało  nie s ta ła  się p rzy cz y n ą  wy 
p a d k u .  W ic h u ra  o b a l i ła  sosnę, k tó ra  sp ad ła  o 
p a rę  m e t ró w  od jednego  z k a ja k ó w .  ( W .  R . ).

Troki
Wiiejka

Biasław
—  KBU AWA ZEMSTA. 21 bm. W łodzin itrz  

i P aw eł świł<Ąvie, m e j zaśc. Małe S u ity , gin. 
jodzklej, na tle zem sty osob istej urządzili za­
sadzkę przy drodze polnej okuto wsi Trabow- 
szczpzna, gin. judzkiej, na Potapa i Arsen ju 
ttza RoK-zcnkowych, m -ców  zasc Suchuborze, 
gm jocfckicj, przyczcni W ludzim iefz Świto, uk 
ryty w życie, strzeli! dw ukrotnie z Luiabinn i 
jedny m strzałem  ranił w lew ą nogę Potapa hot 
ozeniio wa, poczem  onaj Św liow ie zbiegli. Zat

—  P O W I T A N I E  Z W Y C I Ę S K I E J  Z A Ł O G I  
K A J  A K ( J A V C Ó W \  W  ub  pon iedz ia łek  pow róc i ła  
do  T ro k  załoga  k a ja k o w c ó w  tut.  ocidz Z. s |  
pp. P ie traszk iew icz  S tefan  i Pawłów- Dvm-'tr,  
k io ra  za ję ła  p ierw sze  m ie jsce  w „I Ogółnojio l  
sk in i sp ływ ie  k a ja k o w y m  Zu łów — W ilno" .

Na p o w itan ie  zwycięzców w yjecha ły  d w a  ka  
ja k  d w u o so b o w e  do L a n J w a r o w a .  Po  k ró tk ie m  
p o w i tan iu  przez  k o m e n d a n ta  oddz .  Z. T. Trok'" 
p. Ossowskiego p rzen ies iono  k a ja k  na iczioro 
Miciewszczyzna, sk ą d  k a n a łe m  i jez io rem  Ska j  
śeie ru szo n o  do T ro k ,  gdzie zwycięzców powi 
l a ła  m arsze m  o rk ie s t r a  w o jsk o w a  b a o n u  KOP.
.i l icznie z eb ra n a  publiczność.  Po  z d an iu  rapor  
tu przez  k o m e n d a n ta  odd z ia łu  Z .  S. T ro k i  do 
wódcy  b a o n u  KOP., po w i ta ł  kajakowców- w b i r  
dzo se rdecznych  s ło w ach  płk. F ie ldo rf ,  dow ó d  
ca  b a o n u  T ro k i  i b u rm is t r z  Z ajączkow sk i ,  po 
czem p rzy  dźw ięk ach  o rk ies t ry  o d p ro w a d zo n o  
k a jakow co łv  do św ietlicy s trzeleckiej .  Uroe.zy 
tość p o w i tan ia  k a ja k o w c ó w  zaszczycił  sw o ją  
obecnością  s t a ro s ta  w ileńsko-trock i  p. .Yiedzwie 
cki.

Zwycięski  k a ja k  je s t  sk o n s t ru o w a n y  przez  
m ie jscow ego  S t r z e l c a  p. B o l e s ł a w a  P io trow sk ie  
go. Z o w l .

—  W I A N K I .  R uchliwy od  pewnego ezasp 
oddz ia ł  trock i  Ligi M orskie j i k o lo n ja ln e j  
zo rgan izow ał  w wigilj^ św J a n a  na  jeziorze 
Gałwe w ianki.  U roczys tość  rozpoczęła  sic o g. 
20 na  wyspie  B azy l jance  koło sch ro n isk a  I,. 
M i K. ogn isk iem , gdzie  pop isy w a ł  się obóz 
P. W. K. p ięk n y m  śp iew em  i tań cam i  ludow e  
mi, a p F i la  7,. od tań czy ła  b a rd zo  ład n ie  „ F o s

—  POŻAR W  W ILEJCE. W  dn. 23 b.n, „ 
W ilejee spalił się  budynek gospodarczy, sk la d s  
jąey się ee  sp ichrza, stod oły  i chlew a, Musi Le 
w-inaon. W budynku tym  sp aliło  się  9 ok ien , 
50 kg. m ąki żytn iej, w anna, wagi, san ie  1 de 
sk i. P oszkodow ana ob licza stoyily na zł. 1.250, 
N astępnie og ień  przerzucił się  na budynek Ber 
ki Gryngauza i straw ił ehlew  i sp ichrz, będące  
pod jeanym  dachem , a w- nich kilkadziesiąt 
desek, woz, drzew o opałow e, s p r z ę t y  gospudar 
e.ze i różne drobne rzeczy. O góln. struty — et. 
1265. Pożar pow stał od  isk ier  z kom ina pralni 
Salom ona Dubina, której kom in znajdow ał sic  
w pobliżu dachu spalonego budynku I.ew insono  
w cj.

Pcstiwy
—  ,,FAKTORNE“. 23 bm . do k u p c a  leśnego Jo  

ehela  Mindela,  ni-ca Dum łowicz,  zgłosił  się W ło  
dz im ierz  C hrapów icki, zaśc. N ad d a tk i  —  Leśne, 
gm. żośn iańsk ie j  i o św iadczy ł  m u ,  że w skaże  
mie jsce  sp rzed aży  10.000 pni d rzew a ,  za  co żąda  
„ fa k lo r i | - g o ‘ 350 zł Mindel zgudził się wypła  
cić zł. 300 po do jśc iu  do  sk u tk u  t r a n z a s e j i  i 
d a ł  lylu łeni  zada lk i i  zł. 30 C .hrapowickiemu, 
k tó ry  wskazał Mindelowi m ie jscowość ,  o k tó re j  
Mindel sam  wiedział,  m im o, iż p o p rzed n io  C hra  
powieki  zaznaczył ,  iż kup iec  o  tej m ie jscow o  
ści nie wie W y łu d zo n e  30 zł. o d e b ran o  i zw ró  
eono Mindelowi.

—  PŁONĄ W SIF. —  22 bm. we wsi k o ło  
dzino, gm. kubylnickiej, sp lonęki 5 stodół, na 
jeżących do P iotra Kisielu, Jana Chom ina, Ser 
gjusza i Anny K aekielów  i K onstantego A a o a  
ua. P ożar pow stał w stod o le  P iotra Kisiela  
wskutek n ieostrożnego obchodzenia się z  o g ­
niem. P oszkodow ani ob liczają  straty na at. 2.675.

Światowa kronika 
gospodarcza

POLSKA.
N a 7 c  s f ZFKAZV WENI1^  * 0  A U ST R II  Na p o d s ta w ie  u m o w y  ro z ra c h u n k o w e j ,  zaw . r k i
przez B ank  Polski z Anstr juck im  B ank iem  \ j .  
rodowy™, wszelkie p .zek az ;  z Polski nu rzecz 

•sob f izycznych i p raw n y ch ,  maąących mie jsce  
zam ieszkan ia  iub  s iedzibę w Austrji,  mo,*ą t y ć  
d o k o n y w a n e  tytko za p o śred n ic tw em  Ba ni,u Po*L 
skiego w- \ \  anszawie.

FRANCJA.
—  o f O P A  DYNKONIX)W \ BANKU ; n A.V  

kl.o ra  1x1 d łuższego czasu u t r z v m ;w a ła  się 
na  wyjąlKow-o w ysokim  poz iom ie  6Vo, z Jn iem .  
-3  Bm obn iżona  została do  5 °/t.

ANGLJA.
i O N I i ; \ ° ' / n  V  Vf'!1 ,i ,:KOXL: NA Gtf LUZIE N D TN ŚK IE J W- d n iu  19  cze rw ca  ksz la ł tow ały
się n a  poz iom ie  n o to w ań  sprzed tveoduia .  Ten 
delicja  rynlkcw-a d la  szynok pękłoś anych b y ła  
racze j  m ocna ;  ceny pozosta ły  b*e zm iany  n a ’p< 
zwinie  96—98 sh za 1 iwt. Cena  poWkiego- 
sm alcu  wynosiła  do  52 sh *a 1 otw. Za k u r c z ,  
ta m p o r ło w a n t  p łacono d o  9,5 — 1 0  CJ za j jj,, 
i K , c z -'t'l' K' 1' MAJA TOCZ5ŁY SiR W
L.zNDTiNTĘ ROKOWANIA HANDLOW E BflY 
I 5 JSKO Dę .N.5KJE, b a ją cc  na  celu p rzed łuże­

n ie  u m o w y  h„ndlowi-j,  zaw ar te j  m iedzy o b u  k r a  
ja/mi w t  1933, i moływająoe.j w dn. M  bm Di 
lii bm. doszło dc p odp isan ia  uzupełn ia jąceg-  
porozumieii ia .  na  k tó reg o  pods taw ie  u k ład  z  
1933 r. przedłulżcu- został  n a  okres n ico g ra r  * 
czony. P o n a d to  D an ja  zobowiązuje  , okzt 
sie, zakończonymi dnia  30 kw ie tn ia  1937 r., przy­
znać w iększy  niż do tychczas  p rzydzia ł  ile  wiz 
na im p o rt szi regu a r ty k u łó w  ł>rVtvj.<kic*i. w 
sz czeg ó ln o śc i, sam o ch o d ó w  te k s ty lió w , obuwia 
i 1. d

AMERYKA.
M IN D E L  ZAGRANICZNY STA sÓ W  Z JE  

DNOCZONA CII W  MAJU R. B. p rzed s taw ia ł  
sie nas tępu jąco  (w m ll jonaeh  d o la ró w  —  w  na  
wiasie  d ane  za k w iec ień ] : im por t  191 (202),
eksport 201 (193). Im p o r t  złota w m a ju  w yniósł  
blisko 170 milj.  doi.

DALEKI WSCHÓD,
— W  JAPO.NJI UKAZAŁ SIĘ JUŻ DEKRFT, 

o p r o w a d z a ją c y  za rz ąd z en ia  re to r s y jn e  wobec- 
en p o r ln  z Auitrallji Inijiort  w e łny  i pszenicy  au  
slrali  jak ie j  będzie o d tą d  w y m a g a ł  zez woleli 
p rzyw ozuw > c li, n a to m ias t  im por t  m ięsa ,  m as ła ,  
m leka  skni-.den.sownnego i 1. d ob łożony  z os ta i  
p roh ib ic ;  jnem  cłem, stanówvąceiv. 50 pT oeen to  
wą podw yżkę  cła.

T E A T R  L E  T N I
Dziś o  godz. 8.15 wiecz.

JAPCŃSKI ROWER l
Ceny zn iżon e

Śmiertelna bójka
W nocy z 23 nu 24 bm. w e w si Pici.-gryw  

da, gm. gierw iackioj, w czasie w esela w dom o  
Piotra Karmazj- pow stała bójka. U czestnicy bój 
ki wybiegli na p o le  obok  wsi i tam zosta ł zt 
bity W ładysław  Jugiclo, m -c fo lw . Iłym dziu- 
ny„ gm . giorw iaeklej, bm t zaś jegu .lu ljan Ja 
giełu zostai d otk liw ie  pobity. Podejrzani o  za 
boy,iw o są  Jan K arinazo 1 Ludwik Karmaeo 
ze wsi P ie ley .yn d a , którzy zostali zatrzym ani 
w raz z 6 innym i uczestn ikam i bojki.

EUGENJA KOBYLIŃSKA

—  Rozczarowałam się. Pani od polskiego jest 
Jafazvwa. Wid żucie jak mię przesiaduje? Z piśmien­
nego m am  same niedostateczne. No! niech >ię odw a­
ży mi postawić niedostatecznie za okres, Zobaczycie.

I o«to przed Bożenn Narodzeniem po  klasie roz­
chodzi się straszna wieść, że Kira postanowiła po­
pełnić samobójstwo. Jeżeli dwójka z polskiego, to 
samołHjjstwo. Nieodwołalnie. Złożyła palce na krzyż 
i przj-sięgła. Ona słowa dotrzyma.

Wieść dochodzi do in n y c li nauczycielek. Ta 
i aruga bierze Kirę na rozmowę. Dziewczynka jest 
wyniosła i zacięta. Tak Naturalnie. Popełni samo­
bójstwo Nie może złamać słów a. Więc wtajemnicza 
się ,jpanią od polskiego1*. Ta blednie. Boże! Co to 
znaczy? Zkolei ona bierze Kirę na rozmowę. Kira 
idzie chłodna i niedostępna. Ona zresrta atakuje. 
Bo cierp przez panią Pani jej odjęła swoją sym- 
pattję. Kiedyś... miała jej matkę zastąpić. \  teraz? 
C zy m a tsa  robiłaby kwestję, że się ,.rzodkiew" na­
pisało przypadkiem przez „ż“. To takie głupstwo. 
Pani jest w rozterce. Może dotknęła naprawdę Ki- 
Tę? Tak łatwo umiemy być niesubtelni, jeżeli cho­
dzi o innych i gdy tych #innych, powierzonych na­
szej opiece, jest cały tłum

—  Kiro! kochanie — czyżbym ja tylko bvła

winna? Czyż nic sobie nie masz do zarzucenia? 
Byłaś zupełnie w porządku? Porachuj się z sumie­
niem.

A!e Kira była w porządku.
Robiła to, co i wszystkie. Tak twierdzi. Nie 

udawało się jej fylko. A wrogi stosunek pani rzucił 
cień na jej życie. Wrogi stosunek? Serce pani opły­
wa gorąca fala gniewu. Hamuje się. Przecież to 
dziecko. Ligarnia ją ramieniem. Każe pomyśleć 
o ojcu, o bracie i o tem, że jesł harcerką. Czyż moż- 
liw-e, żeby mówiła podobne głupstwa o... samo­
bójstwie.

— Mówiłam. Bo poco mam żyć, jeżeli mi się 
nic nie udaje?

Pani chodzi z Kirą po korytarzu i spóźnia sil­
na Radę Pedagogiczną, bo przejęta iest tą rozmową. 
Ostatecznie Kira się rozkrochniala. Przyznaje, że 
ten stopień niedostateczny może nawet byłby słusz­
ny. Ale pani ją jeszcze spyta? Prawda? Pani wzdy­
cha z ulgą i obiecuje. Rozstają się serdecznie. Nau­
czycielce spada kamień z serca. Od czasu wypadku 
z uczenicą kJasy szóstej, nie neożna jej wspomnieć 
o samobójstwie. Drży na tę myśi. Gotowa jest wszy­
stko uczynić, żeby tylko takie dziecko się nie zabiło. 
Postanawia zwiększyć serdeczną dbałość o klasę 
Ale Kirze się wydaje, że poszła na zbyt dalekie ustęp- 
stw-o. Nazajutrz przy spotkaniu nauczycielki na ko­
rytarzu odwraca gowę. Jest tajemnicza, ironiczna 
: zacięta. Róbcie co chcecie, a ja się nie poddaję 
.Na ‘ chętna jej koleżanka donosi szepiem pani że 
jednak. Kira popełni samobójstwo.

— Przyszła dziś do klasy i mówi;
,,W domu iak mię pilnują, żebym nie została 

sama! Giągle Chodzą i pilnują! Ale nic nie zrobią. 
Przysięgłam i dotrzymam"

To się nazywa szantaż Kira jest jednak niedo­
bra. Dręczy panią od polskiego tak  usilnie, że ta 
przeżywa swój trudny dzień, ustawicznie walcząc ze 
łzami. Ale dręczycielka też tnia uczy załzawione 
Yrkońcu Krra otrzymuje ocenę dostateczna Ocena 
ta nie jest słuszna. Jest wynikiem strachu o dziecko. 
Nauczycielka w-oli tak załatwić sprawę, niżby
0  tero nawet pomyśleć me chce. Ale jest złamana 
Ozuje się bardzo zmęczona. Przychodzi do domu
1 zamyfka się w swoim pokoju. Mozę płacze? Kto 
wie? W  każdym razie nie będziemy o tem mówili

* * *

Uf! skąpałam się w tej „gorzkiej p.aoi" \ \Tte- 
dy mi było doprawdy ciężko. A jednak... Jakie to 
osobliwo. Po uspokojeniu przekonałam się, że głę 
bok o w- mojem sercu tkwi zadrażniona miłość do te­
go dziecka. Śniła mi się. Odchodziła ode mnie per- 
sępna, zabłąkana w jakimiś gąszczu. Wołałam: Kiro,
wróć! A ona się skrzywiła :

— Poco? Przecież ja jestem nieszczera. A kiedy 
chcę byrć szczera, to i tak pani nie uwierzy.

Tak mówiła we śnie Kira. A ja potem myśla­
łam: ona ma rację. Teraz nie może wrócić. Ja je j  
nie wierzę, nie zechcę wierzyć. Zgubiłyśmy dę i to 
napewno moja wma.

Nagle dojrzałam w Kirze zaletę, którą nadzwy­
czaj cenię. (D. c. n,)-
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Piątek

26
Ce s Tw Is c

DziSi J a n a  i Pawia M. M. 

Jutro' W ładysława

W schód sło ń ca  — godz. 2  m . 45 

Zachód sło ń ca  —  godz. 7 m .5 7

Spsutrzcżanla Zakładu: MttawalogJI U. S. B 
•w Wilnie z dnia 25.Vi. 1936 r.
C iśn ien ie  756 j
Tem y.. średnia +  21
T e m p  na jw. -(- 25
T em p .  n a jn .  +  18
O p a d :  —
W ia t r :  półn .-zach.
T en d .  b a r . :  s tan  stały,  pogodnie.

D Y t l* ¥  APTEK
D ziś  w nocy  d y ż u r u ją  n a s tę p u ją c e  ap tek i :
11 Sokołow skiego  (T y zen h au zo w sk a  1); 2) 

iMańkowicza (Piłsudskiego 30 3) Ju n d z i ł ła
.(Mickiewicza 33,i: 4 N a rb u t ta  (Sw. J a ń s k a  2).

KUCH POPULACYJNA.
—  Z arejestrow ane u ro u z in y :  1) D ulko  Mar- 

jan .  2) Józefów iczów na ,  3) Barszczew ski  Je rzy  
—  Bogusiaw

—  Z aś lub iny :  1) Lew oeki  Ju l jan ,  R o m an  — 
S ta szk iew iczó w n a  A po lon ja ;  2) Ju sk in  P a w e ł—  
R a k o w sk a  L u c ja ;  3) Białostock i  H irsz  —  G ro­
d z ie ń s k a  Lea.

—  Zgony: 1) Szk lar  Kechne, woźnica ,  lat  
■65; 2) K ossow ska  L o ren ty n a .  Ja t  7; 3) Kulczyc 
k a  A\ assa, lat 23; 4) Iw a n o w  A leksander ,  m u  
r a r z  łat  63; 5) L ipn ick i  Jan ,  (niemowlę);  6) 
R o s i c t i  T ad e u sz  —  Je rzy ,  lat 3.

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w W IL NIE

A partam enty, łazienki, te ie fo n y  w poKojacn  
C tn y bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO WILNA:
—  1*0 ho te lu  Ueorges’a: Inż. W id o m sk i  S ta ­

n i s ł a w  dyr.  Izby  S k a rb o w e j  W ileń sk ie j  z W a r ­
s z a w , , d r  K o r „  m -K o ssak o w sk a  S ta n is ła w a  z 
V\ a rsza w y  B a n c z a k  Bolesław, p ro k u re n t  h a n ­
dlowy z W a r s z a w y  Chilewicz A ron k u p iec  z 
W a r s z a w y ,  Radwian O kuszko  A lek san d er  zie­
m ian in  z m aj.  l low ; Zalew ski A ndrzej  z W a r ­

szaw y  W ereszczak a  Michał Ziemienin z 
m a j .  W Możejków : P rzed p e łsk i  Czesław zie­
m ia n in  z K am ien ia  Koszyrskiego;  Orlow AYse- 
w o ło d  a r ty s ta  z Rygi; F in  W ła d y s ław  inż. z 
W a rsz a w y ;  Rydygier Sylwester  z Łodzi;  Swier- 
c zy ń sk i  A lek san d er  z Łodzi;  B ro d a ty  Z ygm unt 
z W a rsz a w y ;  Czeszer Leon adw . z W a rsz a w y ,  
nr .  Tyszk iewicz  H en ry k  Kozłowski Adam ze 
L w o w a:  Sehenkow a  Zofja  ze Lwowa: Z a ją c z ­
k o w s k a  M aria  u rz ęd n icz k a  z W a rsz a w y ; ,  Z a ­
jąc zk o w sk a  N a ta l ja  u rz ę d n ic z k a  z W a rsz a w y ;  
ł u i n a n e k  H p n ry k  inż. g ó rn iczy  z Sosnowca- 
Dv,’o ra k o w sk i  Józef  notarjtęsz  z L idy ,  F i ta szew  
s k i d a r ja n  z W otużyna .

“hotel europejski
P ierw szorzędny. —  Ceny przystępne  
T elefony  w pokojach . Winda osob ow a

Tegoroczni maturzyści
GIn.n Państw. im. Juljusz& 

Słowackiego
Egzam ir  do'jrzatości  odby ł  s ię  w dudach 26 

- - 2 3  m a ja  1936 roku. Fg z a m in  złożyli:  Ł  Ano 
4ik Bonlołi ,  2; B orkow sk i  Tadeusz,  3) Cli win Fd  
Waird, 1 C hwin Jozef. 2?  Cielecki Zdzisław Ko 
Jiks 6) G ordon H erm an ,  7) Huszcza .Stanisław 
,  o "i11 n  t. , 8) Jantkowwfki H enryk ,  9) Kaszuk Sa- 

■fl, 10, Koi.ars.ki Efim. 11) Kudziin Henryk,  12) 
LeWkjson -lorzy 13) Loppe  Zygfryd O skar ,’ 14) 
M agun Ab' nr., 1 5 ) M arkowicz Bronisław , 16) 
Marsza k Michoel.  17) Mictiałfl 1 ki waru  18) O- 
isiak td z i s ł a w  19) oRdziewicz Bronisław , 20) 
Rodziewicz Paw eł  21) Rudzic z F ranc iszek  22) 
Staszkiewicz  H e m - k ,  23) N tem p ul L eonard  2 4 ; 
B z a b id  Zalm an ,  25) Swi(tziiV.ski H enryk  Tadeusz.  
96) T ry n o p o lsk i  Mejer, 27) Tyszkiewicz Longin,

Zestawienie: Uczniów- w  kl.  VUI by4o 31, 
z d a w a ł  na  podstaw ie  p a r  54 —  1 Egznm .n zda 
J o  26 uczniów i 1 zua jący  n a  pods.ancie pa r .  54.

Gimn. Państw im. Adama 
Mickiewicza

E g za m in  t  " jrza łośc i  odby) się w d n iach  26 
— 30 m a ja  1936 roku. E gzam in  złożyli: 1) Alek 
« a n d rć w ic e  H e n ry k  Antoni, 2) Bagiński Czes­
ław, 3) B e jn a ro n ic z  Kazimierz, 4i BiałMiicki Bi 
ru in  U  toki,  5i Bo-ryk E ugeniusz ,  0) C M im iń  
czy k  W acław 7) Dobaczew.sk, Tadeusz,  8' Gic 
dirys Jan,, 9) Goldb:\rg Genszen. 10) Golimonr 
H e n ry k ,  11) H alłn j  Izydor,  12i H ryniewski  R\  

iszard,  13) Ilewicz Jerzy, 14) Jmkszfas Ludwik. 
15) Jusz.kow.ski Stanisław- Ju l jan  16) Kamieniec 
k i  M orduch ,  Iż) Kisiel F ran c iszek .  l*j Kolhu- 
s*e.w»ki Zbiigiiiew R om an,  19) K ory  ski Mojżesz. 
20) K o rsa rsk i  Aleksander.  21) Kostrowicki J e ­
rzy Samuel,  2 2 1 K ośc in łkow ski Sergiusz  Kazi­
m ierz ,  23) Krukrswski Eugenjiusz, 24) Knniski 
•Lew, 25) \ e k a n d u  Trupka  Kazimierz, 26) .Nkk 
k in  Miron, 27i Paszkiewicz H enryuk .  28) Piet 
ki. w i..z W ac ław . 29: P io trow ski  Antoni. 301 Ró 
życki Henry k. 31) Sejfem ('.zesłany, 32) Stalew.ski 
Je rzy  33) Stankiewicz  Paweł, 34) Steekiewicz 
Ize.siaw, 35) S te lmaśiewicz Rom uald ,  36) Szar- 

ęsy ./-ąy-r '"u* yTśŁ

MIEJSKA
—  Z abytkowa dzielnica m iasta. Śródm ieście  

m ia s ta  W iln a  o toczone  u l icam i:  Kościuszki,  Zy 
g m u n to w sk ą ,  Jag ie l lońską ,  Zaw alną ,  Bazy ljań-  
ską ,  O s tro b ra m sk ą ,  to rem  k o le jow ym , ulicą Bos 
sa , zaul.  Szw a jca rsk im ,  c m e n ta rz em  B e r n a r ­
dyńsk im ,  Po p o w sk ą ,  Zarzeczną  a‘ na s tęp n ie  rze 
ką  W ilen k ą  do je j  u jśc ia  zostało  u z n an e  przez 
władze  w o jew ódzk ie  za część zaby tkow ą m ia  
sta. O bsza r  ten m n ie j  więcej o d p o w ia d a  obsza  
rowi stołecznego k ró lew skiego  m ias ta  W iln a  
w w iekach  XVI i XVII. Wszeltóich ro b ó t  budów  
lanych, p rze ró b ek  i t. p.  w o b ręb ie  zaby tkow ego  
o b sz a ru  m o żn a  będzie  d o k o n y w a ć  za zgodą kon 
sz rw a to ra  w ojew ódzkiego .  Z arządzen ie  to m a 
don iosłe  znaczenie  d la  przyszłego wyglądu „mi 
łego“ Sercu  W odza  N aro d u  m ias ta .

— PRZYGOTOWANIA DO KIERMASZE W 
DNIU Ś \  . PIOTRA 1 PAWKA. T rad y cy jn y  k ier  
m asz  w d n iu  ,św. P io t ra  i Paw ła ,  Który od l i .w a !  
się  uolychczas na  Anto kołu, m ag is t ra t  zdecydo­
w a ł  się przenieść  iw ty m  roku  na nowy rynek  
Lukiski.  Za postó j  wozu względnie zajęcie 1 m i r  
kw. przez sprzedaw cę  władze miejskie pob ierać  
będą  opłatę  w  wysokości 50 groszy.

— Egzekucja podatku w ojskow ego. W fadzc 
sk a rb o w e  p rz ep ro w ad za ją  obecnie  egzekucję p 0 
da tk u  w ojskow ego za lata  1933, 34 i 35. Egze 
kuc ja, jak słychać', posuw a się b a rdzo  powoli, 
bow iem wielu p łatn ików wogóle nie jest w sta 
n ie  opłacić  p o d a tk u

Jednocześnie  W ydzia ł  P o d a tk o w y  Zarządu  
Miasta przystąpił  już  do  prac, związanych z 
w y m iarem  tego p o d a tk u  za ro k  1936.

" —  GO BĘDZIE  W  ROKU PRZYSZŁYM Z 
KOMUNIKACJĄ MIEJSKĄ? Ja k  słychać, między 
Zarządem  m ias ta  a T ow arzystw em  K om unikaey j  
Miejskich w ynik ł  konfl ik t .  Magistra! p o d o b n o  
n ie  jest sk łonny  udzielić Towa.rzys.tiwu koncesji  
r.a ro k  1937.

Należy zaznaczyć, że m ag is t ra t  rozporządza  
k i lku  ba rdzo dogodnem i ofe r tam i tow arzystw  
f rancusk ich  i n iemieckich , (które re flektu ją  na  
p ro w a d ze n ie  w W dnie k o m u n ik a c j i  au tobusow ej

S p ra w a  ta m a być .w na jb liższym  czasie ro z ­
strzygnięta.

- •  JAK I CZEM ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE 
HA NDEL NA NOWYM RYNKU ŁłiKiSKIM. W  
zwiąźku z przenies ieniem  ry n k u  Łukiskiego na 
n o w v  plac  m ag is t ra t  o p ra c o w a ł  obecnie p rzep i­
sy d la  h a n d lu  na  n ow ym  ry n k u .  Je d n a  c zw ar ta  

•część całego terenu  p lac u  od  s t ro n y  szp ita la  sw. 
Ja k ó b a  p rzeznaczona  zosta ła  n a  handel  dla 
■przekupniów m ie jsk ich  Pozosta łe  trzy czw arte  
ry n k u  przeznaczono  na posto j  fu rm an ek  w ie js ­
k ich  z p ro d u k tam i  spożywezemi.

Na n o w y m  ry n k u  zezwolono na  h a n d e l  ipi- 
stępujące in i  p ro d u k ta m i :  zbożeiti, p.eczywem.
ja rz y n am i  ow ocam i,  nab ia łem , żyw em  p t a c t ­
wem gailanterją, m a n u fa k tu rą ,  naczyniem, w y ro  
b am i koszy karskie mi i bednarsk iem i.  H andel  
pieczy wem winien  odbyw ać się w  gablo tkach  
szczelnie zam kn ię tych ,  zaś o w o c a n r  i j a rz y n ą  
z podstawek.

H andel  s ianem , s łom ą i d rzew em  przenies io  
no  n a  ry n e k  Śnipiski i Stefański,  zaś h an d e l  
żelastwem, s tarzyzną, cłiomonlani:,  sk ó rą  i książ 
k a m i  p rzen ies iono  n a  rynek  Basaczkowy.

W ja zd  na now y  ry nek E u k isk i  o d b y w a ć  
się  będzie  od s t rony  ul. I Bateri i  przy  szpita lu  
św. JnKóba

P ie rw szy  la rg  na  now ym  ry n k u  L ukisk iin  
odbedz 'e  w p ią te k  26 b. m.

OOSPODARł/ĄA
—  (M roźn ie  z  sekw estram i u roln ików . —

O sta tn io  zdarzały Się dość często 1 y pad lu  zaie 
eia u ro ln ików os ta tn ie j  k ro w y  lub ko n ia  wzglę 
dn ie  z iem iopłodów. Tego rodza ju  zaża len ia  zmu 
■s:łyT M in isters tw o S k a rb u  do w ydan ia  ponow nie  
ok ó ln ik a ,  w I Ju ry n i  władze sk a rb o w e  p o d k re  
ś la ją  z całym  nacisk iem , że jeżeli chodzi  o  in 
w e n ta rz  żywy i m a r tw y  o raz  zapasy  z iemiopło 
d o w  u ro ln ik ó w  wolno za jm o w ać  jedyn ie  n a d  
wyżki  tych  ruchom ości  p o n a d  n o rm y  us ta lone  
przez izby  skarbowe.

W ż a d n y m  zatem  w y p a d k u  nie w olno  za jm o  
wać  u  ro ln ik ó w  k o m a  krow y , świni i t. p. ję 
żeli z n a jd u ją  się one  w go sp o d a rs tw ie  w ilości 
j t d n e j  sztuki.  S ek w cs tra lo rzy  wyłamujący się 
z pod togo zarządzen iu  będą  pociągan i  do su 
ro w e j  odpow iedzia lnośc i  ka rne j .

—  KONSUL Z KAPSZTADTU W  W IL N IE .
dn iu  24 bm. bawił  w W ilnie  konsul  pelski

A ap sz tad lu  (Unja P o łu d n io w o -A fry k ań sk a )  p. 
Ja n  Majewski P. Ja n  M ajewski odbvl w Izbie 
P rzem ys łow o-H and low ej  konferencję  z oiks.po.rfe 
ra m i  obuwia  gum owego, rękaw iczek  s k ó rz a ­
nych ,  w y p raw io n y ch  skó r  fu trzanych ,  w ełny  
drzewnej,  k o n se rw  ry b n y ch  i o górków  k iszo­
nych  grzybów  m ary n o w a n y c h  i suszonych i f.d. 
Iw nsu l  w skazał  na  znaczne m ożliwości wywozu 
we do Unji  Po łudniowo-Afrykańsk iei .  k tó ra  nie 
ma agra-nii-zeii przywozową eh ani  dewizowych, 
co stanowić  \vinm0 znaczne u ła tw ien ie  w n aw ią  
znniu  k o n ta k tu  h an d lo w eg o  z ry n k ie m  fam t. ,  
ziwlasżLza, o ile e k sp o r te r  polski cenami b  dzie 
k o n k u ro w a ł  z innem i państw am i.  Nadmienię  
należy , że rękawiczk i  skó rzane  znalazły już da 
w no do b ry  ry n e k  zbytu w Kapsztacie P. Ma 
jewaki zabra ł  ze sobą p róbki  wielu  tow arów

—  Podatek pr leiny.słow y od  nliMitii. W ła d ze

k o  W ac ław ,  37) Sy-iadki Michał, 38) W ajn l ra u l i  
Benjam in ,  39) Wa.szkiew4.d7. Mieczysław, 40) 
4\ ro m k i  Jerzy  I.eon, 41) W ysock i  Apolonjusz,  
42) Zaw adzki Tadeusz.

Zestawienie: U czn iów  w kł. Y i !! byle  43, 
zda jących  n a  podstayyie p a r  54 by ło  7. E g za ­
m in zdało 37 uczniów i 5 zdających  na podidn-
yyie par.  54.

sk a rb o w e  kończą  obecnie  rozsyłani., nakazów 
p ła tn iczych  na p o d a tek  p rzem ysłow y  od o b ro tu  
r a  ro k  1935. Po d a tek  p ła tny  jest w ciągu  30 
dni od dnia  o t r z y m a n ia  nakazu .

—  Podatek o n  nieruchom ości. P rz y p o m in a  
my. że z dn. 30 czerwca up ływ a  te rm in  p ła tno  
ści 1 ra ty  pó łrocznej  p o d a tk u  od  n ie ru c h o m o  
ści za rok  1936.

—  50.000 zaległych sp ra w  podatkow ącń. —  
izba  S k a rb o w a  odesła ła  m ag is t ra to w i  50.000 
spraw p o d a tk o w y ch ,  sk ie ro w an y c h  w sw oim  
czasie przez s a m o rzą d  wileński do władz sk a r  
iowyeh celem p rz ep ro w a d z en ia  egzekticyj

Izba S k a rb o w a  pros i  z a rząd  miasta ,  aby  raz 
jeszcze zechc ia ł  sp ra w y  te p rze jrzeć  i s tw ie r ­
dzić, k tó re  z n ich n a d a ją  się jeszcze do przy 
m usow ego  śc iągania .  W  wielu bow iem  w ypad  
kac.i  szkoda  p o n o s :ć. kosz ty  egzekucyjne ,  _gdvż 
część p ła tn ików  w m iędzyczas ie  dobrow oln ie  
na leżności  sw oje  u regu low ała ,  część zaś z n a j  
j tu je  się w tak ie j  sy tuac j i  f inansow ej ,  że sekwe 
s t r a to r  nic tu już  nie p o tra f i  \v \egzekw ow ać

Z tych  00.000 sp ra w  —  25.000 s tanow ią  za 
Jegłości p o d a tk o w e  za p o d a tk i  m ie jsk ie :  od
psów. szyldów, o p ła ty  od row erów  i t. p, 20.000 
— to kosz ty  leczenia w szp i ta lach  m ie jsk ich  
i 5.000 —  zaległości za wodę i kanalizację .

PRASOWY
—  KONU.SK.VI A „Y JL M  U S Z O D I S 1. De 

cysją  władz a d m in is t racy jn y ch  skonffcJkowany 
został n u m e r  23 gazety  litewskiej „Yiiniaus Zu 
dis

Konfiskatę zarządzono  za w y d ru k o w an ie  ar 
lykulu wstępnego p. t. „Trzy  sp raw y  sądowe, 
trzy wielkie zagadnienia" .  W  a r tyku le  tym  au 
tor om aw ia  procesy  w Katowicach, Lwowie i 
Radom iu  (Frzyły.k).

Z I NIWERSYTFT1
—  PROlTl.sOR LANEJ KG —  DZIEKANEM 

WYDZIAŁU DRAWA U. S. B. Odbyło się posie 
Ozenie Rady W y d z ia łu  L ra w a  i N a u k  Społecz­
nych  U. ćś. B Na posiedzeniu  tein d o k o n a n y  
został  w ybór  dz iekana  tęgo wydziału  na  nowy 
ro k  akadeinioki 1936— 37

Dziekanem  w y b ran y  został p rofesor  p ra w a  
a d m in is t racy jn eg o  tego wydziału  p. Pancjko .

AKADEMICKA.
—  AKADEMICKI ZWIĄZEK MORSKI R. P 

w W ilnie  wzywa swych członków do wzięcia 
udz ia łu  w uroczystościach  „Święta M orza '1. 
Zbiórkę  w yzn acza  się na  dz. 28 cze rw ca  b. r.
0 godzinie 9-39 przed kościołom św Kazimierza 
p rz y  ul. W ielkiej Równocześnie  A. Z. M. kom.u 
n ikli  je, że w dn iu  27 Łun. o  godz. 18. we włas 
ny m  lokalu  odbędzie  się egzam in  na s te rn ika .

Z POCZTY.
—  PRZESYŁKI PO ŚPIESZN E DO WSZYST 

KICH MIEJSCOW OŚCI. WTszy.słkie nrz.eds pocz 
t o  w o - t cl ek o nuin ik a c v j n e p rz y jm u ją  i doręczają  
pośp ieszne  przesy łk i  listowe- i paczki,  p r z e z n a ­
czone  n ie  tylko d la  o śób  zam ieszka łych  w m ia ­
stach, lecz i w zam iejscow ych  obsza rach  poczto 
wycti. D oda tkow e  op ła ty  za pośąiieszue doręczę 
n ia  w ynoszą :  na  poczet na leżności  za pośpiesz 
n e  doręczenie  w zainie-jscowych obszaruc-h pocz 
tow ąch  nadaw ca  wpłaca zaliczkę w w \ s o k  ości 
zł 3, z k tó re j  po doręczen iu  przesyłki potrąca  
się; a) rzeczywiste koszty posłańca,  n a jm n ie j  
jednak  80 gr., b) za zaw iadom ien ie  nadaw cy  o 
sum ie w płacone j  posłańcow i gr la. Różnica po 
dlega dopłacie  lub zwrotowi.

RZEMIEŚLNICZY
—  K urs  k ro ju  dam skiego .  WTileńsko-Now o- 

gródzk i  In s ty tu t  Rzemieś ln iczy  w W iln ie  p oda  
je  do w iadom ości  za in teresow anych ,  iż na  pro  
w adzonym  obecnie  przez p. J S ie rakow skiego  
Kurs ie  K ro ju  Krawieck iego  D am skiego  ztislaje 
z dr.h 'ni ‘26 bm. z o rg an izo w an a  d la  k ra w có w
1 k ra w c z y ń  z p row inc ji  g rupa ,  k tó ra  w czasie 
7-dn iow ym  p rze jdz ie  całość k u rsu ,  p ro w a d zą c  
ćwiczen ia  przez cały  dz ień  od godz. 9 do 13, 
i od godz. 16 do 22.

Z„ względu na osobę preiegeń.L i o b n iżoną  
o połow ę  op ła tę  (20 zł.) jak rów nież  w o lną  
pew n ą  ilość miejsc,  in s ty tu t  zaleca  k ra w c o m  i 
k ra w cz y n io m  d a m sk im  m. W iln a  sk o rz ąs iać  z 
n a d a rz a ją c e j  sio sposobnośc i  z ap o zn an ia  się z. 
d o sk o n a tą  m etodą  k ro ju  p. .1 Sierakowskiego.

ZE ZWIĄZKÓW I STOW
—  C h ó r  „H as ło  ' u d a ją c y  się n a  tu rn ie j  śpię 

waczy do W arsz a w y  w pe łnym  sk ładzie  100 
osób, p o w ia d am ia  sw ych cz łonków  i s) m paty  
ków, że n isza  św. na  in tenc ję  szczęśliwej pod  
róży  odbędzie  się w dniu  w y jazdu  w sobotę  
27 czerwca  o  godz. 6 r a n o  w kościele po Ber 
n a rd y n sk im .  Mszę św. o d p raw i  i blogosła  
w ieństw  udzieli  ks. kan .  Ja n  Krelowicz.

—  Z arz ąd  Kola  \A ileń.skH-go ZOR. p oda  je 
do w iadom ości ,  że w okres ie  letnim u rzęd o w a  
nie w S ek re ta r  jaeie Koła odby wa się w godzi 
naeli o d  19 do 20 eodzioń o p ió cz  świąt i nie 
dziel.

—  Z arząd  KoVi W ił. ZOR. w zw iązku  z przy  
p a d a ją c e m i  u roczys tośc iam i „Swięla M orza“ w 
dn iach  2 7 28 i 29 cze rw ca  r b , z w raca  się do 
cz łonków  Kola z p ro śb ą  o p rzy jęc ie  w n ich  
udz ia łu ,  w szczególności w pocbp .łz ie  wszyst 

. k k h  o rg a n iz ac y j  od  kościo ła  św Kazim ierza  
do brzegów W ilj i  Zb ió rka  w dn iu  28 bm. o  g. 
9 m in  30 przed  kościo łom  św K azim ierza  prz^' 
ul. W ie lk ie j .

—  Zarząd Gentrainy P olsk iej M aelerzy Szkol 
m \j  w W iln ie sk ład a  serdeczne  p o d z iękow an ie  
w szys tk im  o f ia ro d a w c o m  k tó rzy  złożyli w ięk  
sze luli m nie jsze  k w oly  na „ D ar  N a ro d o w y  3-go 
Maja".  Ogółem d o tąd  w p łynę ło  2599 zł. 40 gr

P, M. S. p ros i  o zwrot bst  o f ia r  tych wszyst 
kich ,  k tó rzy  d o ty ch czas  lego n ie  u sku teczn il i .

—  Na W aln e m  Z ebran iu  O ddz ia łu  T-wa 
Opieka  w W linie, w y b ran o  Z arząd  w składzie  
n a s tęp u jąc y m :  pp. Zofja  D ąb-B iernacka ,  W a n  
d a  Kalczyńska,  I ren a  N iew odz irzańska  Ju l ja  
Rodziewicz^wa, H a l in a  Safarew iczow a.  Helena 
W ilczew ska ,  H a l in a  Z aw adzka .  K om isja  Rewi 
zy jn a :  pp. lyr.  M. B iernacki .  J. Jakubów  ska, 
A. Sztral lowa.

P la có w k ą  Tow. jest P rzedszko le  przy  ulicy

Nabożeństwo żałobne la  duszę śp. 
biskupa Władysława Bandurskiego

W dn. 27 bm., jako w dnnt lnnenin, 
odbędzie się o yodzinie 10-ej nabożeńst 
w o żałobne w kościele św. Ignacego, za 
(kiszę ś. j>. bbNkupa Władysława Ban • 
dur.skiego — urządzone staraniem Ko­
mitetu i W ojska

Zjazd ZWa Młodej Wsi
W  dn. 28 bm. w  g m ac h u  Izby Przemysł®  

w o H a n d l o w e j  (Minkiewicza 32) o d b ęd z ie  się  
Wialtiy Z jazd  Z w iązku  Młodej W si  Ziemi Wl 
leńskiej.

P ro g ra m  Z jazdu:
Godz. 9.00- -9.45: —  Nabożeństw o  w kaplicy  

( Is ł robra insk ie j.
Godz. 10.15— 10.30: —  Złożenie h o łd u  Sercu  

M arsza lka  Józefa  P iłsudskiego.
Godz. 11.30— 15.00: —  O tw arc ie  z jazdu ,  wy 

bó r  p re zy d ju m  i powitan ia .  S p a rw o z d an ie  x  
dz ia ła lnośc i  Z w iązku  za  r. 1935. Sp raw o zd an ie  
Komisji  Rew. S p ra w o z d a n ia  P o w  Z w M łodej  
Wsi. D yskusja  n a d  sp ra w o z d an ia m i  ł

Godz. 15.00— 17.00: —  P r z e r * a  o b iad o w a.

Godz. 17.00- 19.00: —  P la n  jy ac y  Zw iązku  
n a  ro k  l ‘J36—37. D yskusja .  W y b o ry  Z a rż ąJ u ,  
Kom isj i  Rewizyjnej ,  S ą d u  Kol. i d e lega tów  n a  
Z jazd  C en tra lnego  Zw Młodej Wsi.  —  S p ra w y  
organ izacy jne  i wolne wnioski. Przyjęc ie  ucr 
wal  z jazau .
1» ■A!' H.

R A D  J O
WILNO. f

PIĄTEK, d n ia  26 czerwca  1936 r.

6,30: Pieśń;  6,33: G im n as iy k a ;  6,50. K oncerE  
7,20: D zienn ik  por.;  7,35- In fo rm a c je ;  7,40: Mu- 
ryk.i  z p iy t ;  7.10: Audycja  d la  poborow ych; 
8.30— 11,57: P rz e rw a;  11,57: C zaj;  12 00: H e jn a ł '  
12.03: K oncer t ;  12,50; C hw ilka  gosp. dom .;  
12,55: Niegroźni ry w a le  m łodego  k ró la  felj.  
Se rg jusza  K o n te ra ;  13,05: D zienn ik  pob;  13^15: 
M uzyka p o p u la rn a ;  14,15— 15,30: P rze rw a^
15,30: Odcinek  powieśc iow y; 15,38 Żyeie k u l ­
tu ra ln e ;  15,43, Z ry n k u  p ra c y ;  15 45; I,“*"łC‘JW8 
z ch o ry m i  ks. k a p  M. R ę k a s j ;  16,00: Na r ^ I  ' 
nych  in s t ru m e n ta c h  16,25: P iosenk i  w wvk.
K w arlc tu  Ajidy K itschm ann ;  16,45: S k a rb y  Poi 
ski; 17,00: Szwedzkie  m clod je ;  18.00: Rezerwa 
18.10: Z h iszp ań sk ich  zarzuell i ;  18,25: W  d żun  
gli b i rm a ń sk ie j  felj. Haliny  Korolców ny-B uja  
kow sk ie j ;  18.40: Koncert  re k la m o w y ;  18,50 Biu 
ro s lu d jó w  ro zm aw ia  ze s łu ch aczam i;  19.30* 
Pieśni  m u rzy ń sk ie ;  19,45: P io sn k a  F o r tu n ia ,  
opere tka  w 1 akc ie  O ffen b ach a ;  20.30: Fig le  Kaj  
tu s ia :  20 45: D zienn ik  wiecz.; 20,55: P o g a d a n ­
k a  a k tu a ln a :  21.00: M uzyka;  21,10: Koncert  mn 
zyki p o lsk ie j ; 22 00: W iad .  spo r tow e ;  22,15: 
Pieśni o  k w ia ta ch  odśp iew a  W a n d a  Roessler- 
S tokowska  22,40: P ły ta  za p ły tą : 22,55: Ostat 
nie wiadomości. i ł

SOBOTA, d n ia  27 czerwca 1936 r.
6.30: Pieśń. 6 33: Gim-nasjyka. G.,>0: Mtizpka 

7.20: Dziennik  p o ra n n y .  7.30: P ro g ra m  dzienny. 
7,35: Giełda Tołnieza. 7.40: Muzyka z płyt.  8.10: 
Audycja  dla p oborow ych .  8.30— 11.57: 1 rzerw a .
11.57: Czas. 12.00: Hejnał .  12 03: Muzyka lekka. 
12 50: Chwilka  g o sp o d a rs tw a  dom owego.  12 55: 
Mała skrzyneczka. 13.05: Dziennik ipołudniowy. 
13.15: Godzina życzeń 14 15— 14.30: Przerw a.  
14.30: Koncert .  15.30: Odcindk powieściowy 
15.38: Życie kułtmralne 15.43: Z ry n k u  pracy. 
15.45: Audycja  d la  dzieci. 16,05: Koncert so lis­
tów. 16,50: B lyskawicza  p odróż  na  OR P „B u ­
rz a"  17.05: Nowości z płyt.  17.45: Kresowe inia 
steczko, ,pog. W an d y  Dobaczewskiej.  18.00: 
P rzeg ląd  litewski. 18.10: Na laz u ro w y m  brzegu ,  
w o p ra co w a n iu  Ireny  Ł u b ia k o w sk ie  j, 18 40: Kop 
ce.rl r ek lam o w y  18 50; Rcportarż z p o r tu  Mary 
n a rk i  W o je n n e j  na  Oksyw-ji. 19.05: Koncert .  
19.30: Mozaika m uzyczna. 20.10: Przemów ienie  
a d m ira ła  Swirekicgo 10.15: Audycja  dla PoCa- 
kó w  zagranicą ,  20.45: TRANSMISJA 7 F i l  IIAR 
MON II WARSZ. KONGFRTT SA MEONICZNE- 
GO Z WDZIAŁEM JAN i  KIEPU Ri W przerw ie ;  
Dziennik wieczorny. 'W iadomości spo rtow e ,  • 
22 00' Pu«4elnik XX wieku, ż a r t  r a d jo w y  Jerze- 
(go Ostrowskiego. 22.30: M uzyka z pły t  22.55: 
Os ta tn ie  w iadom ości  dziennika radjowego.

Pióro iuo ii t  11 ni. 8 dla dzieci na jb ied n ie jszy ch  
rodzin ,  n o z b aw io n y ch  p racy .  P rzeszko lę  P K O  
u t rz y m u je  45-ro i d o k a rm ia  m łodsze  dzieci w  
do m ac h  —  p rz y  z a in te re so w an iu  się i popnr  
ciu społeczeństw a.  In s ty tu c ja  m ało  znana  d o ­
tychczas  p o w in n a  roz róść  się znaczn ie  i p rzy n o  
sic korzyść; sze rszem u ogółowi.

RÓŻNE.
PO SIE D Z EN IE  ZARŻĄDU GMI .\A W A Z 

. W I O W F J .  Na odbytem  o n eg d a j  posiedzeniu 
Zarządu  Żyd. Gminy Wyzn. u c h w alo n o  zwrócić 
się  d o  w ładz  nadzorczych  o ustanow ien ie  k a le n ­
darza  wyborczego  d o  w y b o ró w ,  k tó re  m a ją  od 
być się (1 września .  \ \ T tej sp raw ie  in te rw e n io ­
wali  u p. s ta ro s ty  p. P a rn es  i inż. Ka 
baezniik P o n a d to  uchw alono  w yasyg  
n o w ać  200 zł, dia Zydćłw z M ińska  Mazowieckie­
go oraz  wypłacić subsyd ja szk o ło m  za czerwice 
i lipiec. W y b ra n o  rówaiież kom is ję  dla rozpa  
trzen ia  postu latów ' S tudentów Zvdów U. S. B.

— \V dn .  24 i m .  w kap licy  O s t ro b ra m sk ie j  
został  pob łogosław iony  związek  m ałżeń sk i  wła 
śc ic ie la  C entra l i  Z ao p a trzeń  O grodn iczych  w 
AATlnie p. J a n a  K ryw ko z p. J a n in ą  M alewską. 
Szczęść Boże m łode j  parze.

—  25.009 o só b  zw iedzPo K nlw arję .  J a k  się 
d o w iad u jem y  ubieg łe j  niedzieli  zwiedziło  Kał 
w a r ję  25.000 osób. Były wycieczk", p roces je  i 
p ielg rzym ki.  J a k  na  jeden dzień, jest  to licz 
ba  w y ją tk o w o  duża.
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Jeden z dramatów
PIŁKARZE ŁOTEWSCY M E PRZYJA 

DĄ DO WILNA.
28 i 29 bm. mi,:il przyjechać do W ilna m i­

strz# rt.ski ep.łpól p iłkarsk i Ł otw y J t .  F. K ".
D ow iadujem y się, że L a tjs i do AYilna w tym  

czasie  nie mogą przyjechać. Mecze odłożone zo 
sta ły  na lip iec.

WKS. Śm igły jutro w yjedzie  do Baranow icz  
tui m ecz te m istrzem  prowincji.

W. k S. ŚMIGŁY W PIUSACH W SOI.
Dużymi p i łk a r sk a  W KS. Śmigły ro zeg ra  w 

P ru s a c h  W sc h o d n ic h  4 i 5 l ipca  dw a spo tka  
a ia :

Pie rw szego  dn ia  w K ró lew cu  mecz rew an żo  
wy z V F. Es., a n a z a ju t r z  w E łk u  z Masovią.

HARCERSKI RAID KAJAKOWY
W  dn. 22 hm . w y ru szy ł  z Głębokiego do  W ił  

n a  ł ja rce rsk i  r a jd  k a ja k o w y ,  celem  z łożen ia  hoi 
du  sercu  M arszałka.

T ra s a  r a jd u  przeb iega  o d  jez io ra  W ierzch  
n iań sk ie g o  r zek am i  Serwecz i W il ją  Raid  p o t r  
w a  oko ło  10 dni.

PRZEDOLIMPIJSKIE 
REGATY WIOŚLARSKIE.

W nadehocuząrg n iedzielę odbędą się  w Byd  
g jsz r z y  m iędzynarodow e regaty w ioślarsk ie, w 
których onok  czo łow ych  osaa poisk ich  starto  
w ać będą w ioślarze z G dańska, W rocław ia, E l­
bląga i Królewca.

Z polsk ich  klubów  startują  w szystk ie osady  
o lim p ijsk ie , dla których regaty te stan ow ić bę 
alą sw ego rodzaju egzam in przedolim pijsk i

Ł ącznie w regatach tych startow ać będzie po 
nad  500 w ioślarzy.

W  regatach tych udziai w eźm ie osada W . 
K. S. Śm igły.

Do B ydgoszczy w yjechał w czoraj red. N ie ­
c ieck i. który nadeśle nam  szczegółow e spraw oz  
dan ie  z regat.

DUŃSCY KOLARZE REDĄ STARTO­
WAĆ W POL SCE.

D u ń sk a  o l im p i jsk a  d r u ż y n a  k o la r s k a  p rz y ję  
ła  o s ta te cz n ie  zap ro szen ie  na  s ia r t  w Polsce.

Dn. 5 l ipca  Duńczycy s ta r to w ać  b ę d ą  w Ło 
dzi,  a  8 l ipca  w W arsz a w ie .

D ru ży n a ,  k tó ra  p rz y je d z ie  do  Polski ,  jest  
r e p re z e n ta c y jn ą  czw ó rk ą  D an j i  a m a to r s k ą  i rep  
re ze n tn je  b a rd zo  w y so k ą  klasę.

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—■ Dziś, w p ią te k  dn ia  26 cze rw ca  o  godz. 
8 m .  15 wiecz. T e a t r  M iejski n a  P o h u la n c e  gra  
p o  raz  trzeci  sz tukę  w 4-ch. a k ta c h  A. Czeeho 
w a p. t .W U JA SZE K  JAŚ“ w w y k o n a n iu  pp.:  
St. M asłowskie j  H. Pu c l in iew sk ie j  M. Szpali ic 
wieżowej,  J. Ż m ijew skiej ,  W .  Czengerego, 
N eubelta ,  A. S zym ańsk iego  i W. Z as trzeż '  ńskie  
go Ceny m ie jsc  zniżone.

TEATR LETNI W  OGRODZIE 
PO BERNARDYŃSKIM.

—  Dziś, w p ią te k  dn ia  26 bm . 0 godz. 8,15 
u j r z y m y  na scenie  T e a i ru  Letniego, a rcy d o sk o  
j ia łą ,  wesołą  k o m ed ją  w spó łczesną  w  3-ch ak  
tac h  T. S. C h rzan o w sk ieg o  p. t „ JA PO Ń SK I 
R O W E R " w św ie tnem  w y k o n a n iu  całe j  obsady ,  
z 1. Ja s in sk ą -D e tk o w sk ą ,  L. Zie l ińską,  I Gól 
ską,  W  Sciborem  i L. W o łłe jk ą  na  czele.

—  Św iąteczna popoluduiów ka- W  poniedz ia  
łek d n ia  29 czerwca o godz. 4 d a n a  będzie  n a  
p rz ed s ta w ien ie  p o p o łu d n io w e  w T ea trz e  L e tn im  
św ie tn a  k o m ed ja  B radeł la  p. t. „CHCĘ .WLAŚ 
NIE C IE B IE "  —  po cenacli p ro p a g an d o w y c h .

—  DZS I JUTRO W SALI KONSERWATOR
JUM o s ta tn ie  p rzed s taw ien ia  re w jo w e .  Udział 
b ie rze  W siew ołod  Orłów, Ż ejm ów na.  Ja k sz ta s  
i in. W sp a n ia ły  ba le t  rew elersy  i in. Ceny lot 
n ie .

Ceny żywca i nręsa w Wilnie
N otow ania  T ym czasow ej K om isji Izb: P rzem y­
słow o  - H and low ej, H ołnlezcj, R zem ieślniczej.

Cena  loco T a rg o w isk o  i Rzeźnia  w dn. 25 
c ze rw c a  1936 r. w zł., ewenl- gr.

I Żywiec za 1 kg. ż. w . —  Bydło: stadn ik i  
I gat.  48— 53, II gat.  43— 48, III gat.  3 8 - 4 3 ;  k ro  
w y I gat 45— 50, I!  gat.  40 —45: III gat.  35— 10 
c ie lę ta  II gat.  45—50,

II. M ięso w hurcie m iejsc, uboiu: wołowi 
n a  całe lusze  Ił gał.  75—80, III gat.  70—75, wo 
ło w in a  zady  I gat. 105— 115 II gat.  95— 105. 
w o łow ina  p rzo d y  (koszer) I gat. 110— 120- II 
gat.  100--110: c ie lęcina  II gat.  65— 75; w ieprzo  
w ,na  I gat.  110— 120, 11 gat. 100--110.

III. Skóry surow e: bydlęce  za 1 kg. 100— 110, 
cielęce za t kg. 600— 625.

Za ubiegły tydz ień  spędzono b y d ła  roga tego  
340. cie ląt  575, t r zo d y  c h lew n e j  478, ow iec  2.

Z ab i to  w ub  tygodn iu  b y d ła  roga tego  280, 
t r zo d y  c h le w n e j  295, cie ląt  545. owiei 2 T e n ­
d e n c ja  słaba.

OLIMPIJSKIE NADZIEJE FINLANDII
T re n e r  o l im p i jsk ich  lek k o a t le tó w  fińsk ich ,  

i als te ,  w n a s tę p u ją c y  sposób  o m a w ia  o l im p i j ­
sk ie  n a d z ie je  F in la . id j i :

F in l a n d ja  n ie  o cze k u je  sukcesów na  d y s ta n  
,sach  od 100 do 400 m tr . ,  gdyż  w tej dziedzi 
n.e  k r a j  te n  n ie  p o s ia d a  z a w o d n ik ó w  św ia to ­
wej klasy.  Niewiele szans  p o s iad a  ró w n ież  spec 
ja l is ta  800 m tr . ,  Teileri ,  n a to m ia s t  F in la n d ja  li 
czy n a  zdobycie  z ło tych  m eda l i  o l im p i jsk ich  w 
b ieg ach  n a  5 i 10 tys.  m tr .  oraz  na  3.000 m tr .  
z p rzeszk o d am i.  D o tąd  n iew ia d o m o  kto będzie  
re p re z en to w a ł  F in la n d ję  n a  tych  d y s tan sach ,  
l em b ard z ic j ,  że F in l a n d ja  p o s ia d a  w tych  spe 
c ja ln o śc iach  liczną k lasę  czołową.

Po za tem  F in l a n d ja  liczy na  zdobycie  p ie rw  
.szego m ie jsca  w oszczep ie  przez  J e rv in en a  Kot 
k a s  w sk o k u  wzwyż m oże  u z y sk ać  d w n m e tro  
>vy wynik .  Dalsze  n ad z ie je  F in la n d j i  do tyczą  
Aki J a rv in e n a  w dz iesięc ioboju  i Y ir tan e n a  w 
n ieg u  m a ra to ń s k im ,  o raz  w d y sk u  —  K olkasa ,  
w ku l i  —  B aer lu n d a ,  w m łocie  — P a e rh o la .

ZV» YOĘSTW O SCH MELLINGA 
PRZYCZYNĄ SABOUÓJSTWA

44-letn i m akler zbużow y borenstein  dokonał 
sam ob ójstw a w N ew  Jorku, gdyż licząc na zw y  
c lęstw o  Louisa porobił tak w ielk ie  zakłady, że  
stae il cały m ajątek . B ortnstein  w yskoczył z 7 
piętru ua bruk

Wil. Izba Rzemieślnicza
ułatwia kandydatom 

do rzemiosła wybranie zawodu
W ileń sk a  Izba Rzemieślnicza zorgan izow ała  

, Tydzień  P oś redn ic tw a  Zaw odowego".  Tydzień 
t e n  m a  na  cetu u regu low an ie  sp raw y  dopływa; 
n o w y c h  sił  te rm in a i lo rsk k n  do rzem iosła  Spra  
w a  ta  jesi o tyle  ważna ,  i e  do tychczas  Dyła cał 
kowicie  n ieunonm ow ana.  Zdarzało  się najczęś 
ciej, że do zakładów- rzemieślniczych zgłaszali 
się do  te rm in u  k an d y d ac i  abso lu tn ie  n ie  o r jen  
tu jący  s :ę w w a ru n k a c h  p racy  oraz  m ożl iw oś­
ciach zawodu, jak i  sobie wybra l i .  T ak  nip zgła 
sza no  się na jczęśc ie j  do  p racy  w szewiecłwie 
lub krawieolw ie ,  gdzie p a n u je  i tak  już n a d m ia r  
sił. a jediiucześnie odczuw a  się Łraik wykw alif i  
k o w a n y ch  sił w cukiern ic tw ie ,  g a rb ars tw ie  i wie 
lu innych  zaw odach .  Te  w łaśn ie  kw es t je  ma 
k a n d y d a to m  d o  rzem ios ła  w y jaśn ić  Izba Rze 
mieślnicza, z azn a ja m ią ją c  ich z w a ru n k a m i  p ła ­
cy, p ra cy  i innem i s t ro n a m i  dodatn ien ii  i u jem  
liemi poszczególnych zaw odów  rzem ieśln iczych

Jednocześn ie  Izba Rzemieślnicza  zwróciła  
się do wszystkich m is trzów  rzem ieśln iczych z 
p ro śb a  o w ypow iedzen ie  sję w kwestji  zaciągu 
te rm in a to ró w .  W  sp raw ie  tej odbyło  się zebra  
nie. na  kttórem po s tan o w io n o  przed łożyć  Izbie 
Rzemieślniczej spisy w szystk ich  mistrzów- r z e ­
m iosła  z wykazem , jak ich  i ilu k a n d y d a tó w  do 
te rm in u  p rzy jm ą  W  ten  sposób rodzice, wzglę 
d n ie  sam i k an d y d ac i  do rzemiosła, będą mogli  
zo r jen tow ać  się w m ożliw ośc iach  i w ybrać  so 
Jiię odpow iedni  zawód i odpow iedniego  nauczy  
eiels.

„Tydzień  P o ś red n ic tw a 1* -po trw a  do ko ń ca  
bieżącego tygodnia .  W  sp raw ie  tej  Izba przy) 
miuje in te resan tó w  od  godz. 9 do 3 i od 6 do 9. 
w .eczcrem, codziennie

Należy naw iasem  zaznaczyć, że tydizień ta 
ki jest swego rodza ju  eksperym en tem ,  gdyż ni 
gdzie  do tychczas  w- Polsce  n ie  byl p ra k ty k o  
wany. 1

Ni co c h o r e a  w Wileńuciytfnle
In sp e k to r  L ek a r sk i  spo rządz i!  w y k a z  zaeho  

row nn  i zgonów  n a  c h o ro b y  z ak a źn e  i inne  w y  
s tęp u jące  n ag m in n ie  w  w o je w .  wileńsk iam  
u '  czas o d  14 do  20 bm.,  z k tó reg o  w y n ik a ,  
iż z a n o to w a n o  145 w y p a d k ó w  z a c h o ro w a ń  na- 
jaglicę, 41 w y p a d e k  gruźlicy ,  w tem  6 zgonów, 
20 w y p a d k ó w  b łon icy  — w tem 4 zgony, 16 wy 
p adkow  płon icy  —  w tem  1 zgon, 8 w y p a d k ó w  
o d ry ,  —  6 róży, 5 —  krz tuśca ,  5 —  g ry p y  po  
4 w y p ad k i  d u ru  p lam is tego  i b rzusznego ,  4 wy 
p a d ’., i z a k a ż e m a  połogowego — v tem  1 zgon. 
2 w y p a d k i  tężca, 2  w yp aw k i  św inki  i 1 —  po 
k ą sa n ia  przez  wściekłe  zwierzę.

KAŻDY
PRZEM YSŁO W IEC
l ^ T  I D I 17 P  H U RT O WN I K N U r l L L  j DETAL1STA

Ł j s ł t a  t o b i e  n a j l e p s z ą  k l i j e . n i e l ę  

o g ł a s z a j ą c  s i ę  w  n a j p o p u ł a r n i c j *  
i z e m  p i t n i e  c o d z i e n n e m  
n a  Z - e m i a c h  P o ł n , - W s c h o d n i c h

k u r Jer  w il e ń s k i
WILNO ul. Bisk. B andursk iego tel. 99

rozgrywających się z
Przed  k i lk u  dn iam i  zag in ą ł  18-letni Mikołaj 

Kuściukiewicz, syn  leka rza  z Nałibew, pow. stoi 
peckićgo, zamieszkały  w W ilnie  u  k rew n y ch  
przy n*i. Chełm skie j  40.

Chłopiec uczęszczał  do szkoły -technicznej, 
a gdy dowiedzia ł  się  -w tych  dniach, że zostaje 
bezapelacy jn ie  na  d rug i  rok  zbiegł W  p o z o s ta ­
w io n y m  liście p o w ia d o m i ł  k re w n y ch ,  że spow o 
d u  n iez ło ż tn ia  egzam inów  p o s ta n o w i ł  odebrać

końcem roku szkolnego
sob is  życie  i prosi  n ie  czyn ić  żiadnych po­
szuk iw ań .

K rew ni zaa la rm ow ali  policję,  n a d a n o  lis ty  
pościgowe d ro g ą  r a d jo w ą ,  lecz n a  t ro p  chło-pca 
d o tą d  nie na tra f iono .

Wczo-raj do w ydziału  .śledczego zgłosił  s ię  
o jciec  zaginionego, dr.  Kościmkiewicz i o.świad 
czył, że wyznacza  n a g ro d ę  -w wysokości  50 d  
d la  każdego, k to  p o in fo rm u je  o  losie jego sy n a .

w  A* W M l  E ń / S K Ć M e S łS Z J t e Z J
JFDNA GODZINA WOLNOŚCI.

W łady.ii a w Kolendo pobił  r e k o rd y  w d z ie ­
dz in ie  „ sp raw n o śc i"  z łodz ie jsk ie j .  P rzed  t rzem a  
dn iam i  a re sz to w a n o  go pod z a rz u te m  k radz ieży  i 
o sadzono  w areszcie Oncgdaj  o  godzinie 1 w 
nocy, po upłynięc iu  48-godzinnego term inu,  w o ­
bec n iezas tosowania  względem niego pirzez wła 
dze  śledcze a resz tu  zapobiegawczego, zwolniono 
go z więzienia.

Lecz Kolendo nie długo cieszył się w olnoś­
cią. l ’o up ływ ie  jednej god."ny został za t rzym a 
ny na p o d w ó rk o  donni Nr. 6 p rzy  ul. W iosenne j  
ze., sk rad z io n y m  kapeluszem  w ręku ,  ' ;  rhwil:  
kiedy usi łował p rzedos tać  się iprzez o tw ar te  r k  
Uo do cudzego m ieszkania .

O godzinie  2 w nocy, !. zn. po  upływie  go­
dz iny  od cbwiłi  zwolnienia  go, Kolendo znowu 
znalazł sio za k r a ta m i  aresz tu  centralnego.

DW ÓCH JANÓW .

Upał Na ry n k u  D rzew nym  ludzie p ocą  się 
niem iłos iern ie.  Na sa m y m  rogu ry n k u ,  tam 
gdzie j a k o  d y so n a n s  w s to su n k u  do  całości wid 
nie je „eu ro p e jsk a  ' b u d o w la  s /a le lu  podziem ne 
go stłoczył się t łum P rzechodzący  w yw iadowca 
zwróci! na to uyyngę. P o ś ro d k u  spostrzegł  dwu 
znanych  oszustów ry n k o w y ch  J a n a  Mrozinkie 
wic z i zam. p rzy  ul. -Suhocz 39, Ja n a  Z ienkiewi­
cza o ra z  jegv> p rzy jac ió łk ę  i'etroiu-lę  R udzińska  
■ul. L tgjonoyya 145), zajętych erą w „Irzy l.Casz-

k> Odslayyiono ich d o  wydz ia łu  śledczego, 
gdzie  p odczas  rewizji odnaiezion-o wszystkie  n a ­
rzędzia  p o trzeb n e  d o  oszukańczego  p rocederu ,  

w zuśei wyjaśnili  , że z rac j i  im ienin (obu na 
m nę  Ja.i)  u d a ł  się na  ry n ek  celem . .z rob ien ia1* 
k i lku  złotych na obchód  imienin. Nie ud a ło  się

ZEMDLa ŁA w  s ą d z i e .

Pogotowie  r a tu n k o w e  wezw ano w czora j  d o  
Sądu Okręgowego, gdzie na  ław ach  dla publicz  
ności zem dla ła  31-letn ia  H e lena  L u b cz y ń sk a  (ul- 
Pi łsudskiego 13) Lubczyńską  przewiez ono do 
pobliskiego szpita la  św Jak ó b a ,  gdzie uległa 
ona skolei s i lnem u  a takow i ne rw ow em u,  z d ra ­
d za jąc  o b jaw y  cho ro b y  um ysłow ej.  Pogotowie- 
r a tu n k o w e  jirzewiozło ją d o  szpita la  Sawicz

Przy ch o re j  znaleziono nóż. W  jak im  celu 
przyn ios ła  go do  sądu n ie  w iadom o. .\ a ro z p ra ­
wę, ja k  to usta lono, przyszła  w to w arzy s tw ie  
o jca ,  k lo ry  w ys tępow ał  w c h arak te rze  św iad k a  
w proces ie  p rzec iw ko  b a n d z ie  p rz em y tn ik ó w  z  
Igna lina .

ZAGINIĘCIE MI O DEJ DZIEW CZYNY.

O negaa j  znowu do policji w p h n ą ł  m e ld u n ek  
■o zaginięciu 15-letniej W a len ty n y  .Stakuuówny 
i ul. N iemiecka 2) J a k  zeznała  m a tk a  zaginionej, 
córka  je j  wyszła  z d o m u  20 ban tw ierdząc,  że 
u d a je  się do  koleżanki  i od tego czasu  wszelki 
ś lad po niej zaginął.

Końska 1 — — Sala b. Konserwatorium — —  Końska 1
DZIŚ w piątek o  godz . 21-ej 1 JUTRO w so b o tę  o  god z . 18.30 i 21-e'

PRZEDSTAWIEŃ REWJOWE
z ud zia łem  W siew orrda ORŁOWA (w szechśw iatow ej sławy hum orysta rosyjski), Żejm ówny, 

Jaksztasa, p o w ięk szo n eg o  baletu, rew elersów  i in. E fektowne obram ow an ie scen iczn e . 
C E N Y  L E T N I E .  Szatn ia  n ie  obow iązuje

A
DZ1S — W IELKA OKAZJA! ? przeboje  w jednym  program ie: 

1) Arcydzieło  
najwyższych  
ernocyj p. t.

2)

v k t r a A J H l  f | ż i  z  c u D j c  w  | c w  i i  j  i i i  [ yi  o n u c *

T Y G R Y S  PACYFIKU 
DHOGA Itt POW ROTU

P oczątek s. 4 6— 8 -1 0 .1 5 Sala  d o b rz e  w en ty lo w an a

SSBB Baron cygański
W rolach glówn : m ezrów nany Adolf W ohlbruetk  i urocza Hansl Knoteck.

Śpiew . H um or Przep iękne m elo d ie . Czardasz. —  Nad program: flTRRKCJE DŹWIĘKOWE

O G N I S K O  I ! Dziś — John Barry m ore, Clark Gabler
Jl h g iCPiSl H sy c fj i l̂yFum Lou w potężnym  film ie»yvoc/wr l o t «

Nad program : DODATKI DŹWIĘKOWE. —  Początek o  g. 6-ej w n ied zie le  i św. o  4-ej pp

ŁK USZEHZJ
M a r j a

Laknerowa
Letnie obuwie:
m o d n e  abisy.ik i, ’ i.m up  
ki, rzymki, G handi, Ca- 
rioca. w iedenki, afryk. 
poisk a  wytwO! obuw ia

W. NOWI CKI
W ilno, W ielka 30

2 5 groszy
najlepsze  kubki p orce­
lanow e i tan ie  kom plety  

d o  konfitur
D.-H. „T. Odyniec"
wl. M alicka— Wielka 19 

i M ickiewicza 6

ZAKŁAD FRYZJERSKI

„mszf\*
W ielka 44 (w podwórzu) 
O ndulacja trwała no- 
w oczesr-em i aparatam i

Przyjmie
wykwalifikow aną m ani- 
ciurzystkę od  zaraz. - - 
zakład fryzjer. „Borys* 

W ilno, Bakszta 1. 
Spec. trwała ondulacja  

i farbow anie w lo só *  
Tam że potrze bne są  m o  
delki d o  tz e s  i strzyż.

DOKTOR

Blumowfcz
Choroby w eneryczne, 

skórne 1 m oczop lciow e  
Wielka 21, .e . <L2t 

Przyjm, od 9 —1 i 3— 7  
N iedzie la  9— 1

f oszukuję
posady do dziaci z p o ­
m ocą w gosp odarstw ie  
na wyjazd Znam  szy 
c ie. Św iadectwo b. do 
bre. R cfeiencje  pow aż­
ne —  W ielka 27 m. 3 

w ged z . 2 —5 po poi,

Teodolit
jednom inu tow ą  kuplę  
w dobrym  4 a riie . Ofer­
ty z pod an iem  cen y  k ie­
rować: B aranow icze 1, 
skr. 7, pod „Mierniczy*

S P R Z E D A M
PLfiC obszaru 4600 m., 
teren lówny, ziem ia  o- 
grodow a. W iadom ość: 
fln tokol, Senatorska 9, 

u w laść. dorrtu

Szczsnięta
„Setery Irlandzkie* 

d o  sprzedania  
ul. J a g ie llo ń sk a  8  22

Przyj.-nuje o c  9 r. d o  7 w. 
ul. J. Jaslńsklega 5 - -IfJ  
roq Ofiarne) fob. Sądu)

AKUSZEKJLk

M. brzezina
m asaż leczniczy  

i elektryzacje  
Zwierzynie--, T. 7 a o a , 

na lew o G edym lnow skp  
ul. 6 . jdzk i 27

Nuty zgubiono
18 b. m . na ul, M ickie­
wicza. U c/ciw ego  zna-- 
lazcę proszę o  o d n ie ­
s ien ie  za w ynagrodze­
n ie m  Szeptyck iego  15-- 

m. 16, Biszew ska
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